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Polska i Europa. 


Paryż, w marcu. 

Podróż berlińska sir Simona miała 
charakter nawskroś informacyjny. Nic 
więc dziwnego. że zainteresowanie całe- 
go świata politycznego zwraca się w tej 
chwili w kierunku Londynu. Ale na te- 
maty, związane z wynikiem pobytu mt- 
nistra W, Brytanji nad Sprewą, toczą. 
się ożywione dyskusje nietylko w kulua- 
rach izby i w redakcjach wielkich dzien- 
ników. Od pewnego czasu mnożą się o- 
znaki zaniepokojenia wśród szerokich 
warstw społeczeństwa, które będąc bar- 
dzo wyrobionem pod względem politycz- 
nym, zdaje sobie doskonale sprawę z ca- 
łej powagi obecnej sytuacji. Nakład 
dzienników i tak już olbrzymi, zwięk- 
szył się od dwóch tygodni jeszcze bar- 
dziej. Prześliczne dni wiosenne nie są 
przepojone tą beztroską radością życia, 
jaka cechuje Paryż, Nad stolicą i całym 
krajem zawisnął opar niepewności, 

— Coś się czuje w powietrzu — mó- 
wią Paryżanie. — Wracają znów miesią- 
ce z 1914 r. 

Ogromne wrażenie wywołały depesze 
„Daily Telegraph“ o warunkach, które 
sir Simonowi miał przedłożyć Hitler. 

— (C'est de la folie — słyszało się w 
metrze i na bulwarach — tego rodzaju 
żądania, to wyraźna prowokacja, tego 
nikt w Europie nie przyjmie! 

I jeszcze jedna uwaga, niezwykle cha- 
rskterystyczna, jaką zanotowaliśmy w 
ubiegły czwartek, kiedy wszystkie wie- 
czorne dzienniki rozpisywały się na te- 
mat żądań depeszy łondyńskiej: 

— Niemcy chcą nas kusić zapewnie. 
niem pokoju za cenę ustępstw na Wscho- 
dzie, Ale to jest polityka krótkowzrocz- 
na, Gdybyśmy mieli zamiar przestać 
interesować się Polską, to nie zawierali- 
byśmy przymierza z Warszawą. Pokój 
jest niepodzielny, Gdy się go naruszy na 
wschodzie — prędzej czy później zwrócą 
się dążenia niemieckie na Zachód, 


Zdanie to jest popularne wśród szero- 
kich mas — i dlatego opinja publiczna 
wypowiada się w swej ogromnej więk- 
szości za paktem wschodnim. 

Czy dojdzie on do skutku? W kołach 
politycznych panuje przekonanie, że 
kłucz do rozwiązania tej kwestji znaj- 
duje się w Warszawie. Jednakowoż zda- 
nia w sprawie stanowiska, które zajmie 
Polska, są podzielone. O ile jedni twier- 
dzą, że w ostatnich tygodniach pod wpły- 
wem niepokojących wiadomości z Berli- 
na nastąpił w Warszawie. zwrot w kie- 
runku umocnienia przymierza z pań- 
stwami zachodniemi, o tyle drudzy po- 
wołują się na bardzo cierpki ton, w któ- 
rym dzienniki zbliżone do rządu — pi- 
szą o polityce francuskiej i nie przepo- 
wiadają żadnych zmian w dotychczaso- 
wej linji polskiego MSZ, Ale, jak już 
najwięcej szczegółów 
dostarcza Anglja i wiadomości dotyczą- 
ce zarówno Polski jak i państw bałtyc- 
kich oraz Sowietów idą via Londyn. O- 
czywiście przyjmuje się je w Paryżu z 
dość dużem zastrzeżeniem. I tak dosłow- 
my tekst depeszy „Daily Telegraph*, w 
którym jest mowa o żądaniu polskiego 
Pomorza i czeskich okręgów sudeckich, 
uzupełnia się w kołach politycznych 
Paryża szeregiem komentarzy. 

Niemcy — mówi się — nie mogły je- 
Szcze dzisiaj określać dokładnie swoich 
postulałów. Atut polski jest dla nich 
cenny, gdyż mogę wygrać go w Paryżu 
i w Londynie į dlatego jest mocno wat- 
pliwem, ażeby w bardzo napiętej sytua- 
cji politycznej decydowali się na całko- 
wite zerwanie poprawnych stosunków z 
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Aore I 


emu zadaniu”. 


Rok XXIX. 


Minister Anthony Eden opuścił Warszawę. 


Warszawa, 4. 4, Wczoraj o godzinie 
17,10 opuścił Warszawę minister Anto- 
ny Eden wraz z towarzyszącemi mu oso- 
bami. 


Przed odejściem pociągu do pokoju 


recepcyjnego na Dworcu Głównym przy- 
byli: minister J. Beck, ambasador Ra- 
czyński, przedstawiciele ambasady an- 
gielskiej z radcą Avelingiem, poseł Cze- 
chosłowacji Girsa, wojewoda  Jarosze- 
wicz, dyrektor Dębicki, dyrektor Romer, 
wyżsi urzędnicy Min, Spraw Zagranicz- 
nych oraz przedstawiciele prasy. 


Minister Eden przybył na dworzec w 
towarzystwie wiceministra J. Szembeka, 


Po krótkim cercle'u ministrowie Eden i 
Beck skierowali się do wagonu salono- 
wego, oddanego do dyspozycji gościa 


brytyjskiego i doczepionego do pociągu 


pośpiesznego idącego do Pragi, 


Serdeczny uścisk dłoni, wymieniony 
z ministrem Beckiem, i minister Eden 
wsiąda do pociągu, który niebawem ru- 


szą, 


Z ramienia M. $. Z. do granicy cze- 
chosłowackiej towarzyszy ministrowi E- 


denowi radca Lubomirski. 


Tym samym pociągiem odjechali do 
Pragi dziennikarze angielscy i francu- 
scy, towarzyszący ministrowi brytyj* 
skiemu, 


Komunikat oficjalny. 


P. A. T. komunikuje: „W czasie swe- 
go pobytu w Warszawie p. Eden, lord 


nio w Berlinie i Moskwie na zasadzie 
wytycznych komunikatu londyńskiego z 
dnia 3 lutego rb. 

W trakcie rozmów z lordem prywat- 
nej pieczęci, utrzymanych w tonie szcze- 
rze przyjaznym, minister spraw zagra- 
nicznych zaznajomił p. Edena z poglą- 
dami rządu polskiego na sprawy, objęte 


prywatnej pieczęci, przyjęty został przez tym komunikatem oraz na ogólną sy- 


P, Prezydenta Rzplitej oraz przez Mar- 
szałka Piłsudskiego, 

P. Eden odbył poza tem szereg roz- 
mów z ministrem spraw zagranicznych, 
Józefem Beckiem. Poinformował on p. 
ministra o przebiegu rozmów, które bry- 


tuację międzynarodową. Obaj ministro- 
wie uznali zgodnie, że ich wymiana my- 
Śli o charakterze infcrmacji odpowia- 
dała swemu zadaniu. Podkreślili oni ce- 
lowość utrzymania ścisłego kontaktu, w 
związku z dalszym rozwojem sytuacji 


tyjscy ministrowie przeprowadzili ostat- politycznej w Europie. 


W Berlinie wierzą, że Polska nie podpisze 


Pækhkiu wschodniego. 


Berlin, 4. 4. (PAT) Zdaniem niemiec- 
kiego biura informacyjnego, komunikat 
© rozmowach warszawskich Edena mie 
stanowi niespodzianki, Dowodzi on, że 
czysto informacyjny charakter tych roz- 
mów był ściśle przestrzegany i że nie za- 


Austrja chce 


się dezbmroić. 


— Jak Niemiec może mieć powszechną służbę wojskową, 
to ja też chcę nowe zabawki... 


Polską. Natomiast nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości, że Hitler powtórzył 
wobec sir Simona słowa, które nie tak 
dawno wypowiedział wobec posła Goy'a, 
a mianowicie, że Niemcy gotowe są u- 
znać granice na zachodzie, natomiast 
nie uznają nigdy linji granie wschod- 


nich. Przy tej sposobności mogła być 
mowa i o Pomorzu i o Czechosłowacji, a 
z pewnością poruszono kwestję „An- 
schlussu". 

Że rozumowanie to jest najbliższe 
prawdy, na to wskazują depesze z 
Włoch. W -Rzymie utrzymuje się prze- 


2 IRR EN E S 


padła w Warszawie žadna uchwała, Ko- 
munikat ten uważać można za wyraz 
niezmienności stanowiska rządu. poł- 
skiego wobec dotychczasowego projek- 
tu paktu wschodniego, Wynika z niego 
również, że Edenowi wyjaśniono SZCZe- 
gółowo motywy stanowiska polskiego. 
Ponadto na podstawie informacyj war- 
szawskich można przypuszczać, że Pol» 
ska wyraziła gotowość wzięcia udziału 
w organizacji pokoju, o ile organizacja 
ta nie będzie obejmowała postanowień, 
które uniemożliwiły Polsce zgodę na do~ 
tychczasowy projekt paktu wschodniego, 

Paryż, 4. 4. (PAT) Prasa francuska 
zamieszcza szereg komentarzy na temat 
pobytu ministra Edena w Warszawie 
oraz na temat zaproszenia ministra La- 
vala do Warszawy, „Journal des Debats“ 
stwierdza, że 


Polska po rozmowach z ministrem 
Edenem nie zmieniła swojej linji 
postępowania, 


Pismo wypowiada szereg zastrzeżeń 
co do obecnej polityki polskiej w sto- 
sunku do Niemiec. 

Le „Matin“ podkreśla, że należy so- 
bie życzyć, aby wizyta Lavala w War- 
szawie przyczyniła się do rozproszenia 
niepewności i ustalenia wspólnej linji 
polityki, opartej na wzmocnionej przy- 
jaźni i na zaufaniu. 

„L'Intrasigeant* wyraża obawy, czy 
projekt paktu wschodniego w razie 
przemiany go z paktu regjonalnego na 
europejski nie straci swego znaczenia i 
czy potrafi dać odpowiednie gwarancje. 
Minister Laval, który wkrótce rozpocz- 
nie wielką rozgrywkę dyplomatyczną, 
będzie miał w ręku wszystkie atuty, po- 
trzebne do jej wygrania. 

Pertinax w „Echo de Paris* pisze, ża 
minister Laval oczekiwał z niecierpli- 

(Ciąg dalszy na stronie 2). 


konanie, że Niemcy otwarcie dążą do re- 
wizji granic wschodnich, obejmujących 
nietylko Pomorze i Sudety, ale j Austrję. 
Na półwyspie apenińskim polecił Musso- 
lini rozdzielić pomiędzy ludność cywil- 
ną maski gazowe — ji kto wie, czy jest 
to wyciągnięcie najwłaściwszych konse- 


kwencyj z rezultatów wizyty sir Simo- 


| | na w Berlinie, 


TA 


Większym optymizmem napełniają nas 
wiadomości z Moskwy. Lord Eden do- 


szedł z Litwinowem do całkowitego po- 


rozumienia, według opinji sowieckiej 
„wyniki rozmów między dwoma męża- 

i stanu przeszły wszystkie nadzieje". 
Dobre i to, ale zaznaczyć trzeba, że za- 
równo we Francji jak i w Anglji nie li- 
czy się dużo na ewentualną pomoc So- 
wietów. Przeciwnie, istnieją obawy, że 
w razie konfliktu, krajem, któremuby 
trzeba śpieszyć z odsieczą, byłaby wła- 
śnie Rosja. Ogromne państwo Stalina 
jest mimo wspaniale prowadzonej rekla- 
my propagandowej militarnie słabe, du- 
żo słabsze aniżeli Rosja carska w 1914 
r. Na wartość bojową armji rosyjskiej 
zapatrują się na Zachodzie ogromnie 
sceptycznie, Ewentualna pomoc Mo- 
skwy byłaby raczej bierna. Powtóre na- 
suwają się również poważne różnice u- 
stroju społecznego. Wszystko razem 
streszcza się w zdaniu, które przyjęło z 
zadowoleniem społeczeństwo francuskie. 

— W słosunku do Rosji nie należy się 
angażować za bardzo, Chodzi o to, aby 
nie mieć Moskwy przeciwko sabie. 
Wspólpraca z nią jest korzystna, może 
nawet konieczna. 

Państwem, z którem łączą Francję 
węzły bardzo Ścisłego eojuszu — jest Pol- 
ska. Nic więc dziwnego, że informacje 
pism angielskich, a szczególnie „Sunday 
Times'a", który podał szereg dokładnych 
wiadomości z Warszawy, omawia się w 
Paryżu. Według nich, Polska nie ma 


"obecnej jego formie i bez udziału Nie- 
miec. Marszałek Piłsudski odnosi się 
do paktu niechętnie, twierdząc, że pakt 
ten może się stać źródłem niepotrzeb- 
nych konfliktów. Oświadczenie, jakiego 
w środę udzieli decydujący w Polsce 
czynnik ministrowi angielskiemu, uj- 
muje prasa angielska w trzech punk- 
tach: 

Polska oświadcza, że: 

1) Nie istnieje jakikolwiek pakt se- 
kretny zawarty między Polską a Niem- 
cami i skierowany przeciwko Rosji albo 
jakiemukolwiek innemu państwu, 

2) Przymierze polsko-francnskie oho- 


„wiązuje w dalszym ciągu, ale Polska nie 


będzie interpretowała w razie konfliktu 
między Niemcami i Rosją. Nałomiast 
Polska poprze Francję w każdej wojnie, 
prowadzonej z Niemcami. 

3) Uważając, że państwa bałtyckie są 
złączone z Polską wspólnością interesów, 
Polska wystąpi przeciwko jakimkolwiek 
próbom naruszenia ich granie przez 
Niemcy. Dotyczy się to również sprawy 
Kłajpedy, Marszałek Pilsudski oświad- 
ezal zawsze, że jakikolwiek atak na nie- 
podległość państw bałtyckich uważa za 
równoznaczny z atakiem na terytorjnm 

polskie, 


_' Takie wiadomości przynosiła z Warsza- 
wy prasa angielska w przededniu wizy- 
ły lorda Edena. Najbliższa przyszłość 


pokaże, czy informacje te będą zgodne 
z rzeczywistością, 
SPU Dr. Tad. Klelpiński. 
| RZA 
Amerykańscy filmowcy 

wietrzą wojnę Litwy z Niemcami. 
_ Kowno, 4. £. (PAT) Jeden z kowień- 
skich operatorów filmowych otrzymał od 
amerykańskiej firmy Pathe-News depe- 
szę następującej treści: „Niezwłocznie 
filmować wszystkie bitwy i operacja. 
Filmy przesyłać ekspresem", 


zamiaru przyjąć paktu wschodniego 


(Ciąg 
wością zaproszenia do Warszawy, które 
wywołali jego pośrednicy. Publicysta wy- 
powiada się przeciwko wizycie ministra 
Lavala w Warszawie, wyrażając obawę, 
że podczas swojego pobytu w Warszawie, 
minister Laval pod wpływem argumen- 
tacji polskiej mcże zejść z drogi, na któ- 
rej obecnie się znajduje, 

„L'Homme Libre“, analizując polity- 
kę polską, dochodzi do wniosku, że Poł- 
ska miała niewątpliwie swoje powody 
do chłodnego cdnoszenia się do paktu 
wschodniego. Dziennik krytykuje jednak 
polską politykę zagraniczną w stosunku 
do Niemiec. 

„Le Jour“ stwierdza, że państwa za- 
chodnie nie mogę stwierdzić, że zarzuty 
Polski przeciwko pakłowi wschodniemu 
są bezpodstawne, 


Podziękowanie Edena. 
Warszawa, 4. 4, (PAT) Lord prywat- 


Londyn, 4. 4. (PAT). Szereg dzienn)- 
ków angielskich komentuje doniesienia 
„Star“ o rzekomych propozycjach kanc- 
ierza Hitlera poczynionych ministrom 
brytyjskim. „Manchester Guardian“ 
twierdzi, że wiadomość, jakoby kanclerz 
Hitler przedstawił plan pacyfikacji Eu- 
ropy jest mieszaniem prawdy i niepraw- 
dy. Zdaniem dziennika, pogłoski, że 
propozycje te zawierały również defini- 
cję napastnika są nieprawdziwe. Inter- 
pretując te propozycje, dziennik stwier- 
dza, że nie powtarzają one tego, do cze- 
go Niemcy już się zobowiązały i niema 
w nich niczego, czego nie wyraziłyby 
już poprzednio — zobowiązania i układy, 
które Niemcy obiecały szanować, a któ- 
re zawierają daleko więcej, aniżeli py- 
wyższe propozycje. 

Propozycje te pisze „Manchester 
Guardian“ — zdają się czynić bezna- 
dziejne dziś więcej, niż kiedykolwiek, 
widoki udziału Niemiec w porozumie- 
niu wschodniem. 

(GE SPEC EEE EA © EJOMEĆ ZE RÓ. OE PTE BOWEN 


Słufrankówki w złocie. 

Paryż, 4. 4. (PAT). W związku z prze- 
mówieniem premjera Flandina, w któ- 
rem premjer zapowiedział rozpoczęcie 
bicia złotych monet na rachunek banku 
francuskiego, mennica paryska przystą- 
piła w przeszłym tygodniu do bicia mo- 
net złotych wartości 100 franków, mi- 
mo, że z niektórych kół domagają się 
natychmiastowego puszczenia w obieg 
bilonu i chociażby nieznanej ilości mo- 
net złotych. Żadna decyzja w tej spra- 
wie dotąd nie została powzięta, 

Jak wyjaśniają, pewna zwłoka jest 
niezbędna, aby uniknąć wstrząsu mone- 
tarnego, jaki mógłby powstać w razie 
nagłego przejścia od monety papierowej 
do monety metałowej. Wynika z tego, 
że wolny obieg monety złotej nie będzie 
natychmiast zrealizowany. 


pO 


Możliwość zaki 


jńczenia wojny 


między Boliwią i Paragwajem. 


Genewa, 4. 4. (PAT). W kołach Ligi 
Narodów zapanowało wielkie zadowo- 
lenie, ponieważ nadeszły wiadomości, iż 
ratarg o Chaco wchodzi w Stądjum Hk- 
widacji,. Nadeszło zawiadomienie, że 
Argentyna i Chile w notach identycz- 
nych zaprosiły Brazylję, Stany Zjedno- 
czone i Peru do współpracy nad poko- 
'jowem rozstrzygnięciem sporu o Cha- 
co. Podobno Boliwja 3 Paragwaj zgo 
dziły się na przerwanie działań zbroj- 
nych wzamian za zapewnienie im bezpie- 
czeństwa przez państwa sąsiednie. 

W ten sposób procedura pacyfikacji 
odbędzie się obecnie według zaleceń Li- 
gi Narodów. Zbierze cię natychmiast 


| komitet doradczy Ligi Narodów do spra- 


wy zatargu o Chaco, przystosuje dalszą 
procedurę do wyników ostatnich roko- 
wań, a następnie zostanie zwcłana do 
Buenos Aires konferencja dła zawarcia 
pokoju między Paragwajem i Boliwją. 


Narazie podwojenie. 


Londyn, i. 4. (PAT) Agencja Reutera 
donosi w depeszy z Wiednia o uchwaie 
austrjackiej rady ministrów, oświądcza- 
jąc na podstawie wiadomości z kół do- 
brze poinfornowanych, że Austrja my- 
Śli narazie o powiększeniu swych sił 
zbrojnych z 39 tys. do 60 tys. 


propozycyj 


dalszy). 

nej pieczęci, Antony Eden, wyjeżdżając 
z Polski wystosował do ministra spraw 
zagranicznych Józefa Becka depeszę tre- 
ści następującej: 


„Nie mogę opuścić Warszawy nie wy- 
raziwszy mej najszczerszej wdzięczności 
rządowi polskiemu i osobiście Panu, Pa- 
nie Ministrze, za serdeczność i gościn- 
ność, jaką mi Pan okazał. Dzięki Panu 
pobyt nasz w Polsce stał się dia nas pa- 
miętny. Ponadto wizyta w Warszawie i 
możność poznania waszej pięknej stoli- 
cy, o której tyle słyszałem, sprawiła m! 
wielką osobistą przyjemność, Jestem 
także przekonany, że rozmowy, które 
miałem zaszczyt prowadzić w Warsza- 
wie, posiadają wielką wartość, Korzy- 


stam ze sposobności, aby wyrazić za to 
i za tyle okazanej nam życzliwości naj- 
szczersze podziękowanie rządowi pol- 
skiemu i Panu, Panie Ministrze”, 
pisano: Eden. 


Pod- 


kanclerza Hitlera uważa te propozycje 
za pewne posunięcia w kierunku współ- 
pracy międzynarodowej, aczkolwiek 
wiadoemem już było przedtem, że Hit. 
ler jest zwolennikiem dwustronnych 
paktów o nieagresji. Pewnego rodzaju 
nowością o ile chodzi o Niemcy narodo- 
wo-socjalistyczne jest, zdaniem Edena, 
czynnik sugestji przymusowego arbitra- 
żu i nie udzielania napastnikowi pomo- 
cy ekonomicznej, która przewidziana 
jest w artykule 16-tym paktu Ligi Na- 
rodów, 

Nie byłoby sprawiedliwem bagatelizo- 


Ke SZER: 


„Morning Post“ na temat propozycyj 


Igon znakomitego h 


na obszarze Kłajpedy. 


Berlin, 4. 4. (PAT) Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Londynu: Pisma. 
podają, że rząd litewski przygotowuje; 
jakoby nowy krok w stosunku do Kłaj- 
pedy. W nadziei na poparcie Francji i 
ZSRR, rząd litewski zamierza zwrócić 
się do Ligi Narodów o 'uznanie pełnej 
suwerenności Litwy w Kłajpedzie, Pra- 
zydent Smetona zaakceptował odpo- 
wiedni wniosek rządu. Rząd litewski u- 
waża sprawę Kłajpedy za wewnętrzne 
zagadnienie, do którego nie powinny 
się wtracać inne państwa. Wyjaśnienia 
Simona w izbie gmin nie wywarły w Ko- 
wnie wrażenia. Rząd litewski prowadzi 
energiczną Htwinizację kraju kłajpedz- 
kiego, aby usunąć ślady pięcsetletnich 
wpływów Niemiec, Prawa guhernatora 
mają być rozszerzone, 


Istnieje prawdo- 
podobieństwo, że rząd brytyjski niema 


wać tych propozycyj. 


też takich zamiarów į że gdy minister 
Eden powróci do Londynu, wnioski nie- 
mieckie uzyskają tyleż uwagi, co roz- 
ważania ZSRR, 


Ziazd w Stresie 10 kwietnia, 


Paryż, 4. 4. (PAT) Agencja Havasa 
donosi, że minister Laval wyjedzie z 
Paryża w środę, dnia 10 kwietnia, rano 
udając się do Stresy, aby wziąć udział 
w wyznaczonej na ten dzień konferencji 
angielsko-włosko-francuskiej. 


dA EA BON dot s PPA 


istoryka, 


EEC 


którego pozbawiono katedry. 


wszechnej na uniwersytecie Jagielloń- 
skim, kierownik seminarjuni historycz- 
nego. Zmarły był członkiem Polskiej A- 
kademji Umiejętności w Krakowie, To- 
warzystwa Naukowego Warszawskiego i 
całego szeregu instytucyj naukowych w 
kraju i zagranicą. W latach 1926—1927 
piastował godność dziekana wydziału 
tilozoficznego. à 


Nazwisko prof. Sobieskiego stało sie 
ostatnio głośne w związku z atakami 
prasy sanacyjnej na jego najnowszą hi- 
storję Polski, wydaną w języku francu- 
skim. Na skutek tych ataków minister 
W. R. i O. P, zlikwidował z dnięm 
1 kwietnia katedrę historji powszechnej, 
zajmowaną przez prof, Sobieskiego. Za- 
znaczyć należy, że senat Uniwersytetu 
Jagiellońskiego wypowiedział się zdecy- 


dowanie za utrzymaniem tej katedry ja. 


ko niezbędnej, 


gon insp. armii gen. Noarzewokiego. 


Smutek armii podziela cała Wielkopolska. 


Warszawa, 4. 4, (Tel. wi). Wczoraj 
przed południem rozeszła się w stolicy 
wiadomość, że inspektor armji generał 
Daniel Konarzewski, b. dowódca sław- 
nej I. dywizji strzelców wielkopolskich, 
zmarł rano o godzinie 8-mej na skutek 
ataku sercowego, Wiadomość o zgonie 
generała Konarzewskiego wywołała po- 
wszechny smutek. i 


Kraków, 4. 4. (tel. wł.) Wczoraj w 
mieszkaniu własnem zmarł nagle dr. 
Wacław Sobieski, profesor historji po- 

a s f 

Ś. p. Daniel Konarzewski, inspektor armji, 
urodził się 21 sierpnia 1871 r. w Petersburgu. 
Tamże ukończył wyższę studja w instytucie ar- 
cheologicznym, Po ukończeniu szkoły wojsko- 
wej dnia 6 sierpnia 1890 roku mianowany zo- 
staje podporucznikiem. W roku 19%04 i 1905 
jako kapitan bierze udział w wojnie rosyjsko- 
japońskiej. Od r, 1907—1914 jako pułkownik 
jest w rezerwie i gospodaruje w majątku ro- 
dzinnym. W roku 1914 zostaje powołany do 
szeregów armii rosyjskiej, Do listopada 1917 r. 
pełni obowiązki dowódcy pułku, a później do- 
wódcy brygady. 

W listopadzie 1917 r. bierze udział w formo- 
waniy pierwszego korpusu polskiego na wscho 
dzie, gdzie dowodzi legją rycerską i brygadą 
strzelców. Przed rozbrojeniem 1-go korpusu 
przez Niemców powraca do kraju, W styczniu 
1919 r. organizuje pierwszy pułk strzelców wiel. 


kopolskich, a w marcu tegoż roku mianowany 
zostaje dowódcą grupy operacyjnej wielkopol- 
skiej, na czele której walczy w Małopolsce 
Wschodniej. Na froncie bolszewickim dowodzi 
począłkowo grupą operacyjną, w październiku 
1919 r. pierwszą dywizją strzelców wielkopot. 
skich i w tymże roku zostaje mianowany gene- 
rałem-podporucznikiem. 

W r. 1920 wyróżnia na czele swej dy- 
wizji w ciężkich walkach odwrotowych, a po- 
tem w zwycięskiej naszej kontrofensywie z nad 
Wieprza. i 

W r. 1921 jest dowódcą okręgu korpusu bia- 
łostockiego, a potem dowódcą wojsk Litwy 
środkowej, z którego to stanowiska powraca na 
dawne miejsce d-cy okr. korp. nr. 3, następnie 
obejmuje dowództwo okr, korp. ur. i w War- 
szawie. W r. 1924 mianowany generałem dy- 
wizji, pełni obowiązki kolejno szefa administra» 
cji armji, I. wiceministra spraw wojskowych, a 
z dniem 2 czerwca 1931 r. został inspektorem 
armji. 

Ś. p. gen. Konarzewski posiadał szereg od: 
znaczeń polskich i zagranicznych, m. in.: order 
Virtuti Militari kl. V, order Odrodzenia Polski 
kl M, Krzyż Walecznych I i M, Złoty Krzyż 
Zasługi, Krzyż Zasługi Wojsk Litwy Środkowej, 
był odznaczony wielką wstęgą Św. Szwy, Ko- 
roną Rumunii i orderem Leopolda. Posiadał 

| pager z gwiazdą orderu Legii Honorowej 
1 wiele innych, 
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Szwajcarii na eaddeiościi 


„Wiosna wśród śniegów. — Świetna organizacja prasy. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika. Bydgoskiego“). 


Zurych, w marcu. 

Wiośna w Szwajcarji zawitała w tym ro- 
ku bardzo wcześnie, jeszcze przed nastaniem 
formalnej wiosny kalendarzowej, Dość po- 
wiedzieć, że z początkiem marca było w Zu- 
rychu poprostu gorąco, a w tej chwili kwit- 
ną w tutejszych ogrodach nietylko fiołki, 
narcyzy į derenie, ale nawet brzoskwinie, 
rozpięte na murach. Przystanie nad jezio- 
rem powyw'e$zały chorągwie na znak, że 
ruch łódek rozpoczęty. Po spokojnej wodzie 
kursują nietylko pasażersk'e statki, ale łó- 
d8czki, żaglówki, motorówki i kajaki. Zu- 
rych, miasto ogrodów, rozkwita powoli ca- 
łym Swoim czarem. 

Podczas, gdy tu wszechwładne panowa- 
nie obejmuje wtoSna a w Tesinie króluje ca- 
„ły przepych kwiatów, Alpy zawalone Są ie- 
Szcze śniegami, W takiem Mirren, Davos 
czy Zermatt leżą dwumetrowe pokłady śnie- 
gu, dochodzące w górach nawet do czterech 
metrów. Teraz jeszcze można urządzać $o- 
bie ciekawe dalekie „wypady“ w lodowce. 
Zimowiska zakończyły, oficjalnie sezon 15-30 
marca, ale wygi narciarskie pozostały | wy- 
prawiają slg teraz pod kierunkiern przewod- 
ników na Monte Rose, do Schwarzsee, na 
Gornergrat, Theodulpass i t. d. Alpy są 
wspaniałym i niezwykle wdzięcznym, choć 
niełatwym terenem narciarskim. Bawiąc 
niedawno w Mirren i Zermatt, miałam o- 
kazję jeżdżenia po tych stromych, zalodzo- 
nych stokach, po których deski gonią jak o- 
szalałe a gęste ślady zamieniają Się pod 
wpływem rannego mrozu w Sieć zlodowa- 
ciałych nierówności, Teren gesto ofalowany, 
przeraStany lasami, pełen dzikich, krętych 

„holwegów* wymaga nietylko dużej oStroż- 
ności ale i wprawy To też zimowiska o tak 
wysokiej klasie jak Zermatt, stawiaią tury- 
ście wysokie wymagania į ceper albo t. zw. 
tutaj „Skisdugling* niema tu nic do roboty, 


Udało mi Się dotrzeć nawet bez przewod- 
nika i nad Schwarzsee i na Riffelalp i spoj- 
rzeć prosto w twarz niesamowitemu obell- 


"'skowi Matterhorny. Przy bezchmurnej mar- 


cewej pogodzie ij w $rebrzyste księżycowe 
noce fascynował Swoim tajemniczym cza- 
rem który przyciagnął już tvlu turystów a 
pochłaniał tyle ofiar! Nad białym progiem 
2000 m. wysokiego płaskowyżu Sterczy jego 
skalny ząb, wbity w błękitne niebo, a samo- 
tność jego wśród innych Szczytów potęgnje 
jeszcze jego grozę. Ani cudowny masyw 
Monte Rosy, opłynięty rzeką lodowca, ani 
smukły lekki Weisshorn czy Lyskamm, n'e 
mogą się równać majestatowi Matterhornu. 


* x + 


Mało jest krajów w Europie, któreby czy- 
tały tyle gazet, co Szwajcarja, Przyjrzyjmy 
Się kioskom kolejowym 1 barwnym wysta- 
wom na każdym ważniejszym tramwajo- 
wym przystanku, na każdym rogu wysta ją- 
cym Sprzedawcom gazet i barwnym witry- 
nom przy Bahnhofstrasse, a zobaczymy 
mnóstwo rozmaitych i ładnie wydawanych 
dzienników i pism ilustrowanych. 


Czytają tu wszyscy: 


starzy, młodzi, Sportowcy, uczeni, panie do- 


mu, na yiey, w domu, w sAmwslu, Ilość 
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Fryderyk Kame, 


Powieść . współczesna. 


(Ciąg dalszy). 
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Lundquist był wyraźnie zmartwiony. 
Pokiwał głową i pomyślał: w Helsin- 
kach podobałeś mi śię znacznie więcej! 
W południe Manfield nieoczekiwanie 


* 
zapytał swego sekretarza: 

` — Niech pan powie; Likanem, jakie 
jeszcze wiadomości pan zebrał? Czy 
ten... Borski... naprawdę robi wrażenie 
skończonego łajdaka? 

Likanem opuścił głowę. Był bardzo 
zmieszany i przytem mocno poczerwie- 
niał: 

— Przepraszam, panie prezesie, że nie 
powiedziałem wszystkiego odrazu... — ją- 
kał się — ale o nim kursują okropne 
pogłoski... 


Manfield zapalił papierosa. Jego ręka 
drżała, akurat tyle, aby to się nie rzuciło 
w oczy sekretarzowi. 

Likanen zniżył głos: 

— Słyszałem, panie prezesie, że pan 
Borski to bigamista... 

„= Kto to mówił? 


dzienników przypadających na jednostkę w 
Szwajcarji jest jedną z najwyższych na 
świecie, A że oby watele $zwajcarSscy mówią 
czterema językami, więc drukuje się w czte- 
rech językach i w miłej zgodzie wisi obok 
„Journal de Geneve“ zuryski „Sport* w to- 
warzystw'e „Corriere Ticinese“, Mały kolo- 
rowy „Föhn“, przypominający formatem į 
nasze „Naokoło Swiata"; przynosi co pierw- 
szego aktualne feljetony i ilustracje, ciem- 
nobłękitnym drukiem ' tłoczony tygodnik 
„Sie und er“ daje piękne ilustracje ze świa- 
ta sportu, sceny i filmu, „Schweizer Hu- 
strierte* i „Züricher -IusStrierte* anonsuje 
się z daleka jasno-bronzową rotograwurą. 
W Szwajcarji każdy obywatel chce być 
„au courant* wszelkich spraw bieżących i 
każdy odczuwa potrzebę czytania. Ułatwia- 
ją to bardzo niskie ceny gazet. Taka naprzy- 
kład majpopulamiejsza gazeta zuryska: 
„Neue Zürcher Zeitung“ wychodząca trzy 
razy dziennie, kosztuje miesięcznie z dosta- 
wą do domu 3.30 fr., (około 6.40 zł.), tak, że 
każdy Sobie może na abonament pozwolić. 
(Taki Się wydaje na terenie bogatej Szwaj- 
carji — red.) Posiada on w Zurychu wla- 
Sny duży gmach przy Seefeldstrasse koło 
teatru, mieszczący redakcję, administrację 
i drukarnię oraz ogromny dział anonsów. 
Celem osiągnięcia bliższych informacyj 
o dziennikarstwie szwajcarskiem. udaję się 


5 ma też duży nakład i pokupność. 


do jednego z trzech naczelnych redaktorów 
„Züricher Zeitung“ dr. Welti, który obok dr. 
Bretschera i dr. Korrodi dzier ży w dłoniach 
ster tej ważnej politycznie gazety. Za- 
dawszy mi szereg pytań tyczących Się sto- 
sunków dziennikarskich w Polsce, dr. Welti 
objaśnia, iż około 809 dziennikarzy Szwaj- 
carskich skupia się w kilkunaStu Syndyka- 
tach, rozrzueonych po większych miastach, 
a należących do jednego wielkiego Schwei- 
zer Presseverband z siedzibą w Bernie, Na 

sam Zurych przypada około 150 dziennika. 
rzy, a z tego 20-tu pracuje w „Neue Züri- 
cher Zeitung“, Potężna ta machina zatru- 
dnia około 400 ludzi i poSiąda obecnie na- 
kład 70.000 egzemplarzy. „Większy naxład 
ma jedynie „TageSanze'ger* i to 80.000, w 
czterech p'atych zapełniona przez anonse. 
„Neue Züricher Zeitung* į „Zuricher Post“, 

licząca około 10.000, | dziennikami prorzą- 
dowemi, podczas gdy „Tagesanzeiger' i zna- 
komicie redagowany tygodnik „Die Welt- 
woche* reprezentują stronnictwo narodowe. 

Robotniczo-socjaliStyczne pismo „Volksbe- 
W Bernie przodującym dziennikiem jest 
Der Bund* a w Bazylei. 

zeltung', podczas gdy w Genewie „Journal 
de Genève“, Z dawnych gazet charaktsry- 
styczne były „Patrie Suisse“, 

te*, „Die EidgenoSsenschaft", 


Le Cosmopoli- 
„Gruśs aus 


Pozdrowienie z. 


NIEBOTYKI W AFRYCE, 


Od p. Stanisława Niedzielskiego, odbywają- 
cego tournée koncertowe po lranswaalu, otrzy- 
mała redakcja „Dziennika Bydgoskiego” foto- 
śralję trzech niebotyków w Johannesburgu. Jo- 
hannesburg liczy 250.000 ludności białej i dru- 
gie tyle czarnej. Jest to zupełnie nowe miasto, 


powstałe zaledwie przed 50 laty, Zabudowane 
NR" machoni 


Ruch micmy jest o 


— Pani Rokerową, bardzo poważna o- 


soba, panie prezesie, żona profesora Ro- 
kera. Wprawdzie nie twierdziła że tak 
było istotnie, ale wyraziła takie przy- 
puszczenie.. Potem miałem sposobność 
zetknąć się z panem... — zajrzał do note- 
su — .. z panem: Galewiczem. 

— Z kim? 

Likanen sądził, że niedość wyraźnie 
wymówił nazwisko, albo przekręcił je. 
Rzucił okiem na notatkę: 

— Tak jest, panie prezesie, z panem 
Galewiczem. Na ulicy Jasnej ma firmę 
„Galewicz i sp.“ Właśnie jego wspólni- 
kiem był pan Borski, Tu też nasłucha- 
łem się jak najgorszych rzeczy, 

Martfield ściągnął usta, dwie głębokie 
brózdy wystąpiły na dolnej części twarzy 
i nadały jej wyraz goryczy: 

Galewicz, Pawełek Galewicz — my- 
ślał — przyjaciel, któremu wyświadczy- 
łem niejedną przysługę, który całemi 
dniami przesiadywał u mnie!.. 

— Dość! — przerwał sucho. — Infor- 
macje o panu Borskim są wyczerpujące 
i zadowałają mnie w zupełności. Wszyst- 
kie wydatki przeleje pan na mój rachu- 
nek osobisty. Proszę pamiętać, że pań- 
ska misja powinna zostać absolutną ta- 
jemnicą, 

— Tak jest, panie prezesie! 


Likanen skłonił się głęboko i 
szczając gabinet szefa pomyślał: 

Na miejscu Manfielda ani przez chwi- 
lę nie zaprzatałbym sobie głowy takim 
typem, jak pan Borski. © 


opu- 


-przykrywających przenikliwe oczy, na- 


odeien z Jóhanneśkuica. 


wiele większy niż w Warszawie. Johannesburg 
ma zarejestrowanych 45,000 samochodów, tj. o 
wiele więcej niż w całej Polsce. Ruch kultural- 
ny olbrzymi, frekwencja publiczności w teatrach 
ina koncertach taka sama jak w Londynie. Naj- 
ważniejszym zaś jest fakt, że kraj cały jest zu- 
pełnie wołny od walk politycznych, 


sklepem antykwarjusza. Benottiego. Za 
wielką szybą lustrzaną znajdowały się 
stare obrazy, wazy chińskie i cudne oka- 
zy porcelany francuskiej, 

Oxley obrzucił roztargnionem spoj- 
rzeniem wystawę i zaczął przyglądać się 
postaciom, odbijającym się w szybie — 
jedną był on sam, drugą piękna i zgra- 
bna dziewczyna. Po chwili przemówił: 

— Szanowna. pani! Jestem ogromnie 


Rozdział IX. 
William Oxley i Wanda stali przed 
zadowolony, że miałem szczęście poznać 
panią w Gardone i że pani się zgodziła 
towarzyszyć mi w podróży. 

— Mister Oxley — odpowiedziała tym 
samym tonem — wykreślmy z naszych 
rozmów tytuł „szanowna pani“. Dobrze? 
Niech mnie pan nazywa madenioiselle 
Wanda. 

Przytem pomyślała, że w gruncie rze- 
czy nie przedstawia sobą nic więcej, jak 
tylko sekretarkę, zaangażowaną na wy- 
jatkowo dobrych, choć nie całkiem jasno 
określonych warunkach. 

— Wejdźmy — zaproponował, otwie- 
rając drzwi i przepuszczając Wandę — 
może Benotti będzie miał coś dla nas. 


Wnętrze sklepu przypominało 
zeum, pełne cudownych, bardzo warto- 
ściowych zbiorów antycznych,  niesły- 
chanie różnorodnych, bez zastrzeżeń au- 
tentrcznych i odpowiednio drogich. 

Mały, 


mu- 


suchy człowieczek w binoklach, 


„Basler National- | ną 
SE WEZYRA 


"Str. 3 


oen, Ludendorf na widowni. 


W związku z wprowadzeniem powszechnej 
Służby wojskowej w Niemczech coraz CZĄ- 
ściej pojawia się.znowu nazwisko osław!o- 
nego generała Ludendorffa, który jakoby 
miał zaofiarować czynną wSpółpracę w tw ð- 
rzącej się armji niemieckiej. 9 kwietnią zen, 
Ludendorff obchodzi 70 rocznicę urodzin. 


SRANIE a a i 
DEEE EA E E WO OCZ ERAS ZRZZECZREOA, 


der Heimat“, „Il. Gottardo“, „Das Vater- 
land", z których większa część obecnie już 
nie wychodzi. Prasa szwajcarska ma næczel- 
dewizę: „Der Geist - der, modernen 
SchweizerpreSse offenbart den Geist der 
Freiheit“ i jakkolwiek w poszczególnych 
dziennikach ścierają: się różne polityczne i 
socjalne poglądy, duch wolności i zgody Pa. 
nuje w nich powszechnie, 

Znakomite funkcjonowanie szwajcar- 
skiej poczty a zwłaszcza tèlefonów i telegra- 
fów ułatwia ogromnie korespondentem 
służbę dziennikarską, Wyniki np. zawodów 
sportowych w piorunującem tempie dostają 
się do gazet, Jak wszędzie w tym kraju ła- 
du, tak i natem polu panuje wzorowa 
punktualność i obowiązkowość. Np. w mię- 
dzynarodowem biurze prasowem w Gene- 
wie wyławia się momentalnie wszelkie ar- 
tykuły. Moje własne artykuły o Szwajcarji 
znalezione i wycięte prz zybywają do rozmai- 
tych Verkehnszentrale znacznie Szybciej, niż 
przesłane mi wprost z Polski, 

k 


Automobilizm szwajcarski znakomicie 
Się rozwijający ożywia Się już z nadejściem 
wiosny. Biura i A zaroiły Się barw- 
nemi afiszami i propagandowemi planami 
wycieczek, Kolorowe Ly 22 nawołują do 
„Osfterrcise nach Tessin“, tam bowiem w Ca- 
iym przepychu kwitną już drzewa, i<kwiaty., 
Poza wielką wystawą automobilową w Ge- 
newie, poszczególne miasta urządzają. wiae 
sne wystawy. I tak Zurych ma obecn e trzy- 
dniową wystawę w Tonhalle nad jeziorem z 
wolnym wstępem, Którą zwiedzają tłumy 
Wystawiono tam Kilkadziasiąt 
modeli najnowSzych Cadillaków, Buicków, 
Opełów, Chevroletów. Przeważnie czarne 
luksusowe limuzyny, lecz także k'ika. uro- 
czych wózków Sportowych niebiesko, szaro 
lub ciemnoczerwono lakierowanych, wykła- 
danych czerwoną lub błękitną skórą. Ceny 
wahają się od 5 do 28 tysięcy franków, La- 
dna. sala Tomhalle i duża ilość kwiatów das 
ją pięknym maSzynom ładne otoczenie, 
Przy tej okazji urządzono malutką wyStaw- 
kę pokojowych lodowni marki „Frigidaire“, 
które dotychczas wyrabiane były jedynie w 
Ameryce, a od roku AORĘ się je w Sżwaj ZZ O Z 


publiczności, 


e 0 a ych gooner AKA ORW dostrzegł Amerykanina, po- 
rzucił wysuszoną, pergaminowo-żółtą la- 
dy, która namiętnie i wytrwale zbierała 
starożytne kafle od pieców i zawołał: 

— Signor Oxley, już mam! 

Angielka, którą z łatwością, 
było wyobrazić sobie w otoczeniu kafli 
i kotów na tle starego dworu szkockie» 
go, posłała Benotti'emu wściękłe spoj- 
rzenie i z pogardą odwróciła się pleca- 
mi do najlepszego klienta. 


Właściciel antykwarni poprowadził 
uroczyście Oxley'a i jego towarzyszkę 


do swojego gabinetu prywatnego, gdzie - 


przechowywał zbiór rzadkich, staro 
frankońskich haftów j koronek; Wan- 
dzie przysunął krzesło, Oxley'a nieomal 
siłą usadowił w fotelu z jakiegoś zamku 
angielskiego, 


Nastąpiło długie milczenie. 
zdjął binokle, znów nałożył, 
tę czynność kilka razy, 
podkreślić 
mentu, 


Benotti 
powtórzył 
jakby chciał 
niesłychaną ważność mo- 


Wreszcie odezwał się: 3 
— Mam go, signor Oxley! 
panu nadzwyczajnego szczęścia, 

I ten kolekcjonuje, jak prawie każdy 
bez wyjątku bogaty Amerykanin — po- 
myślała Wanda. — Ciekawem, co zbie. 
ra — obrazy, porcelanę, sztychy, znacz- 
ki pocztowe? W każdym razie „mamy 
coś kupować razem, Zresztą co to mnie 
obchodzi? 

Jednak to co nastąpiło, przeszło wezels 
kie oczekiwania, 
(Ciąg dalszy 


Winszuję 


nastdni 


można 


| 
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carji, w Zug. Nowoczesność i praktyczność 
tych koniecznych w lecie chłodni, . które 
można już nabyć od 750 franków polega na 
tem, że nie potrzeba chłodzić ich, jak się to 
zwykle praktykuje, — sztabami lodu. Włą- 
cza się tylko do kontaktu zamieszczony we- 
wnątrz blałej szafki motorek, który Szybko 
działając wyciąga z wewnątrz całe ciepło. 
Woda, nalana do maleńkich przegródek, za- 
marza w ciągu bardzo krótkiego czasu i 
trzyma się w postaci lodu tak długo, dopó- 


y 


Zdzisław Karr-Jaworski 


ki się nie otworzy drzwi i nie wpuści tro- | 


chę ciepła: wówczas moterek automatycz- 
nie przestaje działać, Po zamknięciu funk- 
cjonuje znowu aż do chwili otwarcia. Ma to 
tę olbrzymią zaletę, że nie potrzeba sprowa- 
dzać, wkładać i wyjmować tającego wciąż 


lodu, dzięki czemu wewnątrz Szafeczki pa-. 


nuje zawsze nietylko pożądany chłód. ale 
i wzorowa czystość. Potrawy ustawia Się na 
lekkich stalowych rusztowaniach. 

: Marja Sandoz, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 5 Kwietnia 1935r. 


Jeż spowodował katastrofę 

samochodową. 

W pobliżu Asti wydarzył się osobliwy 
wypadek samochodowy. Wóz najechał 
na jeża, którego ostre kolce przedziura- 
wiły oponę automobilową. Samochód 
zarzucił nagłe i wpadł do rowu. Dwaj 
pasażerowie wyszli cało, trzeci adwokat 
z Cremony, zginął w wypadku. 


Copyright by „Dz. Bydg.“. 


Z cyklu: Stolice Europy 


Kad szara Sekwan 


Wielki reportaż ilusíirowanuy. 


Les Chochards 
(Vigózarze Paryża). 


W Paryżu — zdawałoby się nie powinno 
być biedy. Toć z całego świata zwożą tam 
pieniądze. Tłoczą w nienasyconą gardziel 
miasta funty, dolary, pesety, korony, leje, 
guldeny, marki, złote.. 

A jednak.. 

Istnieje w Paryżu tak straSzliwa nędza 
o jakiej się jeszcze nikomu w Polsce nie 
śniło. 

Nędzarze Paryża t. zw, „Chochards*, to 
żywe upiory brudu, głodu, smrodu į upodle- 
nia. 

Francja jest krajem nie znającym litości 
dla biedy. „Kto nie pracuje, niech nie je, a 
kło ża młodu myślał tylko o zabawie, niech 
na Starość cierpi", 

„Kraj oszczędzania, nie szczędzi 
oszczędzających'". 


nie. 


| 
| 
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Fronton (fasada) katedry Notre Dame de Paris. 


Les Chochards, to ludzie wyrzuceni poza 
nawias społeczeństwa. 

Kobiety rekrutują się zazwyczaj z 
prostytutek, Za młodu — dom publiczny, 
na starość — ulica i bruk, 

Mężczyźni — to albo notoryczni biboSze, 
albo zdecydowani próżniacy. 

Starość nadeSzła szybciej niż się spodzie- 
wali i zepchnęła ich w otchłań nieopisanej 
nędzy. s : 

Wśród ich grona liczni Są cudzoziemcy 
pozbawieni kart pracy, a tem samem Skaza- 
ni na śmierć głodową, 

Nocują, gdzie się da. W halach, pod mo- 
stami, w kanałach, w podziemnej kolejce, 

Żywią się odpadkami jedzenie, a za zaro- 
pione gdzieś okazyjnie grosze kupują winoi 
pija je, piją, zatapiając swój bezbrzeżny żal 
w alkoholu, 

P- 
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Pewnej nocy wybralem Się specjalnie na 
miasto, by zapoznać Się bliżej z życiem tych 
nędzarzy. 

Kroki swe skierowałem w Stronę Mau- 
beuge. mad ranem znalazłem się w halach. 
» Widziałom rzeczy straszne i doszedłem 
do dziwnego wniosku: „Żadne z bydląt nie 
wytrzyma tyle — co człowiek”. 

O trzeciej nad ranem znalązłem Się w o- 
statniorzędnej knajpie francuskiej. W głębi 
na lewo okrągły kontuar. Za szybami mie- 
na Się reklamy otwartych nocą barów. Roz- 
klekotany automatyczny fonograf gra ja- 
kiegoś foxtrota. Za kontuarem w brudoym 
niebieskim fartuchu właściciel lokalu rozle- 
wa wino do szklanek. . 

W knajpie pelno małych stolików, przy 
których siedzą oparci na łokciach nędzarze. 
Brudni, zarośnięci, wychudli, 

Tu i tam, Stare, wstrętne pozbawione 
wszelkiego wstydu kobiety piją na równi z 
mężczyznami. Niektórzy śpią. 

Usiadłem w kącie i.. obserwuję. , 

Przed kontuar wy$unęła Się kobieta -wi- 
gmo, bezzębna, odrażająco brzydka zę złe- 


a 


pionemi kołtunem włosami. Śmieje Się jak 
puszczyk. ] 

Słucham co mówi. 

— La vie est belle; (życie jest piękne). 

Uciekłem, ucieklem stamiąd wygnany o- 
kropnym zaduchem i niesamowitemi poëta- 
ciami biedaków, . f 

Wśród tej nędzy pracują misjonarze „AT+ 
mji Zbawienia”, i 

Opiekują się biedakami w mroźne zimo- 
we noce, rozdając im poślłki gorące, ubra- 
nia, zapomogi. Wyławiają co lepszych i 
zdolniejszych dę pracy. 3 

Armja Zbawienia jest może we Francj! 
jedyną sektą, szanowaną, czynią oni bowiem 
dużo dobrego. 

Szereg oSobistości składa nieraz wielkie 
dary na rzecz „Armii Zbawienia”, dary do- 
chodzące do setek tysięcy franków. , 

Obecnie Armja Zbawienia pertraktuje o 
nowe tereny w Ameryce Południowej, by 
zebrawszy nędzarzy z bruków, kanałów, 
knajp i t. d oSadzić ich w Swoich „kolon- 
jach miłosierdzia i miłości bliźniego". 

Łobuzżerja i złodzieja nawet mają prze- 
dziwny Szacunek dla sióstr „Armii Zbawie- 
nia“ z których każda, bez żadnej obawy 
wchodzi w najgorsze środowisko nędzy i 
występku. 

Dziwna rzecz i dziwne zjawisko. 


Świt... 
Legjon nędzarzy rozsypuje się po całym 
Paryżu i jak zgłodniałe $zczury grzebie w 
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wystawionych przed każdym domem pu- 
dłach ze śmieciarai (poubelles). 

Każdy z biedaków ma swój rejon, swoje 
ulice. i 

Biada innemu, gdyby zajrzał do śmieci 
swego sąsiada, 

O ?-mej rano z workami na plecach wra- 
cają do swych kryjówek, Starych ruder, 
sprzedawszy uprzednio stare Sznurki, gwoź- 
dzie, łupiny, szkło, żełaziwo i t. p. za nędzne 
grosze. 

I tak co noc.. co noc, aż któregoś dnia 
zabiorą ich do trupiarni, a Stamtąd do ka- 
dzi uniwersytetu paryskiego, by choć po 
śmierci przydać się na coś ludzkości, 
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Na temat nędzy paryskiej powstało sze- 
reg pieśni, piosenek, kupietów i monologów 
komicznych i pełnych dramatu. 

Wielkie dzienniki piszą od czaSu do cza- 
su reportaże z ich życia, powstały filmy, 
książki, sztuki w teatrach, 

„Chochard — to zawód nędzarza*, Do ta- 
kiej zgodnej opinji doszli wSzyścy, pozoSta- 
wisjac tych „zawodowych nędzarzy* samych 
sobie. 

Mają własne prawa i własny „kodeks 
honorowy“, Więzien'e — to dla nich wypo- 
czynek. Setki wśród nich popćłnia świado 
mie nieznaczne przestępStwa na jesieni, by 
„wygodnie* przezimować, a gdy z wiosną 
zabłyśnie słońce — marzyć o pięknie życia 
nad brzegiem Sekwany. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


Żyd zapłacił za towar 


weksiami żekbraliców. 
Firma łódzka poszkodowana na 200.000 złotych. 


Łódź. (PAT.), Właściciel składu towa- 
rów włókienniczych w Warszawie p. f. 
„Sukno“ Moszek Rótsztajn, dokonał w 
listopadzie ub. roku w łódzkich fabry- 
kach większych zakupów towarów na 
sumę około 200.000 zł. Za towary te za- 
płacił m. in. wekslami ponad 100.000 zł. 
Wszystkie te weksle obecnie zaprotesto- 
wano I jak się okazało, wystawcy bądź 
wcale nie istnieli, bądź też byli to tra- 


garze, żebracy it. p. którzy za wynagro- 
dzeniem 1—3 zł podpisali weksle Rot- 
sztajnowi. Sam właścicie! składu sklep 
swój w międzyczasie zlikwidował i ulot- 
sil się. Zawiadomione władze proku- 
ratorskie wszczęły dochodzenia, które u- 
staliły. żę Rotsztajn jest znanym oszu- 
stem. Rotsztajna aresztowano w Jabłon- 
nie i przewieziono do Łodzi, gdzie osa- 
dzono go w więzieniu. 


Przed jubileuszem królewskim w Anclii. 


Cała Anglja przygotowuje Się do wielkich uroczystości, które odbędą Się w maju br. 
dla uczczenia 25-letniego jubiłeuszu panowania króla Jerzego V i jego małżonki, Wśród 
całej masy innych Frzygotowań zanotować należy trenitigi,, które na zamku Windsor 
przeprowadza się z końmi. mającemi być użytemi w zaprzegu do karoc w historycz- 
nym pochodzie jubileuszowym. Konie cśwajane Sa z Orkiesuwami wojskowemi 
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Katastrofa budowlana. 

Łódź, 3. 4, (PAT). Na rzece Bernardynoe 
w Kaliszu prowadzone Są ostatnio roboty, 
nad budową nowego mostu betonowego. Ro- 
boty prowadzone były w przyśpieszonem 
tempie, tak, że robotnicy pracowali na trzy 
zmiany. Wczoraj około godz. 20 w czasie, 
gdy zatrudniona była druga zmiana w licz- 
bie 15 osób, runęła nagle środkowa część 
wysokiego na kilka metrów rusztowania 1 
belki wraz z deskami i robotnikami wpadły 
do wody. Czterech robotników zostało tak 
ciężko rannych Spadają cemi belkami, że 
przewieziono ich w Stanie groźnym do SZpl- 
tala. Miejsce katastrofy zostało zabezpie. 
czone przez władze policyjne do cżasu przy- 
byc'a specjalnej kam'sji śledczej, którą prze- 
prowadzi badania celem stwierdzenia przy- 
cżyn katastrofy, 


s 
„Rarytas Slaski“ 
i „Rarytas Pomorski" 
na terenie całego państwa. 


Dyrekcja polskiego monopolu tytonio- 
wego komunikuje, że począwszy od 1 
kwietnia br. dopuściła do sprzedaży pa- 
pierosy „Rarytas Śląski” i „Rarytas Po- 
morski* na terytorjum całego państwa. 

Wobec tego hurtownie tytoniowe będą 
mogły już w kwietniu nabywać we 
wszystkich zakładach sprzedaży polskie- 
go monopolu tytomiowego te papierosy 
i rozprowadzić je do powszechnej kon- 
sumcji, 


RECZ OO EOT KARO, 


at O NT 


Z KRASU. 


Uposażenie Prezydenta Rzeczypospolitej wy+ 
nosi 255 tysięcy złotych rocznie, fundusz „de 
rozporządzęnia Prezydenta Rzeczypospolitej 
60.000 zł. Kancelarja cywilna osobno wydaje na 
reprezentację 200.000 zł. 


Pensje weteranów z r. 1863 wynoszą razem 
960.000 zł, pensje orderu wojennego „Virtuti 
Militari” 1.830.000 zł. Na zaopatrzenie byłych 
skazańców politycznych w nowym budżecie 
przeznaczono 2.900 000 zł. 

Na walkę z pijaństwem przeznaczył na rok 
bieżący państwowy monopol spirytusowy 270 
tysięcy złotych, 

Fryzjerzy żądają opodatkowania żyletek. 
Fryzjerzy częstochowscy wystąpili z sensacyj* 
nym wnioskiem, w którym domagają się za po~ 
średnictwem izb rzemieślniczych opodatkowania 
żyletek do golenia, podkopujących egzystencję 
zakladów fryzjerskich. 


Tragiczna śmierć żony konsula duńskiego w 
Łodzi, W jednym z wielkich hoteli wiedeńskich 
zmarła tragiczną Śmiercią pani Esert z Łodzi, 
żona konsula duńskiego. Mąż znalazł ją martwą 
na dnie wanny, Według przypuszczeń policji 
pani Eisertowa musiała się poślizgnąć, wchodząc 
do wanny, w którą upadła zemdlona i utopila 
się, 

Budowa świątyni na Wołyniu. Na pograniczu 
bolszewickiem w Starej Hucie zaczęto budować 
niewielki drewniany kościółek. Budowa jednak 
posuwa się bardzo powoli, ponieważ brak pie- 
niędzy na opłacenie robotników. Sprawa świą- 
tyh na kresach, narażonych na bezpośredni 
wpływ wojującego bezbożnictwa, winna spotkać 
się z poparciem ze strony całego społeczeństwa. 
Wszelkie oliary można wysyłać pod adresem: 
m. Ludwipol na Wołyniu, ks. Leonard Samo- 
senko, rzym.kat, probostwo — na kościół w 
Starej Hucie. 

Harcerskie votum na Jasnej Górze, Harcer- 
stwo polskie w dowód głębokiej czci i miłości 
dla Królowej Korony Polskiej — Matki Boskiej 
Częstochowskiej, idąc za radą naczelnego kape- 
lana zlotu, postanowiło złożyć votum harcerskie 
na Jasnej Górze. W czasie zlotu jubileuszowe 
śo w Spale wyjedzie specjalna delegacja na Ja- 
sną Górę. Votum będzię miało ksztalt srebrnej 
lilji harcerskiej. 


Kartel... sznurowadeł, W Łodzi od dwóch 
lat istnieje kartel producentów sznurowadeł. Do 
kartelg należy kilka największych fabryk, pod- 
czas gdy znaczna część producentów pozosta- 
wała poza tą organizacją z uwagi na drobny 
charakter swej produkcji. Konkurencja na ryn- 
ku sznurowadeł po sprowadzeniu z zagranicy 
nowych maszyn spowodowała w tej dziedzinie 
wytwórczości zupełny chaos, 

Wykrycie nadużyć w urzędzie pocztowym w 
Zawierciu, Delógowany z Warszawy urzędnik 
min. poczt, przeprowadzając lustrację w urzę- 
dzie pocztowym w Zawierciu, wykrył naduży- 
cia pieniężne, W związku z tem zawieszono w 
czynnośgiach kierownika urzędw Antoniego 
Chmieleckiego. 


Wichura obaliła 25-metrowy komin. W 
Mszannej wicher obalił 25 metrów wysoki ko- 
min młyna Henkla, przyczem gruzy zęrwanęgo 
wiatrem komina uszkodziły dach jednego z są- 
siednich budynków mieszkalnych, na szczęście 
jednak nie kalecząc nikogo. 

Samobójstwo dyrektora szpitala. W szpi- 
talu powiatowym w Lubartowie wystrzałem z 
rewolweru pozbawił się życia dyrektor tego 
szpitala dr. Antoni Górnicki. 
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101 zamachów samobójczych popełniono w 
Warszawie w marcu bieżącego roku. 

Nowa Izba Skarbowa powstała w Stanisławos 
wie z dniem 1 kwietnia. Naczelnikiem Izby 
mianowano Brzeckiego ze Lwowa. 

Samobójstwo sekretarza związkowego, W 
Łodzi popełnił samobójstwo sekretarz oddżiału 
niemieckiego klasowego związku przem. włó- 
kienniczego Artur Linke, który był znanyną 


działaczem socjalistycznym, 


> 


Ma Madzych, 


Ma marginesie. 


Okruchy literackiej twórczości kobiet. 


JESZCZE JEDNA LAUREATKA. — RE WELACYJNY TOM „DNI I NOCY“ DA- 


BROWSKIEJ, — RZECZYPOSPOLITA W HOŁDZIE DLA 


ZMARŁEJ SKŁO- 


DOWSKIEJ:- CURIE, 


Z wielką gadością i szczerą satysfakcją 
Przyjęłyśmy do wiadomości fakt, 14 pań- 
stwowa nagroda literacka za rok ubiegły zo- 
stała przyznana kobiecie, Iłakowiczównie. 
Nie pierwsze to i nie ostatnie wspaniałe 
wyróżnienie talentów polskich kobiet. Pi- 
sząc o całorocznym dorobku literackim ko. 
biet polskich za czas 1934 zaznaczyłyśmy, 
że w Krakowie najprawdopodobniej zosta- 
nie przyznana nagroda literacka Kobiecie, 
I tak Się leż i stało, W Krakowie odbyło 
się w ub, tygodniu poSiedzenie sądu kon- 
kursowego nagrody literackiej pod przewod- 
nictwem prezydenta miasta dr. Kaplickiego, 


Nagroda literacka zoStała podzielona na 
dwie równorzędne nagrody w wysokości 
2.000 zł Każda przyznana została jedno- 
myślnie: Zygmuntowi Nowakowskiemu £ 


pani Anieli Gruszeckiej.Nitschowej za po- 
wieść p. t, „Przygoda w nieznanym kraju“. 

Autorka nagrodzonej powieści nie jest 
znana Szerszemu ogółowi, to też przyznanie 
nagrody krakowskiej p. Nitschowej będzie 
miało dla niej dwa poważne następstwa: 
Stanie się ona głośną i czytaną, a następnie 
wyróżnienie będzie dla niej potężnym bodź- 
cem do dalszej pracy na niwie literackiej, 
która pozwoli jej pięknemu talentowi roz- 
winąć się należycie, Do Spopularyzowania 
tej nagrodzonej pracy kobiety przyczyni- 
my Się i my, zamieszczając w następ- 
nym odcinku recenzję z powieści „Przygoda 
w nieznanym kraju“. 

Tak Się jakoś szczęśliwie składa, że ko- 
biety pisarki nie na żarty zagrażają poważ- 
nie twórczości mężczyzn, Weżmy np pier- 
wsze mieślące bieżącego roku, t. j. pierwszy 
kwartał, W tym to czasie ukazało się około 
30 bardzo ciekawych į poważnych prac lite- 
rackich kobiet. Nie wszystkie te utwory 
można zaliczyć do najleSpzych, ale Stoją one 
jednak na poziomie. Bardzo przykry wy- 
Jatek stanowi ostatnia powieść Zarzyckiej, 
która jest poniżej wszelkiej krytyki. Mam 
wrażenie, iż ta poczytna w pewnych kołach 
autorka wyczerpała się doszczętnie, wypisa- 
ła się już (nie. wiemy też, dlaczego nie da- 
je znaku o sobie, bardzo poczytna, lubiana 
p. Izabella LutoSławSka, autorka bardzo cis- 
kawej powieści „Córka* i ostatnio wydanej 
„Zazia, ). 

Najpoważniejszem wydarzeniem w pol- 
skim kobiecym światku pisarskim było u- 
kazanie się oStatnio trzeciego tomu cyklu 
powieściowego Marji Dąbrowskiej p. t. „No- 
ce i dnie.* Autorka sprawiła bardzo miłe 
rozczarowanie krytykom, którzy na podsta- 
wie wydanych dwóch tomów robili jej za- 
rzut, że bohaterów Swej powieści potrak'to- 
wała w oderwaniu od życia codziennego, że 
środowisko tych ludzi j Ich sprawy zostały 
oderwane od rzeczywistej rzeczywistości, 
jak się to zwykło mówić. Tymczasem trze- 
ci tom wyjaśnił, że głównym celem autorki 
m, in. było jak najjaskrawsze odmalowanie 
kwe$tji społecznej, tła Społecznego, w któ- 
rem żyli i obracali Się bohaterowie jej po- 
wieści. Ł „Ph 

Dzieje rodziny Niechciców i ich najbliż- 
Szych mówią nam o tragedji ziemiaństwa, 
które deklasuje się coraz bardziej, bhiednieja, 
tracj na. znaczeniu i tragedję tych ludzi wi- 
dzi w tem, że nie umieją się oni przystoso- 
wać do wymagań życia nowego, powojenne- 
go, że nie rozumieja i nie chcą rozumieć no- 
wych, zaistniałych warunków j dlatego też 
staczają Się coraz niżej w hierarchji społecz- 
nej. 

dy trecim tomie „Nocy i dni* ukazuje 
nata Marja Dąbrowska, jak niweczeje jedna 
warstwa, ludzi w bezsilnej walce z nową rze- 


czywistością, Lucjan Kociełło podejmuje np. | 


walkę, bierze się z losem za bary, aby 
wkońcu przyznać, żę: nie mam czasu ani że- 
bv pomyśleć, ani żeby coś czuć, ani żeby ro- 
hić coś takiego, cobym wiedział, że ja to ro- 
b'e. Jak Się człowiek raz weźmie do inte- 
re$ów. to Się musi obracać coraz prędzej, 
niby kółko w maszynie. Jeden interes ro- 
dzi drugi, niema temu gnamic, a wkońcu 
przestaje się wiedzieć na co.i po co to wSzy- 
stko', 
* 


Jeśli już mowa o głośnych nazwiskach 
kobiet polskich. należy zwrócić uwagę na 
wspaniałe uroczystości warszawskie z ub. 
poniedziałku, którymi uczczono wielki ge- 
njusz Polki, zmarłej ś. P. Curie-Skłodow- 
skiej, przed której pamięcią przedstawicie- 
le nauki całego świata korzą się w oddaniu 
Jej należytego hołdu i czci największej. Do- 
nosilyśmy swego czaSu o wielkiej manife- 
stacji organizacyj kobiecych. obecnie „urzę- 
dowo“. jeśli tak można się wyrazić, oddano 
hołd tej wielkiej uczonej į wynalazczyni. 
Protektorat nad akademją, która odbyła Się 
w wielkiej salt Opery, objął Pan Prezydent 
i marszałek Piłsudski, Wzięli w niej udział 
przedstawiciele rządu z premierem na czele, 
liczni przedstawiciele nauki (przedstawicie- 
le państw obcych) W loży zajęli miejsca 
członkowie rodziny wielkiej Zmarłej. 

/ Wzruszające przemówienie wygłoSił wice- 
minister oświaty ks, Zongołłowicz, Sławiąc 


prace Zmarłej na równi z wiekopomnemi 
odkryciami Kopernika, który cały świat za- 
dziwił. Zakończył słowami: „Kiedy hołd Jej 
składa majestat Rzeczypospolitej, gdy tylu 
mężów znakomitych czoła przed Nią uchy- 
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la — wielka prawda życia í czynu staje 
przed nami: w głębokich złożach ducho- 
wych posiada Polska nieograniczone potęgi 
twórcze i moce — potężne czynniki rozwo- 
ju, wykładniki dzisiejsze į zwiastuny ju- 
trzejsze potęgi naszej i chwały“. ) 

Następnie przemawiał imieniem Francji 
ambasador p. Laroche. Mówił bardzo pod- 
niośle i pięknie, wzruszająco. W imieniu 
stolicy przemówił krótko wiceprezydent Ol- 
piński, a następnie p. prof, Wertenstein wy- 
głosił wykład p. t. „Marja Skłodowska-Curie 
na tle współczesnego rozwoju nauki i pro- 
mieniotwórczości*. 

W ten spoSób czynniki najwyższe w pań- 
stwie i stolica oddały hołd Wielkiej Polce. 

Z. Zaw. 


. Bielizna wyćweornej pami. 


(ih). Minęły czasy, gdy kupowało się b*e- 
liznę na tuziny. Dzisiaj troską każdej pani 
jest wprawdzie, tak samo jak j dawniej to, 
aby mieć jej jak najwięcej, zasadniczo jed- 
nak dużo Się zmieniło. Każda pani dba prze- 
dewszystkiem o to, aby bielizna możliwie 
była zawsze przystosowana do Sukienki, 
czy kompletu, To też nasza obecna bielizna 
jest różnokolorowa i z różnych robiona ga- 
tunków materjałów. 

Do najbardziej praktycznych materjałów 
należy trykot jedwabny, crèpe de chine, 
crepe Satin i jedwabna popelina. Wymie- 
nione jedwabie mają to do siebie, że bardzo 
dobrze į lekko się piorą. 

Nasza ilustracja prezentuje nam bieliznę 
pani, rozpoczynając od porannej sukienki, 
a raczej Skromnego Szlafroczka, 

Pierwszy model od lewej — to szlafro- 


Sze- 


wany ciemniejszą listewką jedwabną. 
roki rękaw, ujęty w wąski mankiecik oraz 
Szalowy kołmierzyk zakonezony skromnem 


wiązaniem dopełnia całości, Drugi szlafrok 
ozdobiony przy kołnierzu, rękawach i wią- 
zaniu pliskami, zrobiony jest z crèpe Satin. 

Poniżej podajemy jedwabny komplet, 
Składający się z trzech części, Jedyną ozdo- 
bę stanowi mereżka i ręczny haft. Kom- 
plet winien być zawsze w podchodzącym 
kolorze do całości garderoby. Ostatnie mo- 
dele, to dwie kombinacje: górna przybisra- 
na zakładeczkami, względnie naszywanemi 
wąskiemi wstążeczkami, ostatnia przybrana 
jeSt riuszką z tego samego jedwabiu, 

Jak widzimy, wiosenna moda zasądniczo 
nie uległa większej zmianie, Chwilowo pa- 
nuje ogromna proStota i dopiero lato przy- 
niesie więcej ozdób i efektownych zakoń- 


czek zrobiony z jedwabiu do prania, obszy- | czeń, 


Wyglad młodzieńczy 


daje żimnastyka domowa. 


Dzisiejsza wysportowana kobieta zapom- 
niała zupełnie o codziennej rannej gimna- 
styce. Uważa, że uprawiane przez nią spor- 
ty wystarczą w zupełności do zachowania 
zgrabnej sylwetki, 

Otóż panie, które tak myślą — ogromnie 
się mylą. Są przecież okresy, w których 
nie można uprawiać Sportów, a niekiedy 
Sport jest uniemożliwiony przez trudności 
materjalne. 

Codzienna gimnastyka przyczynia się do 
wyrobienia muskułów, usuwa nadmiar gro- 


madzącego się tłuszczu i utrzymuje w re- 
zultacie młodzieńczy wygląd. 

Kobieta uprawiająca codzienną gimna- 

Stykę czuje się o wiele lżej i lepiej, nie me- 
czy się tak Szybko, jak niejedna pani, czu- 
Jaca niczem nieuzasadniony wstręt do gim- 
nastyki, 
(„ Podtrzymanie dobrej kondycji fizycznej 
1 nerwowej oraz zdrowy wygląd otrzymuje 
Się nietylko przez uprawianie sportów, ale 
nrzedewszystkiem przez dobrze prowadzoną 
gimnastykę domową, Gh). 


Kobiece loże masońskie. 


W Londynie odbył się kongres lóż ma- 
SońSkich. Tak, gdyż Londyn jest chyba je- 
dynem miastem na świecie, które poSiada 
aż osiem kobiecych lóż wolnomularSkich, 

Wielką mistrzynią tych lóż jest pani Se- 
ton Challen. Ci, co ją znają, twierdzą, że 
jest to pełna uroku jasnowłoSa kobieta, po- 
Siadająca wSzelkie cechy kobiece, z wyjąt- 
kiem jednej: gadtltwości. Jako prawdziwa 
wielka mistrzyni wolnomularSka potrafi 
strzec, jak zamknięty grobowiec, wszelkich 
tajemnie swej loży 
Nie powie nic nikomu, a zwłaszcza męż- 


czyznom. 

Kongres maSoński . Kobiet odbył Się z 
wielką ceremonią, 

Wielka mistrzyni wkroczyła na salę, ©- 
skortowana przez osiemnaście członkiń stra- 
ży przybocznej, wybranych według... wzso- 
Stu. Najwyższe wzrostem dostąpiły tego za- 
Szczytu. 

Wielka mistrzyni w wywia zie udzielo- 
nym pewnemu dziennikarzowi angielskie. 
mu. oświadczyła, że do lóż kobiecych Są 
przyjmowane kobiety z wszystkich Sfer bez 
żadnej różnicy, 


w naszym klimacie 
często się 
zdarzają; 

ale równie 
czesto pomaga 


ASPIRINA 


mała tabletka, e skuteczna 
151 Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Rząd chiński europeizuje 
kobiety. 


Rząd nankiński rozesłął do gubernato: 
rów poSzczególnych prowincyj chińskich 
niezwykłe zarządzenie, w którem poleca, by. 
wSzystkie kobiety, noszące jeszcze warkocze, 
obcięły je w przeciągu trzech dni. Jednocze- 
śnie rozporządzenie to zabrania kobietom 
zniekształcania nóg przez Specjalne banda- 
że i noszenie specjalnego obuwia. 


Czy miecie że... 


«Już w roku 1529 znano suknie i palta, 
które można było nosić na dwie Strony. 

Skunks pojawił się po raz pierwszy w 
roku 1859, na targach lipskich, 

Porte jupe Pompadour“ — było to pos 
mysłowe urządzenie, umieszczone przy $Su- 
kience, dzięki któremu można było podnizść 
spódniczkę jednocześnie z czterech Stron. 

..W torebce elegantki paryskiej, oprócz 
puderniczki į Szminki, znajduje się obecnie 
płaskie pudełeczko, zawierające miniaturo- 
wą gąbkę. Gąbeczka ta Służy do usuwania 
śladów czekolady lub kremu w cukierni. 

„Pisma kobiece coraz mniej miejsca pos 
święcają kosmetyce, a coraz więcej zdrowiu, 
Miejsce porad kosmetycznych zajraują o= 
becnie przepisy gimnastyczne, dział Sportu 
i rady z dziedziny higjeny. 

Mało mamy przeglądów mód, któreby 
wychodziły całkowicie w języku polskim. 
Otóż już od kilka miesięcy firma Sogra w 
Warszawie, Bielańska 5 wydaje żurnał zao- 
patrzony w najnowsze modele, zwłaSzcza 
numer kwietniowy może nawet najwybred< 
niejszą pamią zadowolić. Ze wszechmiar za- 
tem zasługuje na poparcie w Warszawie 
wychodzący żurnal „Rekord kobiecy“, 

Ile na świecie jest roślni? Instytut przyu 
rodnieczy w Moskwie postanowił przeprowa- 
dzić obliczenie ilości roślin, pokrywających 
kulę ziemską. Część flory ziemskiej już o= 
bliczono. W Indjach ma rosnąć 25.000 ga- 
tunków, w Chinach Południowych — 32000, 
w Afryce podzwrotnikowej -— 15,000, na Sy- 
berji — 4.000, na Kaukazie — 3.000. Z zc» 
stawienia obliczonych już gatunków wyni- 
ka, że zgórą 90 procent wSzystkich rośną- 
cych na ziemi roślin nie ma dotąd żadnego 
praktycznego znaczenia dla ludzi. Świad- 
czy to, jak mało wiemy o roślinach, w jak 
nieznacznym Stopniu wykorzystujemy, cho- 
ciażby dla celów leczniczych, 


Ozdabianie dormar 
obowiązkiem pani? 


(jh) Pragnieniem każdej pani jest, aby 
wnętrze jej domu wyglądało przytulnie i 
miło, aby pociągało do siebie swym estety- 
cznym wyglądem i czystością, 

Ileż to rzeczy, drobnoStek nawet można 
samej zrobić, aby przyczdobić swój dom. 

ilustracje nasze pokazują nam kilka ła. 
dnych poduszek ręcznie haftowanych, oraz 
obrus, serwetę i ogrzewacz z płótna ozdobia- 
ne skromnym haftem. i 


„DZIENN IK OD RSK: 


piątek, dnia 5 kwietnia 1985 r. 


DPE KOrSarzur. 


Porwany przez korsarzy. — Dwadzieścia lat łupił i plądrował porty. — Konfiskata 
skarbów przez Austrię. — 44 rodziny roszczą sobie pretensje do spadku. 


I znowu kilkadziesiąt osób czeka obec- 
mie na olbrzymi majątek, który im przy- 
padnie, jeżeli dowiodą swoich praw do 
niego. 
trichu, przyjacielu i zauszniku korsa- 
rza Thiery, który z końcem XVII wieku 
władał nad morzem Śródziemnem i za- 
chodniem wybrzeżem Francji. 

Historja tego spadku przypomina fan- 
łastyczną powieść. Zaczęła się od tego, 
że przed 280 laty schwytali korsarze na | 
wybrzeżu Bretanjj syna rybaka Thie- 
ry'ego, zawiekli go ze sobą i sprzedali na 
targu niewolników w Aleksandrji. Po 
z0 latach Thiery wypłynął w Wenecji, 
dokad schronił się, gdzie zajął się han- 
dlem i deszędł wkrótce do majątku. Ale 
wtedy przypomniały mu się czasy mło- 
dlości, spędzone wśród korsarzy i w nie- 
wolnictwie na wschodzie i Thiery posta- 
nawił stać się korsarzem. W krótkim 
cząsie zorganizował bardzo  Silną flotę 
korsarską, z którą przez 20 lat plądre- 
wał i łupił wszystkie portowe miasta 
nad morzem Śródziemnem, a nawet w 
lliszpanji i zachodniej Francji. W cza- 
się tych wypraw korsarskich, w których 
zginęło wiele ludzi, zebrał olbrzymi ma- 
jatek, aż pewnego dnia spotkał go smut- 
ny koniec, PRozdrażnieni jego zuchwa- 
łościę Anglicy zorganizowali flotę, spe- 
cjalnie przeznączoną na schwytanie 

` Thiery'ego. Przyszło do krwawej bitwy 
morskiej, w której korsarz został pobi- 
ty, a nawet własny jego okręt zniszczony 
i zatopiony. Ciężko rannego Thiery'ego 
uratował jego sternik Dietrich, który 
wziął go do siebie i pielęgnował. 

Wkrótce potem Thiery umarł i zapi- 
sal cały swój majątek w kwocie 800.000 
dukałów węneckich, swojemu wybawi- 
cielowi Dietrichowi, Po śmierci Die- 
tricha majątek ten przypadł potem jego 
krewnym na obecnym czeskim Śląsku. 

Krewni ci mie dowiedzieli się prawdo- 
podobnie o tym spadku. Ponieważ w 
Eùropie trwały wówczas zamieszki wo- 
ienne, Dietrich powierzył posłańcowi 
testaraent. Pieniądze złożył w pewnym 
banku w Wenecji, Gdy Francuzi zajęli 
Wenecję w czasię pięrwszej wojny wilo- 


Chodzi o spadek po sterniku Die- ; gdzie zawiadywał 


skiej, zabrali pieniądze jako zastaw do 
Francji, złożywszy jedynie list dłużniczy. 
List ten dostał się potem dọ Paryża, 
nim bank państwa. 
Tymczasem kwoła wzrosła niezmiernie 
z powodu tyluletnich procentów. Ale 
śląska Jinja spadkobierców wymarła i 
nikt nie żądał zwrołu sumy, gdy po za- 
keńczeniu wojen napoleońskich Austrja- 
cy skonfiskowali resztę własności i klej- 
notów Dietricha, znajdujących się w 
Wenecji. O pieniądzach w Paryżu za- 
pomniano zupełnie, 

W 225 lat po porwaniu Thiery'ego 
przez korsarzy i w 200 lat po śmierci 
Dietricha pierwszy zgłosił swoje preten- 


sje potomek Dietricha, pewien jugosło- 


wiański (wówczas austrjacki mechanik, 
który wystąpił z niemi przeciw domowi 
panującemu Habsburgów. Pojechał do 


Wiednia, gdzie pretensje jego uznano 1 
ofiarowano mu niewielką sumę jakę za- 
liezkę, dopóki sprawa nie będzie badā- 


na przez prawników. Jaki był wynik 
badań prawników, niewiadomo, bo obaj 
adwokaci mechanika umarli w zagadka 
wy sposób. W każdym razie sprawę 
mechanika przewleczono. I gdy mecha- 
nik łudził się wciąż zdobyciem olbrzy- 
miego majątku, wybuchła wojna świa» 
towa i monarchją austrjacko-węgierska 
rozpadła się w gruzy. 

Tymczasem. inni epadkobiercy, dowie- 
dzielj się o spadku. Dotychczas zgłosiło 
się 44 rodzin, roszczących sobie pretensje 
do spadku, wśród nich są niektóre z 
Czechosłowacji i Polski. Pewien adwo- 
kat, zastępujący jedną z rodzin, roszczą- 
cych sobie prawa do spadku, obliczył, że 
masa spadkowa przedstawia dzisiaj 
wartość 7 miljardów franków, Jest to 
suma, której niz potrafi zapłacić żadne 
państwo. Mimo to prawdopodobne jest, 
że po tylu latach sprawa ta będzie w 
końcu załatwiona, 


Amerykanie odkrywają Polsk 


„chicago Daily News“: zazdroszczą Bolakom, że jedzą 6 razy 
dziennie. — Wodę piją kaczki. — Ateny, Rzym, Wenecja i Paryż 
na ziemiach Polski. 


Prasa obcojęzyczna w Ameryce doko- 
nywuje ciągłych odkryć w Polsce. W 
„Chicago Daily News“ donoszą ostatnio, 
iż w Polsce ludzie jadają ed 5—6 razy 
dziennie, a nie jak w Ameryce — trzy 
razy na „hurry up! (śpiesz się). Każdy 
dzień rozpoczyna się śniadaniem, skła- 
dającem się z bułek, masła, sera, szynki 
i herbaty. Następnie pracownik zabiera 
ze sobą do biura czy to fabryki posiłek 
na „drugie śniadanie". Składa się ono 
z kamapki z szynką lub serem. Drugie 
śniadanię jest około d1l-tej godziny. 
Przyjętym powszechnie zwyczajem w 


Mogilno. Władze policyjne powiatu mogi- 
leńskiego zajmują się obecnie tajemniczem ža- 
bójstwem z przed 15 lat. W roku 1919 zna- 
leziono mianowicie na polu rolnika Petzla w 
Sielkowie pow. lubawskiego ciało mężczyzny w 
bieliźnie ze zniekształconą ranamj twarzą i gło- 
wą. Na podstawie zeznań Anny Wessel z Gra> 
bowa ustalono, że do Petzla szedł swego czasu 
pewien mieszkaniec pow. mogileńskiego, celem 
kupna gospodarstwa, Przy oględzinach zwłok 
Anna Wessel nie mogła w nich rozpoznać z całą 
stanowczością owego mężczyznę, ale wyraziła 
przypuszczenie, że zabity może być jej przy- 
godnym znajomym. 

Dochodzenia utknęły wtedy na martwym 


Świecie n/W. Na torze kolejowym linji La- 
skowice— Grudziądz w pobliżu stacji Dubielno 
wydarzył się w ub. poniedziałek wieczorem o- 
koło godziny 8,30 niezwykły wypadek, w któ- 
rym cudem wprost obeszło się bez ofiar w lu- 
dziach, 

Mianowicie na skarpie kolejowej jechał wo- 
zem rzeźnickim zaprzężonym w parę koni Jan 
P:órkowski z Grudziądza w stanie pijanym. Je- 
chał on tak nieostrożnie, iż w pewnej chwili 


Obrabowali pocztę 


Wznowienie śledztwa z przed 15 lat. 


punkcie. Obecnie niespodziewanie tajemnica 
zagadkowego morderstwa zaczyna się wyjaśniać, 

Jedna z osób, zamięszanych w tajemnicze 
zajście z przed 15 lat, wyznała przed śmiercią 
to, co jej było wiadomem, powodując wznowie- 
nie śledztwa. 

Obecnie dochodzenia idą w kierunku stwier- 
dzenia, czy w r. 1918, względnie 1919 zaginął 
mieszkaniec pow, mogileńskiego liczący około 
50 łat, wzrosty średniego, władający płynnie 
językiem niemieckim, po polsku mówiący z 
akcentem poznańskim. Wszelkie tego rodzaju 
wiadomości należy zgłaszać do posterunków 
BP: 


Pijany woźnica wpadł z KOŃMI goaa 


pod kola pociagu. 
Konie zabite na mieiscu, woźnica wyszedł bez szwanku. 


|i 


skarpa okagała się za wąska dla jego pojazdu 
i konie z wozem i woźnieą spadły z około 7 m 
wysokiej skarpy na tor kolejowy. W Ki chwili 
"właśnie nadjeżdżał pociag, wpadając na furman- 
kę z niemałą siłą, zabijając konie na miejscu 
i niszcząc wóz, Woźnica zaś cudem wyszedł z 
tego wypadku bez szwanku, aczkolwiek znalazł 
się w obliczu śmierci. Ote skutki niefortunnej 
jazdy pijanego woźnicy. 


i saadleśmicitwe. 


Tczew. Wszystkie posterunki P, P. północ- 
nego Pomorza zaalarmowane zostały przez po- 
licję w Lubichowie, o niezwykle zuchwałym 
występie nieznanej szajki włamywaczy, którzy 
w nocy z poniedziałku na wtorek dokonali wła- 
mania do agencji pocztowej w Lubichowie pod 
Skórczem, skąd zrabowali nieustaloną narazie 
sumę pieniędzy, oraz kilkanaście przesyłek 
pocztowych. 

._ Jejże nocy drugim BYE Masza 


ŁZA tej samej szajki złodziejskiej 
było włamanie się do mieszkania nadleśniczego 
lasów państwowych w Lubichowie, skąd zrabo- 
wano futra, garderobę, bieliznę, broń myśliw- 
ską i inne cenne rzeczy ogólnej wartości około 
1800 złotych. 

Policja wdrożyła energiczne dochodzenia, 
które narazie nie doprowadziły do ujęcia zu- 
chwałych włamywaczy, 


biurach i różnych zakłądach bywą roz- 
noszona herbaia, Około trzeciej po po- 
łudniu przypada obiad, najbardziej ob- | 
fity posiłek. Następnie idzie podwieczo- 
rek, nazywany popularnie w  towarzy- 
stwie „five-o-clokem*. Między 7—8 wie- 
czorem spożywa się kolację, a kto udaje 
się do teatru, śpieszy jeszcze na herbatę, 
kawę, ciastka i różne przekąski do ka- 
wiarni, cukierni lub restauracji, 

Wyżej podany rozkład posiłku dzien- 
nego panuje — według zapewnień kore- 
spondenta „Chicago Daily News“ — w 
Warszawie i po drugich miastąch, Mie- 
szkańcy wsi zachowują podobną rutynę 
z wyjątkiem roznoszenia herbaty na 
drugie śniadanie i uczęszczania na dru- 
gą kolacyjkę po teatrze. — Rozumie się, 
jeżeli na wsi odbywa się przedstawienie, 
albo zabawa, to nikt po takich aferach 
bez jadła nie kładzie się do łóżka. 

„Chicago Daily News“ zauważają tak- 
że, że w Polsce ludzie mie mają zwy- 
czaju popijania wody przy jedzeniu. O 
czystą zwykłą wodę trzeba prosić i gość 
ja otrzyma z wyrazem zdziwienia. A 
jeśli kto już pije wodę, to pije salcerską, 
albo jakąś mineralną. Najczęściej jadło 
bywa zakrapiane kieliszkiem „czystej“, 
piwem, winem lub drugim napojem, RE 
le nie wodą. 

Dzieje się, Toda” oda K E l pe, AW. ANNA wielu wiadomo, w myśl 


staropolskiego przysłowia: — Woda dla 


kaczek, ryb i żab! $ 

Nie trudno też w Polsce znaleźć ta? 4 
kich, którzy, po sumiennem wykonaniu | 
dziennego i wieczorowego programu, s 
stawiają w pobliżu łóżka tacę z ulukio* p 
nemi smakcłykami i napojami na zaspo* gp 
kojenie głodu w razie przebudzenia się , 


Zdaniem Amerykanina, który widocze 
nie jest ślepy, bo nie widział biednych 
bezrobotnych, którzy żywią się suchym 
chlebem, kartoflami i kiszoną kapustą: 
uaogół ludzie w Polsce nie przejmują 
się tak prącą, jak w Ameryce. 


sę 4 / 


„Chicago Daily News“ dodaje od sies E 
bie uwagę, że gdyby tak w Ameryce | 
wprowadzić zwyczaj drugich+ śniadań, p 
podwieczorków, miezawodnię na rynku M 
 mniejszylaby Się N a farie: 5 
rów nadwyżka żywności... p 

Inny znowu dziennikarz amerykański A 
pisze; | 

Niewiele osób wie, że. Ateny, Wenecja, 4 
Rzym, Paryż i Lipsk leżą w Polsce, Nie a 
są to oczywiście owe stolice i wielkie E 
miasta europejskie, lecz wioski i folwar» i 
ki, obdarzone temi samemi nazwami, | 

Słowiańską nazwę ma szczególnie p 
Lipsk. Lipsków jest w Polsce kilka, Są y 
to małe miasteczka, z których jedno lew (n 
ży w okolicy Grodna, drugie koło Soka+ f 
la. Ateny leżą w okolicy Suwałk. Rzym « | : 
— to folwark, złożony z kilku murowa» dj 
nych budynków w okolicy Gąsawy w | 
woj. poznańskiem. (a 


Stosunkowo najbardziej znaną w Pola 
sce Wenecja, wieś z kościołem parafjala 
nym, położona na Pałukach w okolicach 


Żnina. Znajdują się tam ciekawe rui» ly 
ny zamku. Charakterystyczną cechą | 
Wenecji, która stąd prawdopodobnie oO- f 
trzymała swą nazwę, jest wislką ilość a 
jezior, wśród których jak na lagunach ; 
znajdują się osady i wspommiane wyżej k 
ruiny. i 
Na Pałukach leży również inna wio M 
ska — "PRD. ! 
| 

Id 

i 

Drobne wiadomości. | 
aeee EEEE RAAZNA 7 
Bracia Adamowicze zostali skazani na 15 a 
miesięcy więzienia za wyrób nielegalny spiry” A 
tusu w ich posiadłościach w Brooklynie. | 
-— Pierwsze „zwycięstwo'. Gubernatoy Sos „A 
mali doręczył Mussoliniemu sztandar porzico” W 
przez Abisyńczyków w utarczęe, Sztandar } L 
no w muzeum kolonialnem. li 
~- Ogólna suma wierzytelności, zgłoszonych s f 


do masy upadłościowej „króla zapałczanego 
Ivara Kreugera, wynosi 2 miljardy 943 miljony 
koron szwedzkich, 1 

— Kilku przedstawicieli niemieckich zakła- 
dów przemysłowych zostało wydalonych z Ro- | 
sji sowieckiej, Í 

~- W Pradze czeskiej aresztowano kilkana« 
ście osób pod zarzutem antypaństwowej dzia” 
łalności. Wśród aresztowanych znajduje się 2 
obywateli nięmieckich. 

— Na Litwie zlikwidowano liczne majątki 
polskie. W Czerwonym Dworze wycięto śliczny (1. 
park. Bibljotekę Tyszkiewiczów (4000 tomów) 
kupił na licytacji pewien żyd, 

—- Po 443 latach przerwy odprawiono pierws 
sze nabożeństwo w synagodze w Kordabie, w 
Hiszpanii. 

— Czechosłowacja zmotoryzowała swoją ara 
tylerję polną. 


RO O SERCE ADRES ACAR RZEKĘ 


Po buncie murzyńskim 
w Ameryce. 


Ameryka makłopoty z mu- 
rzynami. Stanowią oni po- 
ważny odsetek ogółu ludno- 
ści, odsetek upośledzany, ale 
coraz to bardz ej podnoszący 
głowę. Ostatnio w murzyń- 
skiej dzielnicy N. Jorku — 
Haarlemie wybuchły powa- 
żne rozruchy. Tysiące mu» 
rzynów demofowały i plą- 
drowały składy. Dopiero 
wzmocnionym specjalnię od- 
działom policyjnym udało 
się po kilku dniach opano- 
wać sytuację. Na zdjęciu 
policjanci prowadzą murzy- 
nów, złapanych na gorącym 
uczynku rabowanią sklepów, 


GDYNIA. 


Konsulat peruwiański. Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej Polskiej udzielił egzekwatur p. Jó- 
zełowi Wierusz-Kowalskiemu jako konsulowi 
honorowemu Republiki Peruwiańskiej na obszar 
m. Gdyni z siedzibą w Gdyni. Biuro konsulatu 
mieści się ną Kamiennej Górze przy ul, Piotra 
Skargi 9, 


ZI 


HOTEL MORSKI "ieywomiecy lokal 
KRIESTAWNACNJA- DANCING 
Codziennie występy czołowych artystów krajow, i zagranicznych 


Wstęp wolny. Ponz o godz, 3 wiecz Ceny umiarkowane 


ZZ 


Junacy w Jastarni. Dnia 5 bm. przybędzie 
do Jastarni ośrodek pracy, złożony z junaków, 
który rozpocznie wstrzymane na okres zimy 
prace około budowy szosy dojazdowej wzdłuż 
całej mierzei helskiej. Ośrodek kwaterować bę- 
dzie w wagonach kolejowych. 

Ogólna liczba mieszkańców na dzień 1 kwiet- 
nia rb, wynosi 55.946 osób. Jest to liczbą bar- 
dzo wysoka w porównaniu z wynikiem spisu lud- 
ności w 1931 r., który obliczył ludność Gdyni 
w dzisiejszych jej granicach administracyjnych 
ną 36.800 osób, Stałych mieszkańców liczy Gdy- 
nia 51.047, w tem 27.903 mężczyzn i 23.144 ko- 
biet, Stosunki wyznaniowe charakteryzują licz- 
by; katolików 49.522, grecko-katolików 93, pra- 
wosławnych 199, ewangelików 377, wyznania 
możeszowego 817 sób, innych wyznań 9 osób. 
Czasowych mieszkańców liczy Gdynia 4.899 o- 
sób, co słanowi około 9% ogólnej liczby mie- 
szkańców. Z pośród mieszkańców czasowych 
liczba cudzoziemców stanowi 522 osoby, Bez- 
pośrednio z liczbą ludności wiąże się kwestja 
mięszkaniowa, Według obliczeń biura ewidencji 
ludności, Gdynia posiada ogółem 3522 domów, 
z tego w śródmieściu 1.229, w Chylonji 1.315, 
w Obłużu 482, w Oksywiu 267, w Witominie 
150, w porcie 79, 


Ks, prałat dr, Sawicki w Gdyni, Staraniem 
Rodziny Wojskowej odbędzie się dnia 9 bm. 
o godz. 8 wiecz. w sali Hotelu Centralnego wy- 
kład ks. prof, dr. Sawickiego z Pelplina na te- 
mat; „Filozofja życia”. Ks. prałat dr. Sawicki, 
zwany „filozofem wschodu”, przyjeżdża każdego 
roku do Gdyni, by społeczeństwu naszemu 
przez swoje wykłady filozoficzne podać praw- 
dziwą sirawę duchową, tak bardzo potrzebną 
zwłaszcza w obecnym czasie, w którym umysły 
zaprzątnięte są tysiącznemi troskami w walce 
o byt. 


Dalszych nominacyj członków Izby Handlowej 
nie będzie, W „Dzienniku Bydgoskim” z dnia 
29 marca ukazał się komunikat p. t „Ukonsty- 
tuowanie się Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Gdyni", w którym były nieścisłości, Sprawo- 
zdawca podaje że „dalszych $ciu członków 
zamianuje Ministerstwo Przemysłu i Handlu" ~~ 
wówczas, gdy nominącji tej dokonał już p. mi- 
nister i żadnych dalszych nominacyj nie będzie. 
Przewodniczący zebrania Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Gdyni w dniu 27 marca br. p. 
Alojzy Ruchniewicz właśnie wyszędł z nomi- 
nacji,  Wiceprezesem lzby Przemysłowo-kian- 
dlowej w Gdyni został wybrany p. Tadeusz 
Marchlewski nie z Torunia lecz z Grudziądza, 


Nowa linja resularna. Do Urzędy Morskiego 
zgłoszona została przez firmę Reinhold w Gdy- 
ni nowa linja regularna, utrzymująca stałą kor 
munikację okrętową w odstępach tygodniowych 
między Gdynią, Gdańskiem, Manchestrem i Li 
vęrpoolem. Pierwszy statek tej linji — „Knud” 
przybędzie do Gdyni 11 kwietnia, 


$miertelne zatrucie dziecka 
cukierkami. 


Tczew. (Tel. wł), Władze sądowe i policyj- 
ne powiadomione zostały telefonicznie przęz 
posterunek p. p. w Pelplinie o śmiertelnem za- 
truciu, jakiemu po spożyciu pewnej niewielkiej 
ilości cukierków uległo 15-miesięczne dziecko 
Zofja Bartoszewska, córeczka rzemieślinka, za- 
mieszkałego w Pelplinie przy ul. Kościuszki. 

Maleńka Zosia po spożyciu przyniesionych 
przez matkę, a zakupionych w jednym z pel- 
plińskich składów cukierków poczęła się wić 
w bólach, wobec czego wezwano lekarzą, 

Wszelka pomoc okazała się spóźniona, gdyż 
dziecko wśród okropnych męczarni wkrótce 
zmarło. 

W dniu wczorajszym w godzinach popołudnio- 
wych dokonano sekcji zwłok, której wynik jest 
narazie nieznany. 


Fezem. 


Na 32 miesiące więzienia skazał sąd szajkę 
Wierycz i Ska, W ub, wtorek przed tut. są- 
dem grodzkim stanęli groźni zawodowi włamy- 
wacze  „kasiarz specjalista" Juljan  Wierycz, 
Józef Wesołowski, kochanka Wierycza „Janin- 
ka“ Węsierska, oraz Franciszka Kistowska, 
wszyscy z Tczewa. Akt oskarżenia zarzucał 
dwom pierwszym dokonanie w dniu 27 czerwca 
ub. roku włamania do pralni Grzegorka, za- 
mieszkałego w Tczewie, przy ul. Skarszewskiej 
skąd zrabowali bieliznę wartości 170 zł. Pozo» 
stałe kobiety odpowiadały za paserstwo. W 
wyniku przeprowadzonej razprawy sąd skazał 
Wierycza za włamanie na 10 miesięcy bez- 
względnego więzienia, a za grożenie na sali roz- 
praw w sądzie st. wywiadowcy P. P. Heronim- 
kowi zastrzeleniem na 3 miesiące bezwzględne 
go więzienia, Węsołowskiego na 7 miesięcy bez- 
względnego więzienia, Kisłtowską i Węsierska 
każdą z nich po 6 miesięcy więzienia i 10 zł 
grzywny. 


dzi Izba Przemysłowa w Gdyni jest 
Handlowe, jedyna szkoła tego typu w Polsce, | czyniły się 
której zadaniem jest przygotowanie młodzieży 
do pracy w przedsiębiorstwach portowych. Że 
względy a swój specjalny charakter, jak również 
ze względu na wielkie zainteresowanie, które 
ciąślę wzrąsta wśród naszej młodzieży do pra- 
c7 na morzu i dla morza, coraz więcej mło- 
dzieży zaczyna napływać do Liceum ze wszyst 
kich województw Rzeczypospolitej. 
Liceum stanęła zatem przed nieodzowną ko- 
niecznością otwarcią internatu, Materjalny byt 
Liceum oparty jest na opłatach szkolnych i sub- 
wencjach rządowych. Płynące stąd środki po- 
krywają jadynie wydatki na naukę i dzierżawę 
lokalu szkolnego, nie wystarczają natomiast na 
zapewnienie 
odpowiednich warunków zakwaterowania i wy- 
żywienia. Ze względu na to, że młodzież uczą- 
ca się w Liceum tworzyć będzię przyszłe kadry 
pracowników w przedsiębiorstwach portowych 
i zastąpić mysi dotychczasowy dość liczny ży* 
wioł obcy, dyrekcją Liceum przez powołanie do 
życia internatu, pragnie zapewnić wychowan- 
kom jak najdalej idącą opiękę a tem samem do- 
pomóc do pomyślnego ukończenia nauk. 


, 


* 


dnia 5 kwietnia 1935 r. 


Redukcja niewolników 
w Abisyniji. 


Właściciele zwracają wolność niewolnikom z braku utrzymania. 


Jedynym krajem na świecie, w którym 


dotąd jeszcze istnieje oficjalnie niewol- 


nictwo -—— jest Abisynja. Znajduje się 
tam przeszło pół miljena niewolników, 


których cena rynkowa nie przekracza 


przeciętnie 25 zł. Jeżeli idzie o ustawo- 


wę określenie stanowiska niewolników, 
to odnośne przepisy są niemal takie sa- 
Istotnie też 
niewolnicy uważani są za rodzaj bydła. 
Bogaciwo i pozycję secjalną Abisyńczy: 


me, jak przepisy o bydle. 


ków ocenia się wedle jłości posiada: 
nych przez nich niewolników. 

Kacyk abisyński, który posiada np. 
50 niewolników, jest prawie tak dumny, 


Jak u nas w Europie posiadacz iuksuso- 
można 
widzieć w stolicy Abisynji Addis Abeba | Jest to zupełnie zrozumiałe, 
jadącego na koniu lub na ośle dygnita- 


wego auta. Codziennie niemal 


rza, za którym podąża cała chmara nie- 
wolników, Jeden z nich niesie strzelbę, 
drugi pas z nabojami, trzeci miecz, inny 
znów parasol, ą wreszcie dwaj idą po 


obu stronach wierzchowca, aby podtrzy- 


mać właściciela na wypadek, gdyby koń 
się potknął. Jeżeli właścicielowi przyj- 
dzie ochota jechać galopem, niewolnicy 
muszą biec za nim często długie mile. 

Zgodnie z ustawodawstwem  królew- 


skiem, do niewolników mależy odnosić 
się jak do dzieci, które zresztą w myśl 
praw abisyńskich, stanowią własność 
swych rodziców, Właściciel odzywa, się 
do niewolników „mój synu”, względnie 
„moja córgs“, niewolnik zaś zwraca się 
do niego przez „panie“, 

W ostatnich czasach zdarzają się czę- 
sto wypadki, iż właściciele zwracają 
wolność niewolnikom. Dzieje się to by- 
najmniej nie z pobudek humanitarnych, 
lecz poprostu dlatego, że utrzymanie nie- 
wolników się nie opłaca. 

Pewień dziennikarz angielski, który 
zapomocą tłumacza rozmawiał z wieiu 
niewoinikami abisyńskimi. nie znalazł 
ani jednego, któryby pożądał wolności, 
jeśli się 
zważy, że wyzwoleniec nie otrzymuje 
żadnych środków do życia t. j. ziemi, 
bydła, czy warsztatu pracy. W tych wa- 
runkach — wolność staje się dla niego 
wolnością powolnego przymierania gło- 
dem. 

Nowe ustawodawstwo abisyńskie za- 
brania sprzedaży niewolników i uznaje 
wolnemi wszystkie dzieci nieszczęsnych 
parjasów. Tak więc z biegiem lat me- 
wolnictwo przestanie istnieć w Abisynji. 


„Wilkołak: w ludzkiem ciele. 


Człowiek, który zadręczył 100 dzieci. 


Przed sądem przysięgłych w White 
Plains (Stany Zj.) toczy się obecnie sen- 
sacyjny proces przeciw niejakiemu Ar- 
bertowi Fischowi, potwornemu merder- 
cy małej dziewczynki, Gracji Budd. 
Śledztwo stwierdziło, że Fisch jest nie- 
bezpiecznym recydywistą w tym rodza- 
ju przestępstw. Przypisują mu liczne 
tajemnicze zniknięcia dzieci, chłopców 
i małych dziewczynek, dotychcząs nie- 
wyjaśnione. 

W czasie procesu słynny amerykań ki 
alienista Wertman przypomniał liczne 
precedensy „wilkołaga z White Plains, 
jak nazwano Fischa. Fisch przyznał się 
że zaatakował ponad 100 swoich ofiar 
już od 17 roku swego życia. Zaczął w 
Waszyngtonie, gdzie zamkną: w stodole 
pewnego chłopca murzyńskiego i poddał 
go wyrafinowanym torturom, W ten 
sposób zaczął swoją karjerę. 

Wkrótce po brutalnem zamordowaniu 
małej Gracji Budd otrzymał posadę po- 


mocnika wychowawcy w jednej ze szkół 
żeńskich w White Plains, Popełnił tam 
szereg przestępstw, z których większość, 
mimo energicznego śledztwa, pozostanie 
niewyjaśniona. 

Adwokat Fischa usiłował bronić go, 
twierdząc, że Fisch jest chorym na umy- 
śle. Ale prokurator odparł to twierdze- 
nie, powołując się na orzeczenie psychja- 
trów, którzy twierdzą, że najwięksi na- 
wet zboczeńcy są odpowiedzialni za swo- 
je czyny. Wobec tego sąd uznał go za 
zdrowego na umyśle. 

Proces Fischa budzi ogromne zainte- 
resowanie w Ameryce. Ogólnie Wszy- 
scy śą przekonani, że Fisch nie zasługu- 
je na żadne względy, 

IEEE IUESNWWWE S 07 | WÓD TORWROC O TWREÓEK DODZIE 
NIE PRZEJMUJE SIĘ. 

— Nie rozumiem. jak pan może Spokoj- 
nie Spać, mając tyle długów? 

— W nocy śpię dobrze... Tylko w dzień 
TN iście mi przeszkadzają spać wierzy- 
ciecie. 
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Internat wychowanków Liceum Handlowego 


w Ciałupzai 
powinien korzystać z pomocy wszystkich izb 
Przemysłowo-Hadlowych w Polsce. 


Z plejady szkół zawodowych, które prowa- 


Dyrekcia 


młodzięży szkolnej  przyjezdnej 


Z uwagi na powyższe, wszystkie Izby Prze- 


mysłowo-FHandlowe w kraju, rozumiejąc znacze- 
nie zadań Liceum Handlowego w Gdyni, z jed 
nej strony wobec panującego bezrobocia, a z 
drugiej wobęc wagi wytworzenia szeregów pol- 
skich specjąlistów, jakich do tej pory nie posia- 
damy, a jacy w najbliższym czasie powinni zlu- 
zować element obcy, który nietylko z powodów 
gospodarczych, ale niemniej ze względów poli- 
tycznych nie powinien być tak licznie w Gdyni 
tolerowany, należy zaapelować do ster gospo- 
darczych tych okręków, które w pierwszym rzę- 


1 | dzie w rozwoju tego Liceum winny być zainte- 
Liceum ; resowane, aby wydatną pomocą materjalną przy- 


z do wykończenia i utrzymania wspom- 
nianeśo internatu, 


podróż po Polsce 
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puder „LORAŃ” firmy 
HENRYK ŻAK AŻ 
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- Do użycia 
w kożdej porze roku 


Z GDANSKA. 


Dr. Ziehm ogłosił oświadczenie, że pod- 
pisał listę wyborczą Weisego b. przy- 
wódcy stronnictwa niemiecko-narodowe- 
go i że odda 7 bm, swój głos na tę listę. 
Dr. Żiehm stwierdza, że kompletne zjed- 
noczenie wszystkich Niemców gdańskich 
w jednej tylko partji jest niemożliwe. 
Bezustanne panowanie tylko jednej par- 
tji jest wobec demokratycznej i opartej 
na zasadach parlamentarnych konstytu- 
cji niedobrze pomyślane, a nawet szko- 
dliwe. ; 

Pewracający z wiecu polskiego Józef 
Gerke został da nieprzytomności pobity 
przez nieznanych osobników, a poza tem 
na drugi dzień, z powodu wzięcia udzia- 
łu w pochodzie manifestacyjnym Pola- 
ków, został on przez mleczarnię Wei- 
glera wydalony z pracy, Mąż zaufania 
Związku Polaków p. Klodawą został 
przez bojówkę narodowo-socjalistyczną 
ciężko poramiony. 

Niewykryci sprawcy zamazali okna 
wystawowę prawie wszystkich sklepów 
żydowskich w Sopetach napisami anty- 
żydowskiemi. 

Do dyrekcji radjostacji gdańskiej zwrócił się 
polski komitet wyborczy z prośbą o udzielenie 
zezwolenia na wygłoszenie przemówień wy- 
korczych przez radjostację kandydatom listy 
polekiej. 

Biskup gdański O'Rourke nakazał odczytanie 
przez księży swego zarządzenia, przestrzegają» 
cego katolików przed prenumerowaniem i czye 
taniem miesięcznika „Der katholische Deutsche”, 
organu katolików narodowo-socjalistycznych, 
wydawanego przez byłego centrowca i obecne- 
go senatora Wiercińskiego. Biskup uzasadnia 
ten zakaz tem, że wspomniane pismo szerzy hew 
rezje. 

Przyjazd Goeringa. W zwiazku z przybyciem 
do Gdańska premjera pruskiego Goeringa, hitle- 
rowcy wezwali pracodawców do udzielenia pra 
cownikom urlopu, by mogli uczestniczyć w 
wielkiej manifestacji i wysłuchać przemówienia 
Goeringa. Aresztowano kandydata socjalistycz» 
nego do Volkstagu F, Mankaua. 

Związek Polaków, kierujący akcją propae 
gandową listy polskiej, wynajął 10 samochodów 
ciężarowych, które z orkiestrą, plakatami 
i mówcami objeżdać będą w ciągu ostatnich 2 
dni przed wyborami teren Wolnego Miasta. 


Poza tem obnoszone będą na ulicach plakaty 
agitacyjne. 


a 


Rawoczesnmna inji lokomotuwa. 


Konstruktorzy nowoczesnych środków komunikacyjnych wysilają się, aby im nadać 


kształt zewnętrzny najłatwiej zwalczający opór powietrza. oChodzi 


tu o t zw. formę 


aerodynamiczna. którą znamy z najnowszych samochodów. Te samą formę zastosowano 
do lokomotyw. Pierwsza tego rodzaju lokomotywą została ostatnio wprowadzona we 
Francji na linji Paryż—Lyon. 


Kino Kristal 


Początek 5, 7 i 910, 


FE ronika 


Bydgoszcz, dnia 4 kwietnia 1935 roku. 


KALENDARZYK, 
Dziś: Izydora, bisk. D. K. 
Jutro: Wincentego Fererjusza w. 
Wschód słońca o godzinie 5.30. 
Zachód słońca o godzinie 18.37. * 


Stan bogody 


Rozpogodzenie. Gdzieniegdzie opady. Tem- 
peratura bez znacznych zmian. Umiarko- 
wane wiatry z kierunków południowych. 


==> Stan 
dzisiejszy 


=J Stan 
wezorajszy 


Termometr wskazywał dziś rano 


i l IT I i KHET 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 1—7 kwietnia 1935 r. 
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te- 
lefon 994. 
2) Apteka pod Lwem, Okole, ul. 
waldzka 3%, telefon 191. 


ae zn > 7 


„LEKTURA” wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby. W vpożycza 
książki również na prowincję. 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9 do 16, w niedzielę od 11 do 14. Obecnie 
w Muzeum wystawa dzieł Apolonjusza Kę- 
dzierskiego i kopij Jana Załuski. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


W dalszym ciągu codziennie wieczorem 
teatr rozbrzmiewa śmiechem na arcywesSo- 
lej i pogodnej operetce L. Falla „RÓŻE Z 
FLORYDY“, wykonanie której nagradza 
licznie zebrana publiczność rzęsistemi okla- 
skami. Zachwyt wzbudzają dekoracje i pięk- 
ne toalety pań z pracowni M. Bojarskiej, 

Na liczne zapytania z prowincji dyrekcja 
teatru donosi, że przedstawienia „GOLGO- 

TA“ pomimo olbrzymiego wprost. powodze- 
nia dobiegają końca. Najwznioślejszy i naj- 
piękniejszy ten utwór osnuty według tekstu 
Ewangelistów ukaże się w nadcho- 
dzącą niedzielę o godz. 16 po cenach znacz- 
nie zniżonych. 

Intensywne próby z komedji w 5 aktach 
z prologiem W, Szekspira p. t. „POSKRO- 
MIENIE ZŁOŚNICY” prowadzi K. Korecki. 
Ww głównych rolach ujrzymy pp.: Wieczor- 
kowską i WilamowsSkiego, Premiera w przy- 
Szły czwartek, dnia 11 bm. 

Wkrótce Hanka Ordonówna i Igo Sym 
wystąpią w Teatrze Miejskim, 


Grun- 


13, 0, 


— Zaparcie, T, naczelnych leka- 
rzy w lecznicach dla chorób żołądka i jelit 
podkreślają, że woda gorzka „Franciszka Józefa" 
jest pierwszorzędnie działającym naturalnym 

środkiem przeczyszczającym. 


Złośliwość przedmiotów. 


Do luózi nie czuję złości, 

Choć moc mam przez nich kłopotów, 
Ale wprowaóza mię w pasję 

Głupia złośliwość przeómiotów 


Stół ostre naóstawia kanty, 

Hby się człowiek uóerzył, 

ODziurka o0 zamku się chowa, 

Góy człowiek kluczem w nią mierzy. 


Spinka, góy z ręki wypaónie, 
Tao tak się zawsze potoczy, 
Že szukasz przez pół godziny, 
Zanim wypatrzę ją oczy. 


Góy masz ostatnią zapałkę, 
*Favewno w ręku ci zgaśnie, 
Ołówek łamie się zawsze, 

Góy wiersz ukończyć masz właśnie. 


Znając złośliwość przeómiotów, 
Enózie nieszczerzy w żałobie, : 
By ziemia była nam lekka, © 
MKamień nam kłaóą na grobie. 


Henryk Zbietzchowski. 


Czwartek i piątek gsystkit 


Z Ostatnie dwa dnill! 


do rozpuku 


i Hans Jarav 


„DZTENNTE BYDGOSKI", piątek, Ania'5 kwietnia 1935r 
<a] 
iko j eszcze 2 dni!!! Rozśmieszać w najweselszej komedji wiedeńskiej Jeśli iść — Aa y 
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toga. PoSzedł.bardzo daleko, bo zniósł sta- 


3x a Fa marginesie. 


Nie wiem, jak bedzie wyglądała nasza 
ordynacja wyborcza, która określi bliżej 
prawa wyborcze obywateli į sposób wybo- 
rów do ciał ustawodawczych.  Przypusz- 
czam, że nie będzie zbyt „staromodna* i 
cośniecoś pożyczy u sąsiadów na zachodzie 
lib wschodzie. Ostatecznie nie to rozStrzy- 
ga, jakie są przepisy, lecz. Sposóh ich wyko- 
nania. ' O iłe chodzi o swobody. obywatel- 
Skie, to można je formalnie więcej Skrępo- 
wać, ale istotnego stanu rzeczy wiele to nie 
zmieni, 

Wiadomo, że nasi „miarodajni* lubia 
brać wzory ze wschodu, więc może į tym ra- 
zem tam ich poszukują.  Wykluczam moż!!- 
wość, żeby mieli ochotę zaciągać ideowe 
pożyczki u bolszewików, O tem może ma- 
rzyć conajwyżej młodzież z Łegjonu Mio- 
dych lub zażydzone organizacje wolnomyśli- 
cielskie (bezbożnicze). Kierujący mężowie 
zbyt są dojrzali, aby brać bołszewickie wy- 
bryki za ideowe złoto. 

A jednak na wśchodzie istnieją wzory, 
które mogą wprawić w zachwyt n'ejedno be- 
biątko. Mam na myśli naszą przyjaciółkę 
Turcję, Wiadomo, że nieszczęsna dała Się 
wciągnąć w wojnę światową po Stronie mo- 
carstw centralnych i wyszła z niej tak dale- 
ce rozgromiona, że nawet Grecy zaczęli s'e 
nad nią pastwić j chcieli ją wyrzucić z A- 
zji Mniejszej przy cichem poparciu Francji 
i Anglji. Wtedy w narodzie tureckim p>- 


wstał bohater średniej rangi oficer Kemal | 


Pasza (obecnie Kemal Atatiirk). Greków 
przetrzepał zacnie i zabrał się potem do re- 
organizacji całej Turcji, zacofanej į rozpol'- 
tykowanej. W beznadziejnej prawie sytu- 
acji musiał brać za pyski co najgorszych 
szkodników j nie szczędził kagańca ani ba- 


| 


re zwyczaje, haremy i fezy, zasłony na twa- 
rzach kobiet i pismo tureckie j różne pra- 
wa Mahometa. Obok jednolitych ubiorow 
stworzył. jednolitą myśl polityczną czyli jed- 
ną jedyną partję polityczną pod nazwą 
stronnictwo ludowe „Halk Firkasi', Jest to 
coś w rodzaju BBWR. Na czele stoi Sam 
Kemal, prezydent państwa. Ale wydawało 
mu się, słusznie zresztą, że niedobrze jest, 
gdy w kraju jest tylko jedna partja. Chciał 
więc Stworzyć lojalną opozycję, ale przy 
przedostatnich wyborach nikt się tego za- 
dania nie chciał podjąć. Nie dlatego, żeby 
nie było ludzi inaczej myślących, ale z tego 
powodu, że poprostu każdy Się bał wystąp” 6 
przeciw stronnictwu, na którego czele stoi 
sam prezydent. A nuż — mówili sobie cpo- 
zycjon:ści — nie zgadniemy, jak daleko 
nam iść wolno i „nieprzyjemności“ gotowe. 
Wbrew woli Kemala popróbowali Stworzyć 
opozycję zwolennicy starego porządku i tak 
im się powiodło, że raz na zawsze stracili 
ochotę do dalszych prób. 

Kemal chce jednak mieć opozycję, bo ro- 
zumuje, że ona jest potrzebna jak Szczupak 
w stawie, Przy tegorocznych wyborach wy- 
dał więc rozkaz, że należy wybrać 383 po- 
słów prorządowych i 16 opozycyjnych, t. j. 
na każdą prowincję jednego. I wyborcy u- 
słuchali, Opozycja zatem jest i idea parla- 
mentaryzmu uratowana. Nie wiadomo tyl- 
ko jeszcze, co opozycyjni poSłowie będą ro- 
bili, AE: COW należy, że „Ojciec naro- 
du“, t. j. Kemal, cieszący się niesłychanym 
szacunkiem powszechnym, wskaże im, © 
mają robić. Bo inaczej byliby jak Sieroty. 

Oto wzór gotowy dla tych, którzy trudzą 
się nad nową ordynacją wyborczą. W pań- 
stwowotwórczym zapale pragnę im pomóc 
i zwracam im uwagę, że na wschodzie bije 
żywa krynica wzorów. Tylko ks A” 

a, 


Z sefkciars£kiej oślei tafi. 


Przerodnają komara, a wielbląda połykają... 


Brosz, były dowódca kompanii strzeleckiej, został duchownym 
Kościeła Narodowego. 


Zapowiedziana. „wielka* akademia byd- 
goskich Hodurowców na cześć waj 
Piłsudskiego była tylko skromną e 
ścią. Zarząd gm'ny wyznaniowej projekto- 
wał zatrzymanie wizytatora Padewskiego 
na tej akademji i miał już wypisane zapro- 
Szenia dla „wSpółideowców*. Wobec tego 
jednak, że wizytator śpieszył się w dalszą 
podróż, zorganizowano bardzo skromny ob- 
chód w Hotelu Francusk'm (poprzednio u- 
patrzona była większa Sala w pewnym lo- 
kalu nad śluzam)) i gości nie zaproszono. 

Tyle dla — sumienności, 

Faktem jest, że Związek Strzelecki tym 
razem zaproszenia nie otrzymał, chociaż 
zawsze posiadał i dziś jeszcze posiada licz- 
nych zwolenników wśród członków t. zw. 
Kościoła Narodowego. Obecny prezes grodz- 
ki Związku Strzeleckiego w Bydgoszczy p. 
Emil Kalita może nie jest o tem poinformo- 
wany, że w=r. 1926 kompanja strzelecka, któ- 
rą prowadził p. Brosz, urzędnik I. K. R. a 
późniejszy duchowi Kościoła Narodowego 
zbiorowo uczestniczyła w pewnej uroczysto- 
ści, którą zorganizowali — Hodurowcy! Póź- 
niej stosunki Się oziębiły. Brosz wyprowa- 
dził się do Poznania, Hodurowcy, żywioł 
naogół lewicowy, pod egida „księdza” Za- 
wadzkiego a E do innej organizacji, 


OD 


do t. zw. Obrońców Kościoła Narodowego. 
Niedawmo powrócili (nie wszyscy) do szere- 
gów strzeleckich. W ubiegłym roku na ob- 
chód gwiazdkowy oddział strzelecki z Jach- 
cie „wypożyczył * sobie ze Sekcji teatralnej 
Hodurowców trzech aktorów do odegrania 
głównych ról w Jasełkach. Niema Się więc 
o co Sprzecząć. 


O pobycie „wizytatora“ Padewskiego w 
Bydgoszczy zebraliśmy ciekawe informacje. 
Wygłosił iutaj dwa „kazania“ zapowiadając 
przyjazd Hodura do Polski w połowie czerw- 
ca r. b. na Synod krajowy  Hodurowi z A- 
meryki do Polski towarzyszyć mają człon- 
kowie zarządu ,Spójni* ze Scranton, Mają 
oni zamiar odwiedzić także BydgoSzcz i ob- 
myśleć plany budowy właSnej świątyni. 

Narazie toczy się spór między sektą Ho- 
dura a Sektą Farona o płac budowlany na 
Dolinie. Hodurowcy wnieśli skargę do Sądu, 

Faronowcy tymczasem usadowili Się na 
dobre w By dgoszczy, Ostatniej niedzieli od- 
wiedził ich wędrowny kaznodzieja Szypold 
z Lipna, ogromnie wychwalając obecne rzą- 
dy za ich tolerancję wobec różnowierców. 

Aby nie popaść w konflikt z kodeksem 
kainym — za bezprawne noSzenie szał du. 
chownych, ordynarjusz polskiego „Kościoła 
Starokatolickiego* Faron zarządził zmianę 
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40-lecie pracy mistrzowskiej 


zasłużoneśo działacza Etoronomsźfiegżo. 


W dniu 4, bm. obchodzi znany i ogólnie ce- y 
niony działacz społeczny p. Bernard Kaczorek! 
jubileusz 40-lecia pracy mistrzowskiej w za- 
wodzie fryzjerskim który łączy się z Szeregiem 
jubileuszu pracy społecznej w- poszczególnych 
towarzystwach. Szan. Jubilat urodził się 21. 5. 
1868 r. w Koronowie, Naukę w zawodzie fry- 
zjerskim ukończył w Bydgoszczy a jako po- 
mocnik pracował w różnych miastach niemiec- 
kich. Już za młodych lat jako gorący patrjota, 
bierze czynny udział w towarzystwach polskich, 
narażając się na szykany władz pruskich, Służ- 
bę wojskową odbywał w marynarce wojennej, 
pełniąc przy końcu odpowiedzialną funkcję tele- 
śrafisty Morza Wschodniego. Następnie kończy 
w Bydgoszczy naukę dentystyki, Dnia 15. 3. 1895 
osiedlił się w Koronowie, które w tym czasie 
było formalnie zażydzone i zniemczone. Tutaj 
dopiero rozpoczyna się właściwa praca jubilata 
— ito praca ciężka, lecz uwieńczona wspania- 
łemi sukcesami dla dobra polskości. 

Jubilat dał inicjatywę do założenia „Sokoła 
w dniu 17. 3. 1895r, przyczem wybrany- został 
naczelnikiem. Również poświęca się w Towa- 
rzystwie Przemysłowców. W roku 1899 jest 
współzałożycielem Ochotniczej Straży Pożarnej 
będąc od 1903 r. członkiem zarządu, a od 1920 
roku pierwszym naczelnikiem. Posiadając wiel- 
kie zdolności zostaje w 1922 r. mianowany na- 
czelnikiem okręgowym Straży Pożarnej na po- 
wiaty szubiński, wyrzyski i bydgoski, a po reor- 


wierzajac mu kierownictwo. W czasie najazdu 
bolszewickiego powierzono mu komendę nad 
3 kompanją Zachodniej Straży Obywatelskiej, 


ganizacji w roku 1928 zostaje naczelnikiem po- | która liczyła około 1200 ludzi, W marcu 1920 r 
wiatowym. W roku 1919 polecono mu założyć | z polecenia głównej komendy D. O, K. Poznań 
Straż Obywatelską na Koronowo i okolicę, po- | przeprowadza dochodzenia w głośnej sprawie 


to na „Piotrusiu: 
Jeśli bawić się — 
to z „„Piotrusiem:* 


r 
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kroju sutanny. Sekciarze duchowni będą 
sie ubierać w „dwurzędówki*. Suknia ich 
czarna ma mieć kołnierz leżący, jako Wwy- 
godniejszy dla gardła... w porze letniej. 

Nie o to chodzi! 


Kalendarzyk ch. D. 


KOŁO CH. D. WIELKIE BARTODZIEJE. 

Zebranie w Sobotę, 6 bm., o godz. 19 u p. 
W. Kujawskiego. Obywatele mile widziani, 
Referat wygłosi p radny StanisławSki, 

O liczny udział prosi Zarząd. 
manera OT RTZ ZZ ZO ZZOZ E 

Ludzie otyli osiągają bez trudu wy- 
dajne i obfite wypróżnienie, używając 
odpowiednio i regularnie naturalną wo- 


dę Franciszka-Józefa, Zal. przez lekarza. 


Uroczyste odebranie przyrzeczenia 
treningowego 


w Bydgoskim Ośrodku Wioślarskim, w gros 
nie: Bydgoskiego Klubu Wioślarek, Bydgo+ 
skiego Towarzystwa Wioślarskiego, Kolejom 
wego Klubu Wioślarskiego, Policyjnego Klu- 
bu Wioślarskiego, Sekcji Sportów Wodnych 
P. P. W., Klubu Wioślarskiego „Gryf* od- 
będzie się w niedzielę, dnia 7 bm. o godzi- 
nie 10.30 przed poł. w sali Resursy Kupiec. 
kiej, przy ul. Jagiellońskiej 13. Gospoda- 
rzem uroczystości z polecenia Bydgoskiego 
Komitetu Towarzystw WioślarSkich jest 
Klub Wioślarski „Gryf, 


Koncert „Echa” pod hasłem 
„Żołnierz w pieśni”. 


odbędzie się już w poniedziałek, dnia 8 
kwietnia br. w auli gimnazjum im, Ko- 
pernika. Chór „Echo“ pod artystycznem 
kierownictwem p. Alf. Róslera, wykona 
szereg pieśni, poświęconych wyłącznie 
żołnierzowi w układzie naszych wybit- 
nych kompozytorów, jak Wallek-Wa.- 
lewskiego, Lachmana, Maszyúskiego, 
Moniuszki, Kaniora i innych. Oprócz 
chóru wystąpi znany i ogólnie lubiany 
artysta Teatru Miejskiego, p. Witold 
Rychter. Zarząd „Echa“ uprasza o wcześ- 
niejsze zaopatrzenie się w bilety, które 
są do nabycia po bardzo niskiej cenie 
w księgarni p. Idzikowskiego, Początek 
punktualnie o godzinie £0-tej. 


Komunikat Pomorskiego 
Automobilklubu. 


Z okazji otwarcia sezonu sportowego 
1935 Pomorski Automobilkiub urządza 
w niedzielę, 7 kwietnia br. jazdę w nie- 
znane. Start odbędzie się z placu Wol- 
ności o godz. 13. 


Komisja sportowa. 
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— Wskazówki dla matek. Każda inteligentna 


matka wie dobrze, że pokarm jako wyłączne 


pożywienia po ośmiu, najdalej dziewięciu mie- 
siącach życia dziecka wymaga stanowczo uzu- 
pełnienia, gdyż mleko matki w tym okresie jest 
niewystarczające zarówno pod względem ilo- 
ściowym jak i jakościowym. Dokarmianie Fo. 
słatyną Faliera staje się wówczas zagadnieniem 
niezwykle ważnem, o którem należy bezwzględ- 
nie pamiętać, 


y szpiegowskiej w Studzieńkach nad granicą nie» 


miecką. W międzyczasie pracuje bardzo czynnie 
w Kurkowem Bractwie Strzeleckiem. Jak za 
czasów niemieckich był długoletnim radnym 
miasta, tak po powstaniu Polski był przez 9 lat 
członkiem Magistratu. Od samego istnienia 
„Dziennika Bydgoskiego“ jest jego gorliwym 


abonentem. Za zasługi na polu strażownictwa - 


jest odznaczony przez zarząd główny Straży Po- 
żarnej w Warszawie srebrnym i złotym medalem 
zasługi, oraz złotym medalem za wysługę lat. 
O owocnej pracy społecznej jubilata świad- 
czy poprostu stos dyplomów, oraz czlonkostwa 
honorowe: honorowy naczelnik „Sokoła“, hono- 
rowy kapitan Kurkowego Bractwa Strzeleckie- 
go, honorowy naczelnik Straży Pożarnej, 
Redakcja zasyła swemu wiernemu i długo- 
letniemu czytelnikowi i tak bardzo zasłużonemu 
działaczowi jak najserdeczniejsze życzenia. 


Zasłabła na Mośce Teatralnym. 


(kj) Wczoraj w południe znaleziono na 
Moście Teatralnym jakąś kohbieię, wiją- 


cą się w okropnych boleściach. Prze- 
chodnie odprowadzili nieszczęśliwą do 
pobliskiej lecznicy miejskiej, gdzie le- 
karz stwierdził, że 36-letnla Marta Paw- 
likowska, mieszkająca przy ul. Sierocej 
nr, 4, ulegla ra ulicy atakowi żółciowych 
kamieni, 

Po otrzymaniu doraźnej pomocy Paw- 
likowska o własnych siłach udać się 
mogla do domu 
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_ „DZIENNIK BYDGOSKI", płętek, dnia 5 kwietnia 19% r.. 


À i _BYT | 
Jasz wielki konkurs okien wystawowytfi w świetfe krytyki! 


Co mówia potowe kit błąd 


Kampania „Dziennika Bydgoskiego“ wszędzie znalazła mily oddźwięk. 


(ak). Nasz wielki konkurs okien wysta- 
wowych jest dzisiaj na ustach wszystkich 
i wszędzie wśród olbrzymiej liczby zgłoszo- 
nych firm bydgoskich czym się już gorące 
przygotowania wstępne do tego konkursu. 
Coprawda kilkanaście dni dzieli nas jeszcze 
od terminu rozpoczęcia tego konkursu, ale 
co Się tak ogólnie słyszy o tym konkursie 
jest bardzo pocieszajace i pochlebne dla 
bydgoskiego kupiectwa, 


WALKA O „NAJPIĘKNIEJSZĘ OKNA 
WYSTAWOWE" 

zapowiada sie niezwykle interesująco i bg- 
dzie miała charakter szlachetnej rywaliza- 
cji. Kupiectwo bydgoskie udowodni, w Adak 
wielkiem stopniu przyczynić się może pięk- 
na wystawa okien wystawowych do podnie. 
sienia, estetycznego wyglądu miasta, jak bar- 
dzo pięknie udekorowane okno wystawowe 
uradować potrafi oko i dyszę Przechodnia 
oraz pobudzić go do kupna. Łączy się w ten 
Sposób piękne z pożytecznem: przez okno 
wystawowe trafimy do serc i kieszeni Szero- 
kiej publiczności, Nakręcenie zatem — do 
pewnego Stopnia — konjunktury gospodar- 
czej i wzmożenie obrotów handlowych jest 
jednym z naszych celów. Kupiectwo polskie 
zrozumiało też doniosłość naszej akcji. Dla- 
tego też kampanja nasza idąca po linji na- 
wiązania pełnego zaufania kontaktu mię- 
dzy sferą Szerokich mas kupujących a han- 
dlem polskim znalazła w kołach chrześci. 
jańskich kupców pełen oddźwiek uznania 
i wdzięczność, którego wyrazem jest przede- 
wszystkiem majkompletniejszy udział ku- 
piectwa w zainicjowanym konkursie. Zgło- 
szenia okien wystawowych przekraczają już 
liczbę 150 i napływają jeszcze w dalszym 
ciągu, tak, że przeSunęliśmy termin Składa- 
nia deklaracyj do 6 kwietnia włącznie, 


IDĘOWA STRONA NASZEGO 
KONKURSU, 


O eo nam chodzi? PrzedewSzystkiem 6 


PREMIERY W KINACH 


BYDGOSKICH. 
„UWODZICIELKA* w „ADRJI”. 
Joan Grawłord i Clark Gable. 

Wczorajszej premjery nie można nazwać dra- 
matem, gdyż określeniem tem czyni'się krzywdę 
tworowi filmowemi, którego wartość sięga wyr 
żej niż przeciętnego dramaciku, Już choćby ze 
względu na treść czy problem, rozwiązujący 
sprawy sercowe i prawo do szczęścia, młodych. 
„Uwodzicielka* (Joan Crawford) nie okazała 
się tak niebezpieczną. Raczej starano się ją u- 
wieść. Wreszcie miłość sama przyszla i o- 
władnęła sercem kobiety, kochającej dwóch 
mężczyzn. Frudna sprawa, ale na co istnieje 
prawo rozwodowe w Ameryce, Przy jego po- 
mocy kobieta lub mężczyzna może zmieniać 
„ukochanych dość często, Lecz mniejsza o to. 
Nam rozchodzi się o część artystyczną filmu. 
Przedewszysktiem strona dekoracyjna i plenery 
wspaniałe, Humor też jest, djalogi może zbyt 
nięudolnie przeprowadzone, mają tę zaletę, że 
są krótkie, Crawford dobra — to artystka do 
wszystkiego, Clark Gable nie był tym razem 
pociągającym, choć w grę włożył wiele swobo- 
dy i męskości. Jedno trzeba przyznać amery- 
kańskim wytwórniom, że udźwiękowienie i fo- 
tografje dają czyste, a najczęściej dobre kopje. 
Publiczność, zebrana dość licznie, wychodziła. 
po premjerze z wyraźnem zadowoleniem, ko- 
mentując żywo postępowanie bohaterów filmu. 
W nadprogramie idzie kolorowa bajka, bardzo 

pomysłowa. A , 

Dyrekcja kina „Apollo" prosi nas o zazna- 
czenie, że wyświetlane obecnie w tem kinie 
„Moskiewskie noce“ są zeroekranem i nie mają 
nic wspólnego z „Petersburskiemi nocami“. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 


CZWARTEK, 4 KWIETNIA. 
WARSZAWA.-RASZYN. 6,30: Audycja poranna, 
12,05; Audycja dla szkół, „Wesoła szkoła”. 
12,30: Koncert szkolny z filharmonii warsz, 
pod dyr. Józefa OQzimińskiegó, Lucyna Szcze- 
pańska (sopran), Bolesław Ginzburg (wiolon- 
czela), Słowo wstępne wypowie Bronisław 
Rutkowski. 13,00; Chwilka dla kobiet. 13,05: 
Dziennik południowy. 13,10: Dalszy ciag 
koncertu szkolnego z filharm. warsz. 13,45: 
Z rynku pracy. 15,45; Koncert orkiestry A. 
Furmańskiego. 16,30: Pogadankę w języku 
francuskim wygłosi Lucien Roquigny, 16,45: 
Kwadrans muzyki klasycznej (płyty). 17,00: 
Reportaż z Instytutu Radowego w Warsza- 
wie. 17,15; Koncert popularny, Wyk.: ork. 
P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i Witold Łu- 
czyński (śpiew). 17,50: Poradnik sportowy, 
18,00; Piosenki zespołu revellersów „Come- 
dia Harmonisty” (płytyj. 18,15: „Rok 1905 
w poezji polskiei"', szkic literacki, (Tr. z 
Łodzi). 18,30: Skrzynka ogólna. 18,45: Muzy- 
ka (plyty). 19,00: Śpiewy historyczne J. Ur- 
syn-Niemcewicza z muzyką (K. Kurpińskie- 
go} z okazji 150 rocznicy urodzin. Audycja 
Jil-cia. 19,15: Nówiny leśne, 19,25: Wiado- 
mości sportawe lokalne. 19,30: Wiadomości 
sportowe ogólnopolskie, 19,35: Zapómniane 
przeboje (płyty). 19,50: Feljeton aktualny. 
20,60: „Z wesołą muzą przez świat", audycja 


muzyczna w wyk. ork. T. Seredyńskiego z. 


udz. zespołu revellersów „Wesołą piątka“ 


wzmocnienie w Bydgoszczy kupiectwa 
chrześcijańsko-polskiego, jednej z głównych 
warstw naszego mieszczaństwa. -Nie po- 
trzebujemy chyba na tem miejscu Szeroko 
się rozwodzić o naszych poglądach, znanych 
czytelnikom z licznych artykułów „Dziennt- 
ka“, o roli mieszczaństwa polskiego na na- 
Szych ziemiach zachodnich, o konieczności 
wzmocnienia kupicctwa chrześcijańskiego 
a postawienia tamy napływowi żydowskie. 
mu. Jesteśmy w tem Szezęśliwem położe- 
hiu, że czujemy się, jak rzadko którą redak- 
cja i rzadko które pismo duchowo wręcz 
zrośnięci ze swymi Czytelnikami, Szliśmy 
zawsze naprzód -— przed wojną, w czasia 
wojny i w niepodległem już państwie pol- 
$kiem — zawsze będąc Sobą, ale niemniej 
zawsze wchłaniając w Siebie uczucia į} my- 
Śli otaczającego naš społeczeństwa, aby na 
niem budować 1 jemu Służyć, 


Nasz konkurs okien wystawowych jest 
jednem z poważnych ogniw w służbie na- 
szej dla mieszczaństwa Bydgoszczy. Złotych 
gór oczywiście konkurs ten nie da kupiec- 
twu, ale da to, na co stać Śpołeczeństwo na- 
Sze w ciężkiej dobie obecnej, Nasztm za- 
daniem jest zbliżenie kupiectwa naszego do 
publiczności, a publiczność do warsztatów 
pracy į zarobku kupiectwa į to zbliżenie ich 
do siebie na podstawie zaufania i dobrze 
zrozum'anego wzajemnego jnteresu Korzyść 
powinna być z tego dla całego poteczeñ. 
$twa i dla — państwa, Oto główna nasza 
pobudka działania ; idóeowa Strona naszej 
inicjatywy konkursowej. 


GŁOSY PRZEDSTAWICIELI 
KUPIECTWA, 


Co mówią kupcy o naszym wielkim kon- 
kursie? Przed kilku dniami na łamach na- 
szego p'sma daf wyraz swej opini: w udzie- 
tonym wywiadzie przedstawicielowi nasze- 
go pisma prezes Towarzystwa Kupeów, p. 
dyr. Maciejewski, Co mówią inni przed- 
etawiciełe kupiectwa? 


Dzielni kupcy bydgoscy pp. Sierpiński i 
Kasprzak, którzy nabyli niedawno skład 
porcelany i sprzętów domowo-kuchennyci 
firmy Hensel, największy magazyn tei bran- 
ży w Bydgoszczy, wyrazili swe pełne zado- 
wolenie i uznanie dla naszej akcji propa- 
gandowej kupiectwa polskiego, „Nie wątpi. 
My — oświadczył p. Sierpiński — że dzięki 
temu konkursowi. nastąpi pożądane powięk- 
szenie obrotów handlowych w okresie wiel- 
kanocnym. Firma nasza wielką przykłada 
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wagę do dekoracji okien wystawowych a w | 
szczególności popierania tą drogą wytwo- 
rów krajowych, gdyż w pierwszym „rzędzie 
forsujemy artykuły krajowe. W dziedzinie 
szkła i porcelany przemysł nasz istotnie Stoj 
na wyżynie, Przypuśzczam, że konkurs 
przyciągnie także do Bydgoszczy ńużo osób 
z prowincji". 

Właściciele jednej z najstarszych firm 
galanterji damskiej į męskiej A. 1 W, Ziętak 
przy ul. Mostowej: „Inicjatywa Panów jest 
naprawdę godna wielkiej pochwały. Okno 
wystawowe jest zwierciadłem magazynu i 
odbiciem jego wnętrza. Bez okna wyStawo- 
wiego niema egzystencji dla kupca. Klient 
kupuje przedewSzyStkiem to, co widzi w 
oknie wystawowóm. a zwłaszcza płeć mę- 
ska, zawSze bardziej zdecydowana, jeżeli tho- 
dzi o kupno artykułów, upatruje sobie 
przedmiot w okne wyrstawowem, wchodzi 
do składu | kupuje, Uważamy, że przy ar- 
tykułach średniego zapotrzebowania rzetol- 
ny kupiec zawsze ma odwagę uwidocznić 
ceny w oknie wysławowem, 

Znany kupiec z branży delikatesowo-ko- 
lonjalnej p. Zimoch podzieli Się wobec 
przedstawicela naszego pisma następująco. 
mi uwagami. „.Spoży cie towarów naszej 
branży cofnęjo się iloścewo z powodu trud- 
ności. Jesteśmy obecnie na progu okresu 
przedśw:ątscznego i jak dotąd ruch handlo- 
wy jest słaby. Dużo więć obiecujemy sobe 
po śmizłej jniejatywie Penów, Liczymy na 
zdwejono obroty!" 

Znajdujemy się przed składem drogeryj- 
nym znanego drogerzysty p, Myszkowskiego 
przy uł. Gdańskiej. W oknie wystawowem 
ma zastosowanie nowoczesna reklama świe- 
tina — neonowa. Wchodzimy do wnętrza, 
Pan Myszkowski oświadcza nam: „Szczegói- 
nie w branży perfumeryjno-drogervjnej 
konkurs tem wielkie posiada znaczenie. 
Branża nasza jest bowiem rozgałęzióna. Jak 
się to mówi — prowadzi tysiące artykułów. 
Z tego właśnie powodu w tej branży musi 
Się kłaść Specjalny nacisk na gustowną de- 


korację okien, aby pokazać publiczności, ja- | g3 


kie artykuły w danym sezonie ma branża 
na sprzedaż. Z wielkiem zadowoleniem wi- 
tam imprezę „Dziennika“ į przypuszczam, 
że przyczyni się do ożywienia w handly dr: 
geryjnym'. 

Takie i tem podobne zdania usłyszeliśmy 
również ze Strony przedstawicieli. inych 
branż... Trudno- oczywiścię wszystkich Wy- 


mienić, W każdym razie konkurs wszędzie. 


znajduje miły oddźwięk, 


Zywy pamiętnik pomorski. 
„Współczesne dzieje Pomorza“ 


to zwierciadło życia pomorskiego — to historyczniuy 
dokument maszych wysiłtów. 


, PrzedwStępne prace nad Skompletowa- 
niem materjałów, dotyczących życia współ: 
czesnego Pomorza pod wolnemi skrzydłami 
Orła Białego, i Pomorza zmagającego się z 
zaborczemi szponami orła czarnego — do- 
biegają końca, Jubileszowa ta księga, do 
której przedmowę napisze wybitny uczóny, 
jeden ż niewielu znawców i milosników Po- 
morza, profesor Uniwersytetu Poznańskiego 
Tymieniecki, a ogólny zarys historyczny da 
czołowy przedstawiciel pomorskiej wiedzy i 
nauki ks. prałat Mańkowski, bedzie wspa- 
niałą ilustracją wysiłków i zabiegów na- 
szych had utrwaleniem polskości w tej przy- 
morskiej i morskiej połaci kraju naszego, 
Księga ta będzie żywym dokumentem ha- 


A łeba Ame: 


20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Jak pra- 
cujemy i żyjemy w Polsce. 21,00: Teatr 
wyóbraźni nadaje słuchowisko T. Sygietyń- 
skiego i Jerzego Waldena p. t, „Rekin* z 
udz. Stefana Jaracza. 21,30: Władysław Ze- 
leński: Trio fortepianowe. Wyk.: Henryk 
Czapliński (skrzypce), Dezyderjusz Danczow- 


ski 22,15; Muzyka lekka. 23,30; Rozmowy 
z angielskiemi słuchaczami P.R. 

TORUŃ, 6,30; Transm. z Warszawy, 11,57: 
Transm. z Warszawy i Krakowa. 13,55: 


Przegląd giełdowy. 15,45: Tr, z Warszawy 
i Łodzi. 18,30: Chwilka społeczna, 18,35: 
„Komnata królewska w ratuszu toruńskim”, 
odczyt. 1850: Walce (płyty). 19,15: Pio- 
senki w wyk. H Ordonówny (płyty). 19,25: 
Wiadomości sportowe ż Pomorza. 19,30: Tr. 
z Warszawy i Lwowa. 22,00: Koncert rekla- 
mowy. 22,15: Tr z Warszawy. 
ZAGRANICA. 19,00: Mor. Ostrawa, Jazz na 2 
ort. Budapeszt. „Bal mąskowy”, operą 
Verdiego, 20,00: Praga. Pieśni chóralne. Mo- 


skwa (Kom). Koncert wieczorny. Hamburg.) 


Wieczór taneczny. Kopenhaga. Koncert symf. 
21.00: Lipsk. Muzyka tan. Kaunas. Koncert 
wiecz, Praga. Koncert rądioork. 22.00: Luk. 
semburg. Recital fortep. Oslo. Muzyka ka- 
meralna. 23,00: Hamburg. Utwory fortep, 
Regera. Strasburg. Mużyka lekka. Móna- 
chjum. Muzyka tan. Koenisswusterhausen. 
Prosimy do tańca. Lipsk. Muzyka organowa 
Bacha. 24.00, Hamhurg. Koncert nocny. 
Sztutgart, Koncert symt 7 


i T. Jasłowskiego (spiew). Tr. ze Lwowa.’ 


szej èņnérgji Í naszej woli społecznej w o- 
Siąganiu rezultatów gospodarczych, kultu- 
ralnych, oświatowych, będzie ilustrowamą 
rewją ludzi, pouczającym pamiętnikiem zda- 
rzeń, wzruszającem przypomnieniem ludzi 
i tych eo dla Sprawy polskiej życie óddali 
i tych co dają dziś dla Niej swą pracę. 

„Współczesne Dzieje Pomorza“. —- to ży- 
wy i obrazowy pamiętnik o Pomorzu, w 
którym wypowie się każdy, kto choćby ma- 
łą podawał cegiełkę przy wielkich pracach 
budowniczych gmachu naszej morSkiej ojco- 
wizny, 

Księga ta będzie zawierała m. in. naste- 
pujące działy: 1) rolnictwo, 2 przemysł, 3) 
bandel, 4) rzemiosło, 5) życie społeczno-or- 
ganizacyjne, 6) nauka, kultura, sztuka, pra- 
Sa, 7) sport į wychowanie fizyczne i t. d. 
Ciekawym działem będzie Dział VII „LU+ 
dzie -- Obrazy —- Zdarzenia”, w którym u- 
trwali się niejedno wspomniemie z okresów 
przełomowych w życiu Pomorza. 

Szczególnie szeroko potraktowany będzie 
dział Morze — Gdynia i uwypuklona w na. 
leżyty sposób rola wielkiej Bydgoszczy jako 
cennego zaplecza Gdyni, jako jednego z 
większych ośrodków życia kulturalno-spo- 
łecznego w dzielnicy zachodniej, 

Każdy z działów opracowany bedzie przez 
wybitne pióra i światle umysły dzisiejsze- 
go Pomorza. M 

Książka wzbudziła zainteresowanie na- 
wet zagranicą. gdyż jest to pierwsza, na Sze- 
roką Skalę pomyślana monografja pomor- 
ska, dająca przekrój naszych 15-letnich wy- 
siłków na wielu płaszczyznach życia zbio- 
rowego, i 

Adres Wydawniciwa: Toruń, „WSpółcze- 
sne Dzieje Pomorza”, ul. Klonowicza 29. 


— Rozdanie nagród dla żołnierzy. W ponie- 


działek, 8 kwietnia br. o godz. 17 w auli Gim- 
nązjum Klasycznego przy placu Wolności do- 
wódca 15 dywizji piechoty i komendant garni- 
zonu płk. Chmurowicz dokona rozdania nagród 
dla żołnierzy 61 p. p, 62 p. p., 15 pal; 16 p. 
uł, 11 dak., 10 szw. pion., kómp. tel. 15 d. p. 
C. W. T. L, kadry 8 dyonu samoch, komp. 
adm, Szkoły Podchorążych i plutonu łącz. bryg. 
kaw., za udział w konkursie życzeń dla marszał- 
ka Piłsudskiego oraz konkursach czytelnictwa 
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Po wydoskonaleniu się w Wiedniu wznowiliśmy 
przyjęcia. Hormonowe odmładzające zabiegi, 
Naświetlania, Masaże, Fizykalna terapja. 
„Cedib”, Słowackiego 1. 


Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 
Dworcowa 6. 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań. 
ska 15. Największy 

M. Susała, Stary Rynek 19, tel. 1128: pończochy; 
rękawiczki, skarpety, bielizna, swetry. 


H. Kaszubowski S,zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut, 


Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec» 
kie i dla towarzystw . szybko. czysto i tanió. 


Odj azd po ci ągów.z B) dgoszczy : 


Toruń, 


vērszawas 231, 660, 6,05, 9,57, 1855, 15,30 
M 18.01, 1058, „21:26, (iranzyjowyj, 2316, > 
zew — Gdańsk — Gdynia: 040, 356 5. . 
12,18, 1818, 12.17, 20.09, W14 7 0 7:30, 
Kościerzyna — Gdynia: 313, 1545, 
Ħakto — Fita: 0.01, 6.15, 10.49 (tranż ) 1445, 19.46, 
Robtke PEER. 4.50, 8.11, 13.45, 16.10, 21.56, 
nowrocław — n 2, à g 
1810, 2040, gaas, > S50, 620, 1145, 1840, 
Wągrowiec — Poznań: 500, 10.82, 13.26, 18.54, 
inowrociaw ~ darsznice — Herby Nowe; 2231, 13,40, 


Zainteresowany czytelnik z Łobżenicy, 
Zgłosić się do biura pośrednictwa pracy przy 
Wydziale Powiatowym we Wyrzysku z 
świadectwem lekarskiem i zezwołeniem: ro- 
dziców. Biuro dalsze załatwi we włashym 
żakreSie, 

Do Kruszwicy. Kapitula ma być na nowo 
otwarta. Wniosków nierozżpatrzonych leżą 
tysiące, Zgłoszenia tylko przez związki, w 
tym wypadku Zw. Weteranów w Poznaniu, 
na którego czele stoi em, generał Taczak. 
Działacze z ohczyzny otrzymają wyjaśnie- 
nie na zjeździe bydgoskim 12 maja. 

Stały Czytelnik, Nie wiemy, Jeżeli cho- 
dzi o posadę w odnośnej inStytucji należy 


postawić wniosek do departamentu wiezien. 


nictwa w ministerstwie sprawiedliwości, 
Wybór miejsca służby dla kandydata zals 
ży od władzy a nie od życzeń kandydata. 


dom tow. Polski Zach, 


N———— 2 z 


ji 
l 


cena. 


` Str. 10. 


Włamanie do kasy Teatru Miejskie, 


Łupem złodziei padła tylko drobna suma pieniężna. 


r 


(ak), W nocy ze środy na czwartek wła- 
mał się do głównej kasy Teatru Miejskiego 
pewien narazie nieznany złodziej, licząc, że 
w kasie znajdzie po wyprzedanem do oStat- 


ko udało mu się przywłaszczyć tak nikłą 


sumę. Kradzież zauważono dopiero następ- 
nego dnia przed południem, gdy kasjerka 
przystępując do normalnej pracy stwierdzi- 


niego miejsca przedstawieniu „Róże z Florv. | ła brak gotówki w kasie. Kancelarja Teatru 


dy“ dużo gotówki, 


Złodziej jednak grubo | Miejskiego natychm'ast zawiadomiła poii- 


Się pomylił, gdyż w kasie pozostawiono tyl- | cię, która. czyni energiczne dochodzenia c€- 
ko drobną pozostałość a mianowicie 8 zło- | lem ujęcia śmiałego złodzieja. 


Zjazd reemigrantów z Niemiec. 


tych i 15 groszy drobnych pieniędzy. Po do- 
kładnej „łustracji* i przeszukaniu Szuflad 
złodziej z niewielkim łupem wydostał Się 
przez parterowe okno na ul. Marszałka Fo- 
cha. Dokonując kradzieży zachowywał się 
niezwykle spokojnie, gdyż pilnujący teatru 
stróż nocny nie usłyszał jakichkolwiek po- 
dejrzanych Szmerów. JG 

Jak należy przypuszczać, złodziej ukrył 
się po przedstawieniu prawdopodobnie w u- 
stepie a gdy wszyścy opuścili teatr rozpo- 
czął „pracę“ i włamał Się do kasy, Spotkać 
musiało go wielkie rozczarowanie, Skoro tyl- 


DETE R Z AND WIE 


Pzyztelnicza nast 
mają głos, 
„Hastio“ bydgoskie przed mikrofonem. 


Dnia 27 marca br. po raz pierwszy przed | 9 


mikrofonem rozgłośni pomorskiej w Toruniu 
wystąpił chór kolejowy „Hasło”. Z pełnem za- 
dowoleniem należy wyrazić uznanie kierownic- 
twu rozgłośni, że pozwoliło nam usłyszeć jeden 
z lepszych zespołów śpiewaczych Bydgoszczy. 
Chór „Hasło“ pozostaje pod artystycznem kie- 
rownictwem p. L. Jaworskiego. 

Pierwszy ten występ, na który złożyły się: 
„Pieśń rycerska" Moniuszki-Galla, „Stepy Aker- 
mańskie' Orłowskiego, „Pieśń żeglarska” Su- 
rzyńskiego i „Ballada o pchle" Maszyńskiego, 
wypadł pod każdym względem bez zarzutu. 

Pożądanem by było, aby kierownictwo roz- 
śłośni w Toruniu pozwoliło nam częściej usły- 
szeć pieśni polskie w wykonaniu tego znakomi- 
tego chóru i aby cała Polska jak długa i szero- 
ka, należycie oceniła pracę i wysiłek naszych 
dzielnych śpiewaków-kolejarzy. 

(—) Józef Krawczak 


prezes Chóru Akademickiego w Poznaniu. | 


TE oe 
a 


=- Subskrypcja na książkę o Chopinie, 
Przed kilkoma tvgodniami p. dyr. Bełza 
wygłosił trzy odc yty o Chopinie, Wszyscy, 
którzy gorliwie uczęszczali. na te wykłady, | 


` „DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, dnia 5 kwietnia 1935 r. 


Śmiałe włamanie do mieszkania 
przedsiębiorcy budowlanego. 


(kj) Onegdaj w godzinach południo- 
wych, w czasie krótkiej nieobecności do- 
mowników, włamali się złodzieje do 
mieszkania przedsiębicrcy budowlanego 
p. Mielccha przy ul. Skorupki 40. Zło 
dzieje splądrowali całe mieszkanie, po- 
szukując za pieniędzmi, 

Zadowalając się znalezioną kwotą 
80 zł, złodzieje ulotnili się w niewiado- 
mym kierunku. 


Toruń, 4 marca, Odbył się tu w starej 
gospodzie doroczny walny zjazd delegatówy 
kół Związku Reemiyrantów i Optantów przy 
licznym udziale delegatów. 

Zjazd zagaił wiceprezes zarządu główne- 
go p. Krygier z Torunia, dziękując obecnym 
za liczne, jak na dzisiejsze ciężkie czasy, 
przybycie i podał dość obszerny porządek 
obrad, który zdołano wyczerpać dopiero po 
upływie 9 godzin. 

W skład prezydjum walnego zjazdu wy- 
brano: przewodniczągym p. Jana Paluszkie- 
wicza z Grudziądza; wicemarszałkiem p. 
Kłodnickiego z Bydgoszczy, sekretarzem M. 
Wagnerównę z Grudziądza, aSesorami pp: 
Aug, Richtera z Grudziądza i Kępę z Byd. 
oSzczy. 

Sprawozdania zarządu wykazały trudną 
pracę organizacyjną. Komisja rewizyjna 
stwierdziła prawidłową gospodarke kasową. 


5819 


Erzy GR Ee Y ga H E stosuje się 


Po rozpatrzeniu i załatwieniu wniosków 
poszczególnych kół przystąpiono do wyboru 
nowych władz związkowych tajnem głos- 
waniem i. wybrano: prezesem p. Jana Pa. 
luszkiewicza z Grudziądza, wiceprezesem 
Augustyna Richtera z Grudziądza, JI wice- 
prezesem p. Kłodnickiego z Bydgoszczy, Se- 
kretarzem p. Stróżyńskiego z Bydgoszczy, 
zastępcą sekretarza p. Wólnego z Torunia, 
skarbnikiem p. Jana Stanisławskiego z Byd. 
goszczy, zast. skarbnika p. Konkola Włady- 
sława z Grudziądza, aseśorami pp. Krygiera 
z Torunia i Domańsk'ego z Toruna, W 
skład komisji rewizyjnej weszli: Szeląg z 
Bydgoszczy, Misiaczvk z Torunia i M, Wag- 
nerówna z Grudziądza. 

ZaStanawiano się jeszcze nad sprawą 
Glinek, które swego czasu ofiarował Ś. p. 
Buza reemigrantom. Załatwienie tej Sprawy 
zlecono przedstawicielom koła toruńskiego. 


€ 


WANENE? 


Pigułki z chininą w proszku sORIGINAŁ powleczone cukrem, są przyjemne w użyciu 
i rozpuszczalne w żołądku. Do nabycia w każdej aptece. Zarejestrowane w M.S, W. pad Nr. 1492, 


znajdowali się pod ich nieprzepartym uro-, a 


kiem i czarem. Niestety wszystko minęło 
i mały lub niewyrażny tylko ślad został w | 
duszach Słuchaczy tego, co usłySzeli z ust! 


p dyr. Bełzy, To też grono z pośród słucha- | 


czy nie chcąc dopuścić, aby wartościowa 
praca p. dyr. Bełzy nie pozostała bez wiek. 
szego echa, ale ażeby mogła być wydruko- 
wana, chociażby w nader skromnej szacie 
graficznej i zewnętrznej, ażeby nie przedra- 
żać dzieła, — poStanowiło zwrócić się tą 
drogą z gorącym apelem do wszystkich słu- 
chaczy, którzy uczęszczali na wykłady p. 


Dwóch olimpijczyków 
z Bydg: szczy. 


Zwiększenie ilościowe grupy lekkatlet. 
Polski Związek Lekkoatletvczny wyzna- 


dyr. Bełzy, aby przez swoją Subskryncję na | Czył już kandydatów do pierwszego przed- 


majace się ukazać dzieło p. dyr. Bełzy, umo. 


olimpijskiego kursu oraz zdecvdował Skład 


źliwili jego wydanie, zgłaszając swói akces | osobowy drużyny olimpijskiej kobiecej i mę- 
w tem przedsięwzięciu, podając swoje naz- | Skiej. 


wisko i adres, Im większa znajdzie się licz- 


W Skład kobiecej drużyny olimpiiskiej 


ba słuchaczy-subskrybentów, którzy dzieło | weszły panie: Cejzikowa (AZS W-a), Wala- 


to pragnęliby nabyć, tem niższa będzie jego | siewiczówna. 3 i 
W każdym razie nie powinna ona| (Sokół Lwów), Kwaśniewska (ŁKS). 


przekroczyć sumy zł 2,—, Nazwiska Sub- 


skrybentów zgłaszać można pod następuja- | weszli: 


oe adresy: 1) p. Kiwerski, ul. Gdańska 27, 
UI p. lewo, oraz p. Domeracki, ul. Kośc'usz- 


(Grażyna W-wa), Wajsówna 
W. Skład męskiej drużyny ol'mpijskiej 
Kusociński (Warsz., Kostrzewski 
(AZS), Lokajski (Warsz.), Pławczvk (AZS), 
Siedlecki (Legia) — wszyscy z Warszawy. 


kj 23 m. 3 (I p. lewo); poza tem telefonować | Z Poznania: Biniakowski (Warta), Heliasz 


można: 1) kawiarnia Pod Orłem — do p. 
Kiwerskiego codziennie od godz, 11—13, za 
wyjątkiem od 4 IV. do.f4, IV. br. Wszę- 
dzie powoływać się na „Subskrypcję na dzie- 
ło p. dyr. Bełzy o Fryderyku Chopinie". 


(Warta) i Noji (Sokół). Z Krakowa Soldan 
(Cracovia), Z Białegostoku: Kucharski i 
Luckhaus — obaj z Tagiellonji. ze Lwowa: 
Garncarz i Morończyk a ze Śląska Sznaidor 
Pierwszy przedolimpiiski obóz meski odbę- 


— Otwarcie restauracji „Hungarja”, Dziś, w | dzie się w dniach cd 24 bm. do 29 maja br. 
czwartek, 4 kwietnia o godz. 18 nastąpi otwar- | w Warszawie, na Bielanach. 


cie nowego lokalu pod firmą „Hungarja”. Pięk- 


Poza tem do obozów treningowych wy- 


nie wyremontowany lokal sprawia miłe wrażenie. | naczono nast, zawodników: .Kluka (Legia), 
Restauracja „Hungarja” znajduje się przy ulicy | Haspla (Pogoń Lwów). Hoffmana (Warta-. 
Gdańskiej 21 (dawniej bar „U!”). Sprowadzeni | Poznań), Kozłowskiego (Lezgja (W-wa). Ma- 
z Warszawy kuchmistrze zaprezentują odwie- | szyńskiezo i Trojanowskiego z Polonii war- 
dzającej publiczności świetnie przyrządzone da- | szawSkiej, Koźlickieso i Twardowskiego z 
nia. Nad całością gastronomiczną czuwać bę-| AZS. warsz., Lesickiego z Warty pozn., Mi- 
dzie specjalny szef-kuchmistrz, pod którego kie-| kruta z Sokoła Koronowo, Nowaka z AZS. 
rownictwem wydawane będą wielce urozmaico- | Kraków i Niemca z Pogoni lwowskiej. 

ne dania barowe oraz dania z kotła. Jeżeli do Wreszcie w skład obozu weszli młodzi 
tego dodamy fachowo pielęgnowane napoje. | zawodnicy. który odznaczyli Się w zeszło. 
staraną obsługę, do minimum obniżone ceny, to | racznvch zawodach. odbytych p n. „S7uka- 
wedlug tego „Hungarja” powinna być rajem na] my olimn'jczvków”, w liczbie dwunastu. a 
ziemi. Nowemu przedsiębiorstwu należy życzyć | mianowicie: Górek z Łańcuta Koem i Ku- 
„Szczęść Boże!" laowski z BvdaoSzczy. Macedoński ze Lwo- 
wa. Jacuta z Krzemieńca. Migdał z Łapezyż. 
Szubra z Zebrzydowice, Stan'szew$ki ze Świ- 
słowczy. Szydłowski z Białegostoku, Serafin 
ze Stróża. Adamczak z Przeworska i Jasin- 
ski ze Stopnicy. 


S$okół żeński. 


=œ Dziś w czwartek, o godzinie 7 w szko- |. TENNISIŚCI ANGIELSCY W POLSCE. 
le, przy ul. Konarskiego gimnastyka Międzyklubowy, © charakterze miedzy- 


drużyny. Udział druchen innych gniazd | narodowym. mecz tenniscwy All England 


Club z T-rondvnu — Lesta Warszawa, docho. 
dzi do skutku w dniach 21—23 bm. i odbę- 

Sokolice Okręgu V. dzie się na kortach stołecznej Legji. 
3 Jak nám wyjaśnia kapitan sportowy P. 
W piątek, 5 bm. o godz. 7 w sekreta- | Z, L. T., radca Olchowicz, do Warszawy 
rjacie (ul. Dworcowa) zebranie naczelni- | przyjada ci sami tewniSiści angielscy, któ- 


pożądany. 


Barw Legji bronić będa: Tłoczyński, He- 
bda i Tariowski, Ten ostatni zastąpi człon- 
ka Legli, W.ttmanna, który bawi w Paryżu 
ra Makab:adz.e, 


JĘDRZEJOWSKA JEDZIE DO RZYMU. 


Jędrzejowska, która weźmie udział w mię- 
dzynarodowych misirzostwach Italji, rozpo- 
czynających Slę w dniu 15 bm. w Rzym:e, 
opuści Warszawę w dniu 11 bm. 


POLSKA — ŁOTWA W BOKSIE. 


Międzypaństwowy mecz bokserski Pol. 
ska — Łotwa dojść ma do skutkn w dniu 
5 maja br. i odbędzie się w Wilnie, 

O Składzie reprezentacji Polsk; zadecy- 
dują wyniki najbliższych rozgrywek o mi- 
strzostwo „Polski, 


KAJAKOWCY POLSCY WOBEC 
OLIMPJADY. 


Otwarcie Kursu trenerskiego w Krakowie. 

W niedzielę, dnia 7 bm., odbędzie się w 
Krakowie otwarcie kursu trenerskiego dla 
kajakowców polskich, 


Kurs organizuje „Małopolski Okręg PZK., 
a prowadzić go będzie p. Eick Arndt z Ber- 
Jina, trener niemieckiej drużyny olimpij. 
skiej. 

Kurs trwać będzie do 13 bm. Celem jego 
jest przygotowanie naSzych kajakowców, J- 
prawiających ten sport regatowo, do turnie. 
ju olimpijskiego w 1936 roku. 


Na kurs zgłosiło się 80 uczestników z ca. 
łej Polski, 


WIELKA REWJA PIĘŚCIARSTWA 
POLSKIEGO, 


W najbliższy piątek rozpoczną się w Po- 
znaniu trzydniowe rozgrywki bokserskie o 
mistrzostwo Polski. Zawody zgromadzą kil- 
kudzieSięciu czołowych pięściarzy 10 okre- 
gów PZB. Będzie to największa doroczna 
rewja polskiego p'ęściarstwa, Warto przy- 


Nr. 80. 


wag: Wieczorek, Rotholc (lub „Teddy“ o ile 
choroba FRotholca przeciągnie się), Ay 
Bąkowski, Doroba II, Karpiński. Doroba D 
Mizerski į trzej mistrzowie Polski: Czortek 
(waga musza), Forlański (waga piórkowa) 
i Seweryniak (waga półśrednia). doly: 

Poznań reprezentuje kolejno: Sobkowiak; 
Wirski, MiSiorny, Kajnar, Misiurewicz, Le~- 
wandowśki, Szymura, Karpiński oraz mi 
strzowie Polski: Sipiński, Majchrzycki i Pi- 
łat. ryt 

Łódź wystawia 7 bokSerów bez wagi CIGŻ- 
kiej: Gluba, Spodenkiowicz, Wożniakiewicz, 
Banasiak, Taborek, ChmielewSki i Kraszew- 
Ski, D) : . 

W barwach Śląska walczą definitywnie; 
Jarząbek, Nowakowski, Rudzki, Krawczyk, 
Binek, Kurka, Wystrach i Wrazidło, 

Ze Lwowa przyjeżdżają: Nieprz, Veit, 
Akerman, Bienenstock, Biłyj, Leoniak i 
Widing (bez wagi ciężkiej). 

Pomorze wystawia: Wyszeckiego, Krze- 
mińskiego I, Kowalskiego, Wieckiego, Bie- 
sa, Sarnowskiego, Weznera i Kuchnowskie- 
go, 1 

Białystok zgłosił 4-ch zawodników: w 
muszej Góreckiego, w piórkowej Piotrowi- 
cza, w lekkiej Maja, w półśredniej Kuśnie- 
ra. 

Wilno reprezentują: w muszej Sandler, 
w koguciej KraSnop'óro, w piórkowej Szczy- 
p'orak, w lekkiej Orlicz, w półciężkiej Wojt- 
kiewicz, 5, : 2 

Lublin zgłosił: w koguciej WojSławskio- 
go, w piórkowej Bończoszka, w półśredniej 
Ceglarza, w średniej Urbana, w półciężkiej 
Baranowskiego. 

Z Krakowa prawdopodobnie przyjadą 
Szczurek, Nowicki, Chrostek, Bednarz, Ko- 
lonko, Jodłowski i Morawa. 


Zawody odbędą się w wielkiej hali po f 


wystawowej. Przedboje odbędą Šie w plą.- 
tek o godz, 20. W Sobotę o godz. 19 odbędą 
się ćwierćfinały a w niedzielę o 12 półfina- 
ły, a o 19-ej — finały, 

Zawody wywołały w Poznaniu olbrzymie 
zainteresowanie, 

Na podstawie wyników oraz formy wy- 
kazanej przez poszczególnych bokserów za- 
rząd Polskiego Związku Bokserskiego usta- 
li skład grupy przedolimpijskiej, 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
"Poznań, dnia 26,3. 1935 roku. 
Spędzono: wołów 75, buhajów 180. krów 350 
świń 1830, cieląt 855, owiec 130. Razem 3420 

zwierząt. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 
(Ceny loco Targowica Poznań łąeznie 
z kosztami handlowemi). 


Bydło: 

Wały: 
Pełnomięsiste wytuczone nie- 
oprzęgane : « : « « ... t. . « 48— B£ 
Mięsiste tuczone młodsze 
doślatd e. - + AMBER 6 + . . + (40241146 
Mięsiste tuczone starsze « e e « « « 30— 40 
Miernie odżywione «+ e e e e © * « 26-— 30 
Buhaje: 

Wytuczone pełnomięsiste « « « e e 46— 48 
'Tuczone mięsiste o... » + + 40— 44 
Nietuczone, dobrze odżywio- 

ne starsze + + + e ss » a 4 » e 36— 38 
Miernie odżywione: « + « » « « « « 26— 30 
Krowy: 

Wytuczone pełnomięsiste + » « « « 46— 52 
Tuczone mięsiste « : + +» + » « « « 40— 44 
Nietuczonó, dobrze odżywione « « « 26— 30 
Miernie odżywione : « « « « « « . 18— 20 
Jałowice: 
Wytuczone pełnomięsiste + « « « . 48— 54 
Tuczone mięsiste > « « « « . . D 42— 46 
Nietuczone, dobrze odżywione - - > 36— 40 
Miernie odżywione. « « « « « « . 26— 30 
Młodzież; 

Dobrze odżywione « e e e « e... 26— 30 
Miernie odżywione. + « e es». . 24— 96 
Cielęta: 

Najprzedniej. cielęta wytuczone. :  60-- 68 
Tuczone cielęta ` « + « « « «1 «. « « 54— DS 
Dobrze odżywione - «: « « + » » . 43 52 
Miernie odżywione + e . - - . - + + 40— 46 
Owce: 

Wytuczone pełnomięsiste 
jagnięta i młodsze skopy + + +: - 60— 62 
Tuczone starsze skopy i maciorki  52— 56 
Dobrze odżywione « - + ase 1 « | 60— 00 
świnie: 
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg 
żywej wagi EE SW | "u m — 66 
) pełnomięsiste od 100 do 120 kg 
zywej wagi : « « « « 1 « » 1 . » . =g? 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 
żywej wagi "OOO AV: „OE _-*56 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg.. « 46— 52 


e) maciory i późne kastraty . 60— 60 
Przebieg targu spokojny 

Bank Polski płacił w dniu 4, 4. 1935 r. 

dolary amerykańskie 

funty szterlingów TEZO 


tem podkreślić, że w niektórych okręgach | franki szwajcarskie 171,2 
PES rach okręgowych jp slę s franki francuskie 34,89 
dodatkowe eliminacje celem ustalenia naj- Fi wa g 
łepszej i najsilniejszerj reprezentacji. zd, Tas „ej 

Warszawa zgłosiła pelną ósemkę i 3 mi. | floreny holenderskie 336,40 
Strzów Polski. Startują według kolejności | marki niemieckie 196,— 


Ja liczne pytania w sprawie poruszonej przez nas „g wiazdki” odpowiadamy, 


a ERP A S a -(kGiiSJE, 


czek. Bezwzględne przybycie konieczne. 
Bardzo ważne sprawy. Czołem! Sosnow- 
ska, naczelnika Okręgu V 


rzy na kilka dni przedtem ursć bela z Niem- 
cami w Berlinie, a mianowicie -— wedłuz 
wszelkiego prawdopodobieństwa — Avwolv. 
Frefhwater, Tinkler i Peters. 


że gwiazdka oznacza prezent, który otrzymujemy na Boże Jierodzenie. Otóż 
ciekawi jesteśmy,- czy myśli kto już teraz o takim prezencie na gwiazdkę. 
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Zgodnie z rozporządzeniem Kuratorjum Okrę- 
gu Szkoln. Pozn. z dnia 30, III. br. nr. I 16933/35 
przyjmuję kierownictwo „Pryw, 6-kl. szkoły 
powsz. koed. pod wezw. św. Kazimierza w Byd- 
$oszczy”, ul, Cieszkowskiego 3 I p. zapisy do 
kl. Ii wyższych w terminie do dnia 8 kwietnia 
od godz. 12—14 i 17—19% 

Lokal szkalny położony w śródmieściu obok 
przystanku tramwajowego, duż ogród, wycho- 
wante religijne, opieką nad dziećmi staranna. 

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc oraz 
krótki termin zapisów, zaleca się wcześniejsze 
zgłoszenia dzieci, (5809 


ama © 
‘a 


-— Zapisy dzieci urodzonych w roku 1928 re- 
jonu szkoły im. H. Dabrowskiego odbywają się 
od 4—6 bm. włącznie w godzinach od 11—13 
i 17—19 w kancelarji szkoły (ul. Dąbrowskiego 8), 
Do rejonu należą nast, ulice: Filarecka, Dąbrow- 
skiego, Orla, Stroma, Szubińska, Piękna, Strze- 
lecka, Gołębia, Grobla, Gnieźnieńska, Żwirki 
i Wigury, Dr. Potockiego, Celem objęcia przez 
kierownictwo szkoły także dzieci, zgłoszonych 
do szkół prywatnych, kuratorjum zażąda, aby 
dzieci, które mają uczęszczać na przyszły rok 
SD szkół prywatnych (przygotowawczych 
względnie korzystają z nauczania w domu) w 
kancelarji szkoły, w rejonie której zamieszkują. 
Kierownictwa prywatnych szkół powsżechnych 
będą odmawiać przyjęcia do danej szkoły dzie- 
ci, których rodzice nie przedłożą zaświadczeń, 
że dziecko zanotowano w ewidencji Szkoły pu- 
blicznej, Takie zaświadczenia wydaje kierow- 
nictwo szkoły przy zapisach. Nadmienia się, że 
szkoła im. H. Dąbrowskiego będzie z przyszłym 
rokiem szkolnym (1935/36) szkołą koedukacyjna, 
to znaczy dla dziewcząt | chłopców, 

— Kierownictwo publ szkoły powszechnej 
im. ks Piramowicza B przyjmuje zapisy dzieci, 
urodzonych w roku 1928, a zamieszkałych w re- 
fonie szkoły. Zapisy odbywać się będą w czwar. 
tek I piątek 4 i 5 bm. od godz. 11 do 13 i 17 
do 19 w kancelarji szkoły.  Zgłosić należy 
wszystkie dzieci bez względu na to, gdzie roz- 
poczną naukę, Do rejonu szkolnego należą 
ulice: Toruńska (do nr. 59 i 86), Babia Wieś, 
Ustranie, Kujawska (do nr. 19 i 34), Wiatrako- 
wą, Zbożowy Rynek, Waty Jagiellońskie, Nowy 
Rynek, Melchjora Wierzbickiego, Waska, Pod 

nkami, Podwale, Bernardyńska, 

Szkoła Powszechna  Bydgoszcz- 
Jachcice. Spis dzieci, urodzonych w ro- 
ku 1928, które podlegają obowiązkowi 
szkolnemu w roku szkolnym 1935-36 od- 
będzie się w dniach 5, 6 oraz 8 kwietnia 
w godzinach od 11—13 i 16—18 w bu- 
dynku szkolnym. Przy zapisywaniu 
dziecka należy przedłożyć metrykę oraz 
świadectwo szczepienia ospy. à 

m Polskie Towarzystwo Krajoznaw- 

cze, Oddzial w Bydgoszczy, podaje ni- 
niejszem do łaskawej wiadomości, że z 
dniem 1 kwietnia br., sekretarjat towa- 
rzystwa i wszystkie sekcje (wycieczko- 
wa, wodno-turystyczna, fotograficzna), 
poradnia turystyczno - krajoznawcza i 
biuro schroniska, urzędują przy ul. Li- 
belta 5, tel. 37-64 w godzinach od 11—13 
i od 17—18. 
- ~~ Konferencja rodzicielska (wywia- 
dowcza) w Publ. Szkolę Dokształcającej 
Zawodowej Nr, 1, ul. Konarskiego 2, 
(szkoła rzemieślniczo-przemysłowa), od- 
będzie się w sobotę, dnia 6 bm. o go- 
dzinie 17. Łącznie z konferencją zostaną 
wygłoszone referaty: „Opieka nad ucz- 
miami rzemieślniczemi* i „Akcja doży 
„włania młodzieży rzemieślniczej”, 


Tak, naprawdę Rowy rodzaj 
podru—który nietylko ks bz tag 
Bos p. bez brzydkiego połysku, 
lecz także trzyma się po jedne» , 
krotnem zastosowaniu eonajmniej 
osiem godzin. Nazywa się Nowym 
Pudrem Tokalon e „Matowym 
Wygladzie”. Fabrykanci twierdzą, 
Że przyczynia się do tego zmie- 
szanio pudru z podwójną Pianką 
Kremową. W każdym razie wiem, ia 
ezyni en cerę moją delikatniejszą í tade 
miejszą niż kiedykolwiek, Mam większe po- 
wodzenia u mężczyza. Niektórzy nawot zdją 
ma moją brzoskwiniową cerą, uważaną powszec. 
ga zupełnie naturalną. Ten nowy Puder Tokalon 


tak przylegający, Że trzyma się nawet gdy jestem na 
rzy poceniu się. G 
ruję się przez caly * 
dą i co robięs= 


R, podczas deszczu, wiatru lub 
ajsWyezeinio] stosują go rano i nie pu 
dzień, niezależnie ed tego dokąd i 
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Minister komunikacji w Poznaniu. 


Poznań, 4, 4. (Tel. wł.). Minister ko- 
munikacji inżynier Butkiewicz w prze- 
jeżdzie z Bydgoszczy do Warszawy za- 
trzymał się w Poznaniu i zwiedził tu- 
tejsze okręgowe warsztaty kolejowe. 
Ministrowi towarzyszył poza wysokimi 
urzędnikami ministerstwa inżynier Do- 
brzycki, prezes dyrekcji kolejowej w 
Toruniu. 


Prokurator żąda wydania 
sen. Korfantego. 


Katowice, 6. 7. (PAT) Prokurator s3- 
du apelacyjnego katowickiego dr. To- 
karski skierował w trybie, przewidzia- 
nym ustawą, wniosek do marszałka Se- 
natu w Warszawie o wydanie sądom se- 
natora Wojciecha Korfantego za prze- 
stępstwa z art. 264 k. k. 


Prawo serji. 


Druga katastrofa budowlana w Kaliszu. 
Trzęch robotników pod rumowiskiem 
rusztowania, 


Kalisz, 4. 4, (PAT) W Kaliszu wyda- 
rzył się drugi wypadek zawalenia się 
rusztowania, Mianowicie w cegielni Pe- 
dy i Graczykowskiego na Rybinku w 
czasie prowadzenia robót przy budowie 
pieca cegielnianego zawaliło się ruszto- 
wanie, które przygniotło trzech robotni- 
ków oraz współwłaściciela cegielni p. 
Pedy. Wszystkich poszwankowanych w 
stanie bardzo ciężkim odwieziono do 
szpitala. Władze wszczęły dochodzenia 
celem ustalenia przyczyn katastrofy i 
pociągnięcia winnych do odpowiedzial- 
ności, 


Ujęcie dwóch fałszerzy. 


Wilno, 4. 4. (PAT). Policja wileńska 
aręsztowała dwóch osobników, podają- 


się okazało, aresztowani są niebezpiecz- 
nymi fałszerzami pieniędzy, członkami 
rozgromionej niedawno w Białymstoku 
bandy podrabiaczy dolarów. Jeden z 
fałszerzy miał fałszywy paszport na 
imię Antoniego Manikiewicza. Praw- 
dziwe jego nazwisko brzmi Majewsk!. 
Fałszerze po ucieczce z Białegostoku 
grasowali przez pewien czas na terenie 
woj. wileńskiego, 


Aresztowania komunistów 
w Pradze. 


Praga, 4 4. (PAT). Wedle wiadomoścj 
policyjnych, w tych dniach aresztowano 
w Pradze kilkanaście osób pod zarzu- 
tem antypaństwowej działałności ko- 
munistycznej. M, jn, wśród aresztowa- 


tych znajduje się dwóch obywateli nie- 


mieckich i obywatel szwajcarski. W 
czasie przeprowadzania rewizji w mie- 
szkaniach aresztowanych na jednem z 
przedmieść praskich znaleziono 2 kom- 
pletnie urządzone krótkofalowe radjo- 
stacje gotowe do natychmiastowego u- 
żytku. Aparaty te znaleziono w mieszka- 
niu b. studenta techniki Fr. Schultza. 
Poza tem znaleziono kilka nowocze- 
snych aparatów radjoodbiorczych. 
Schultz zdołał się skryć i jest poszuki- 
wany. Przy aresztowanych obywatelach 
niemieckich Metznerze i Frejerze zna- 
leziono wysokie sumy pieniężne 


sa 
.. 


Wielki pożar pod Świeciem. 


Świecie n. W. We wsi Przechówko, pod 
Świeciem, wybuchł pożar w zabudowaniach rol- 
nika Augustyna Korthalsa, który w stosunkowo 
krótkim czasie objął całe zabudowanie, dom 
mieszkalny, chlew, stajnię i stodołę. Akcja ra- 
tunkowa była bardzo trudna, gdyż poszczególne 
budynki były kryte słomą. Silny wiatr prze- 
niósł następnie płomienie na dach budynków 
sąsiada Wilhelma Banna i tutaj spłonęły staj- 
nia i stodoła. Szkody spowodowane pożarem 
są bardzo poważne i wynoszą dla Korthalsa 
około 11.500 zł, u Bema zaś około 5.000 zł, 
przyczem część z nich pokryje ubezpieczenie, 
Pożar powstał podobno wskutek wadliwej bu- 


cych-się za agentów -handlowych. Jak lqowy koming- «ds sób ZA 
CO 


Sensacyjne aresztowanie Stwioroka 


b. członka zarządu koncernu Dr. Romana May'a. 
Poznań. Na polecenie sędziego śled- | rzanych. 


czego dla spraw szczególnej wagi przy 
Sądzie Apelacyjnym p. Wolskiego zo- 
stał aresztowany w Poznaniu b. członek 
Zarządu Koncernu Dr. Romana Maya — 
Stanisław Stwiorok. 

Stwiorok został aresztowany w związ- 
ku z toczącemi się przeciw niemu j to- 
warzyszom dochodzeniami © szereg 
nadużyć w b. zarządzie Koncernu, 

W aferze b. zarządu Koncernu jest 


Należy zaznaczyć, że Stwiorok był je” 
dnym z inicjatorów Komitetu Wierzy- 
cieli Koncernu Dr. Roman May, który 
wystąpił z szeregiem zarzutów przeciw 
Wikp. Spółce Dzierżawnej, 

Fakt ten jest o tyle znamiennym, żę 
z akcją uzdrowienia Koncernu wystąpił 
między innymi człowiek, który sam był 
jednym z głównych sprawców załama- 
nia gospodarczego F-my dr. Roman 


. — W Klahie Polskim odbyła się kwies 


tniowa „czarna kawa“ Polskiego Białe» 
go Krzyża — impreza, która zyskała już 
tradycję najmilszego spotkania całej e- 
lity towarzyskiej Bydgoszczy. -Sympi= 
tyczna atmosfera, wszystkim przedsię 
wzięciom P. B. K, właściwa, ponowała 
i tym razem w gościnnych salonach 
Klubu, mimo, że ze względu na wielki 
post odpadła tak atrakcyjna część prow 
gramu jak tańce, By! za to oczywiście 
bridź, cieszący się niezwykłem powo- 
dzeniem. Największą atrakcją była 
piękna „herbaciarnia japońska", w któ- 
rą dzięki pomysłowości i niestrudzoneż 
pracy pp. mec, Brzeskiej, mec. Michnie 
kowej i Haliny Bebenkowskiej przemies 


niła się jedna z sal Klubu. Program 
wieczoru wypełniły jeszcze produkcje 
wokalne pp. Garbowskich i Błażeww 


skiego. 


Niemowlę porzucone przez 
wyrodną matkę. 


Robotnica Stanisława Porożyńska, za” 
mieszkała ostatnio w Gliszczach, powa 
wyrzyskiego, pragnąc pozbyć się nie- 
.egalnego dziecka, położyła je zawinięte 
w szmaty na korytarzu domu rolnika 
Burcharda w Gliszczach, Wyrodna mat- 
ka udałą się następnie w świat i jak 
dotąd wszelkie poszukiwania za matką 
dziecka nie dały rezultatu. Maleństwo 
liczy dopiero pięć miesięcy, 

31 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W niedziele, 7 bm. o godz. 3 po poł. odbę- 
dzie się zebranie Chrz. Związku Elektromonte- 
rów w lokalu „Pod Lwem". 

Obecność wszystkich członków bezwzględnie 

Zarząd. 


konieczna. 
Baczność, krawcy! 

Zebranie Chrz, Związku Czeladzi Krawiec- 
kiej odbędzie się w niedzielę, 7 bm. o godz. 18 
loki p. Mellera, plac Piastowski. Obecność 
wszystkich członków bezwzględnie konieczna. 

Czeladź krawiecka zaś, która dotychczas nie 
zgłosiła przystąpienia do związku, powinna to 
natychmiast uczynić. d. 


Z życia tomarzystw. 


Czwartek, 4 kwietnia. 

Godz, 17,00: Związek Emerytów i Rencistów, 
Zebranie miesięczne w Resursie Kupieckiej, 
Referat wygłosi ks. prof, Średziński:_. 

Godz: 49,00; IE placówka Powstańców i: Woja. 
ków O. K. VII. Zebranie plenarńew „Ga 
stronomii”, ul. Marsz. Focha 20. Ważne spraw 
wy, Komplet konieczny. 

Zebranie w lokalu 


Godz. 20,00; Hallerczycy! 
„Pod Lwem”. 

— Sokół IV. Bielawy - W. Bartodzieje, Zebra- 
nie plenarne w Rzeźni Miejskiej. Referat e 
historji Sokoła wygłosi dr. Gliński, 

— Zrzeszenie Absolwentów Szkół Dokształca- 
jących Zawodowo-Kupieckich. Zebranie ple- 
narne w auli Miejskiej Szkoły Handlowej. 
Bardzo ważne sprawy. 

— Zw. Tow, Pomocników Fryzjerskich, filia 
Bydgoszcz. Zebranie plenarne u p. Mellera, 
plac Piastowski 7, Wydawanie książek u- 
bezpieczeniowych. 

— Tow. śpiewu „Halka”. Zebranie plenarne w 
lokalu ćwiczeń (dawn. Izba Rzmieślniczaj, 
Jagiellońska 10. 


* 
„Dzwon“. Dziś, w czwartek lekcja śpiewu 
w szkole im. Św. Trójcy, ul. Kordeckiego. Na 
lekcji przyjmuje się nowych członków. 


nie ` 


Kobiety!... znalazłam 
| Nowy Rodzaj 
Pudrudo G 
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dzeniem, większem mieście 
Wlkp. korzystnie sprze- 
dam.  Zgłosz. Agentura 
Dziennika Gniezno, Chro- 
brego 36. (5844 


Słąp 
do ryb 18 mtr, wózek 
dziecięcy. Prywiński, Ja- 
giellońska 15, ogród. (3224 


Jadalnię 
nowoczesną, dobre wyko- 
nanie., Pomorska 30, (3216 


Bernardyn 
rasowy, pies jednoroczny 
na sprzedaż. Zgł. Prome- 
nada 69, tel. 16-67, (5846 


, Wózek 
dziecięcy sprzedam. 3 Ma- 
ja 26, w ogrodzie, (3232 


CZY 
WOLNE 
Bufetewa 


potrzebna, Dworcowa 92, 
restauracja. (3214 


Książkowa 
samodzielna može się zgłosić 
Magdzińskiego 1, Sozański, 

84 | godz. 18,30. 


nr. 19, (8213 
EENE E 

Fryzjerka (5812 
potrzebna. Grunwaldzka 37. 


Posługaczka 
z gotowaniem potrzebna. 
Król. Jadwigi 19, m. 1, 
5845 


Dziewczyna (3218 
bez spania, potrzebna za- 
raz, Krasińskiego 19—1. 


Panie (5838 
mogą do 6 zł dziennie za- 
robić, Poznańska 18/1. 


Ekspedjentka 
potrzebna, Poznańska 4, 
Jankowska. (3199 


Krawcowa 
dobrze polecona, potrzeb- 
na. Kanałowa 2, m. 4.(5841 


K POSADY a 
POSZUKUJĄ 

Polecę (3207 
osobę młodą, Polkę, wła- 
dającą francuskim i nie- 
mieckim, ewent, do dzieci, 
lub prowadzenia gospo- 
darstwa. Oferty filja pod 


(8210 | „Skromne wymagania“. 


Stwiorok jednym z najbardziej podej- May. 
! Dzielna I Szofer 
= | SPRZEDAŻĘ | fryzjerka zaraz, SŚwięto- | młody, dzielny w swym za- 
jańska 16. (3219 SOD, z ekon po- 
t szukuje posady z kaucją 
AN gc TAR Krawiec zaraz lub wypomóżkę, Zgł. 
dzoną z kompletnem urzą.| potrzebny. Sienkiewicza | Bydgoszcz, Zduny 11 m. 2, 


tel. 8759 (3222 


Eirc YA 


Lekcyj 
na fortepianie, 5 zł. 
Śniadeckich 
(3209 


-CTED 


Fryziernię 
centrum Bydgoszczy urzą- 
dzeniem wynajmę. Konie- 
czny, Bniadeokich 32. (3197 


RCESTYg 
į: WOLNE 
Pokój (3215 


umebl. używaniem łazienki 
PL Weyssenhoffa 2, m. 8. - 


Pokój 
utrzymaniem od 15. IV, 
Cieszkowskiego 8-4, (3198 


Pokój 
u samotnej. Warmiñskie- 
go 12—4, (3201 


gry I A 
miesięcznie, 
nr. 42—68, 


Pokój 
umeblowany. Hetmańska 
24, parter lewo, (3211 


KEP] 


Portjerstwo 
zamiana -za mieszkanie, 
Gdańska 22, (3206 


Szukam (3195 
mieszkanie 1—2 pokojowe. 
Filja pod „Czynsz zgóry”. 


< MIESZKANIA 
WOLNE s 


2 male (3200 
pokoje z kuchnią wraz x 
warsztatem. Dworcowa 36-2. 


3 pokoje 
kuchnią wydzierżawię za» 
raz. Wiadomość Dworco- 
wa 39, Perfumerja. (3212 


KG 
Kawaler 
właściciel zaprowadzonej 
dobrze prosperującej pie- 
karni-cukierni, szuka znas 
jomości dzielnej, miłego 
wyglądu i dobrego cha- 
rakteru osoby lat 27—30 
na żonę. Najchętniej z go- 
tówka, sam również po- 
siada większy majatek, 
Fotogratje dołączone 
zwracam. Oferty pod 
„Szczęście”, 


| 
| 
WG | 


Str. 12. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru Vi Józef 
Szubartowski mający kancelarję w Bydgoszczy, ulica 
Zduny 13 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 12 kwietnia br. o go- 
dzinie 9-tej w Bydgoszczy, Pl. Poznański 6, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości składających się z motoru 
elektrycznego nr.522142, motoru elektrycznego nr. 420235, 
transmisji o 3-ch kołach pasowych, transmisji z 3-ma 
przekładniami, półautomat, wiertarki do żelaza, kozła 
do fornierowania, koła żelaznego do tokarni z 2-ma 
podstawkami, oszącowanych na łączną snmę zł 79J.—. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 


i czasie wyżej oznaczonym. 


(5834 


Bydgoszcz, 25 marca 1935 r. Komornik (-) Szubartowski. 


Godz. 6-ta 


Niebywała taniość! 


5828) 


Restauracja Mungarja | 


Gdańska 21 (dawniej U!) 
Dziś, czwartek 4 kwietnia 1935 r. 


Pierwszorzędna kuchnia! 


Otwarcie 


Świetnie pielęgnowane trunki i napoje. 
Porcje barowe i z kotła. 


Na otwarcie zaprasza 


Zaum) 


trutki na szczury 


w myśl zarządzenia Miejskiego Urzędu Zdrowia. 
Wyłożenie trutki jest w interesie dobra Obywateli 
ochrony przed stratą materjalną i ochrony zdrowia. 

Kupować tylko świeże trutki zaopatrzone 
marką ochronną i datą 6—13 kwietnia, Nie ku- 
pować u domokrążnych. 


„DZIENNIK BYDGOSKI 


ziś i jutro 


ostatnie dnie 


(5500 


f 
do nabywania i wykładania 


Naszych Szan. Czytelników 

prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za- 
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski“. 


U miąłek, dnia 5 kwietnia 1935 r. 


Dentystyczną praktykę 


dobrze zaprowadzoną za- 
raz odstąpię. (5829 
Marja Majewska 
dentystka 
Wysoka powiat Wyrzysk, 


ZBOŻOWIEC 


dobry fachowiec posiadający wy- 
robione stosunki w krajowych 
i zagranicznych sferach handlo- 
wych poszukuje wspólnika z go- 
tówką 380-50.000.— złotych 
celem założenia interesu zbożo- 
wego. Oferty do administracji 
Dziennika Bydgoskiego pod „Źbo- 
żowiec*, (5748 


(i ZAMIANY ) | 


Skład (583 
towarów krótkich centrum 
Bydgoszczy, wartości 20 
tys, z powodu choroby 
zamienię na dom. Oferty 
filja Dziennika „Okazja”. 


tg 


NISZCZY 


Pluskwy, Prusaki, - Karaluchy, 


Mrówki, 


Pchy 6 


Wszy. 


NA MUCHY. KOMARY ? MOLE 
NALEŻY ROZPYLAĆ PŁYNNY 
ŚRODEK  OWADOBÓJCZY FLIT. 


S$armsietajcie o 


bezrobotnych ? 


WET. 2E ADR 


i Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


słowo 15 groszy, 5 


i 


cyfr = jedno słowo 


i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


mery) 


Trwała 
ondulacja. Fęglerski, So- 
bieskiego. (5574 


Pluskwy 


karaluchy, mole wytępia 
gruntownie nowo wyna- 
Jeziony płyn gazowy 
Gazolit. (5754 


K SPRZEDAŻE X: 
Zakład 
fryzjerski damsko - męski, 
Toruń, śródmieście, korzy» 
stnie na sprzedaż. Kilka- 
naście lat istniejący. Oferty 
do Dzien. Bydg. Toruń 
Nr. „2524”, (5824 
ZZ a 


Dom 
dochód 12.000, cena 70.000, 
wpłata 40.000. Sokołowski, 
niadeckich 52, (3229 


Koloniałtkę 
sprzedam z powodu bu- 
dowy. Mazowiecka 14. (3194 
AT 2. e 

Sypialki 
brzozowe, mahoniowe 
sprzeda tanio stolarnia, 
Chwytowo 6. (5811 
EEN ||| >. 

Inwalida 
wydaje koncesję na ulicz- 
ną sprzedaż tytoniu. Zgło- 
szenia Dziennik pod „In- 
walida”, (5807 


ą Rower 
na sprzedaż. Srednia 7, 
piętro. (5806 
+. „ZJZLie% ME MA Wd 

Maszyny 
do swetrów, okrągła do 
pończoch. Pomorska 2, 
m. 12. (5836 


A Skład 
fryzjerski wraz z urzą- 
dzeniem natychmiast do 


sprzedania, Wiadomość 
filja Dziennika Bydgo- 
skiego. (3167 


Urządzenie (3227 
do wyrabiania wyciera- 
ezek, dywanów kokoso- 
wych tanio sprzedam. 
Staśkiewiczowa, Gostyń. 


Przekonaj sie! 
Najtaniej kupisz owoce, 
wina, wódki, likiery, to- 
wary kolonjalne u Stent- 
kówny, Dworcowa 39. 

(5553) 
IRC iananówiwi 


Repertuar kin bydgoskich, 


ADRIA: „Uwodzicielka*. 

APOLLO: „Moskiewskie 
noce“ i „Chicago“. 

BAŁTYK: „On, albo ja* 

KRISTAL; „Piotruś“ z 
Franciszką Gaal. 

MARYSIEŃKA : „Noc cu- 
dów“. 

REWJA: „Fantomas“ i 
„Pojedynek kobiet.“ 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, zamieszczona wśród drobnych, 500/, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow 


Maszyna 
wózki do lodów, platfor- 


ma mała, Pomorska 2, 
m. 12, (5835 
Sypialnie (5314 


z jednem łóżkiem, białą, do- 
brze utrzymaną tanio sprze- 
dam. Adres Dzien. Bydg. 


KC JĘ 


Dom 
mniejszy z ogrodem 
ewentl. z składem tylko 
w śródmieściu Bydgosz- 
czy kupię za gotówkę. O- 
ferty z podaniem ceny i 
ołożenia do Dziennika 
ydgoskiego pod „Gotów- 
ka”. (5776 


Kupię (5679 
dom ze składem kolonjal- 
nym zagotówkę. Podać do- 
kładne warunki. Zgłosz. 
Dzien. Bydg. pod „R. B*. 


Rower 
męski używany lecz w do- 
brym stanie kupię. Ofer- 
ty z podaniem ceny pod 
„Rower“ do Dziennika 
Bydoskiego. (5479 


3 Wilke (5808 
kupię. Filja „Wojskowy*. 


Maneż 
używany dobry kupię, 
sprzedam sieczkarnię pa- 
rową i śrutownik tarczo- 
wy. Zgłoszenia filja Dzien- 
nika pod „T, 5.” (3134 


Kupię (5833 
piecyk żelazny, ubranie, 
leżankę. Melchjora Wierz- 
bickiego „4, m. 25, skład, 


Poszukiwane 
używane biurko amery- 
kańskie i szafę z jaluzją. 


Oferty filja Dziennika 
„Okazyjnie”. (3223 
Drukarskie 


maszyny kupnjemy. Szcze- 
gółowe oferty „Drukarnia“ 


filja, (3202 
Udzielam 


lekcji gry na fortepianie, 
prędką metodą do naucze- 
nia się, przygotowuję do 
konserwatorjum. Miesię- 
cznie 8 zł, dwie godziny 
tygodniowo; łącznie z ćwi- 
czeniem 10 zł, (1 godzina 
dziennie) fortepian wolny 
do ćwiczeń, godz. 30 gr. 
Przychodzę także w dom. 
Przygotowuję przez rok 
do konserwatorjum. Dla 
dorosłych kurs trzymie- 
sięczny. Hetmańska nr. 5, 
wejścic na prawo, miesz- 
kanie 5. (21186 


Kurs 
fotografji amatorskiej fo- 
tografów niezawodowych 
retusz. Egzam. mistrz fo- 
togr. T. Piechocki, Swię- 
tojańska 8. (5815 


EK POSADY z 
WOLNE ; 
Czeladnik 

stolarski potrzebny, ulica 


Karpacka 1. (5825 
Pomocnik 
szewski potrzebny.  Na- 
kielska 65. (5818 
Pomocnik 


fryzjerski, damsko-męski, 
dobry ondulator z całko» 
witem utrzymaniem, po- 
trzebny na stałe, Zgłosze- 
nia piśmienne pod adres, 
Tadeusz Baszanowski, 


Pierackiego 42, m. 1.(5843 


Drobne ogloszenia 


3 Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Tokarz (8827 
i spawacz poszukiwany. 
„Antoarma”, Zduny 6. 


Starsza 
służąca na 4 godziny'dzien- 


nie. Adres wskaże filja 
Dziennika. (3191 
Służąca 


gotowaniem potrzebna za- 
raz. Gdańska 93, piekar- 
nia, (3221 


Młoda 
inteligentna panna, umie- 
jąca szybko, wyraźnie pi- 
sać, potrzebna zaraz. Sło- 
wackiego 1—3. (3220 


Skład. 
Wydzierżawię zaraz za- 
prowadzony skład bława- 
tów w dużej wsi kościel- 
nej, dobrze prosperujący. 
Lehmann Jan, Źukowo, 
Gdyńska 10. (5647 


ż Duży 
ogród do wydzierżawie- 
nia. Garbary nr. 7. (5561 


Skład (5839 
ca. 200 qm z biurem, Śśpi- 
chlerzem, warsztatem, mie- 
szkaniem także osobno 
do wynajęcia. Wełniany 
Rynek 9. Wiadomość u 
portjera, mieszkanie 11. 


Ka sezon wiosenno-letni 


olbrzymi wybór 


w plaszczaci: 


5840 


i ubraniach meskhkich 


oraz odzieży chłopięcej 


połeca 


Syn 
uczciwych rodziców może 
się zaraz zgłosić jako 
uczeń piekarski. Piekar- 
nia i cukiernia, A. Ku- 
rowski, Chełmno. (5821 


Samodzielna 
gospodyni bez pani domu 
potrzebna od 15, 4, 35. 
Przy zgłoszeniu podać 
odpis ostatniego świadec- 
twa, wysokość pensji z 
dołączeniem fotografji. 
Zgł. do Dziennika Bydz. 
pod „B. C. 100%, 6715 


x Uczciwa 
dziewczyna do wszelkiej 
pracy domowej z dobrem 
gotowaniem potrzebna. 
Skład kolonjalny, Chwy- 
towo 4. „ (5817 


Służącej 
samodzielnem dobrem go- 
towaniem, czystej, praco- 
witej,zdługoletniemi świa- 
dectwami zaraz poszuku- 
je. Zgłosz. Sw. Trójcy 25, 
pierwsze prawo od 3—5 
po poł. (3188 


„Dziewczyna 
do dziecka, uczciwych ro- 
dziców potrzebna. Po- 
morska 21-3. (3203 


€zeladnik (3208 
krawiecki młodszy zaraz 
potrzebny, Zduny 23. 


Krawca 
pierwszorzędnego przyj- 
imie Grzelak, Sniadeckich 
nr 29: (3231 


EEDI 
POSZUKUJĄ S | 


Starszą 
panna szuka posady u sa- 
motnego pana w miejscu 
lub na wyjazd. Zaścianek 
2, Weis. (5813 | 

Sierota 
umiejąca szyć szuka ja- 
kiejkolwiek posady do; 
dzieci, pracy domowej. 
Oferty filja Dziennika „Pa- 
nienka”. (3190 


Krawcowa 
poleca się. Warszawska 6 
(3189 


. Ue 


Gospodyni ' 
starsza panna, długoletnia 
praktyka, gotowanie, pra- 
sowanie, szycie, szuka po- 
sady w mieście, dworze, 
samotnego pana. Dziennik 
„Gospodyni 16%. (5810 


Chłopiec (5816 
uczciwy, z porządnej rodziny 
szuka pracy, najchętniej u 
adwokata lub komornika. 
Łaskawe oferty pod „Lat 16% 


Szukam 
pracy do bezdzietnego 
państwa lub'do samotne- 
go pana, posiadam długo- 
letnie świadectwa. Oferty 
filja Dz. „Sumienna”.(3226 


Eran YA 


130 (3228 
mórg wydzierżawię. So- 
kołowski, Śniadeckich 52. 


R ubranek: do HiGapzauunzaji św. 


LEON KONIECZKA 


Bydgoszoz, Gdańska 41. 
MKajwięfkszy specjalny magazyn konfekcji. 


ZET 


Skład 
próżny z pokoikiem do 
wydzierżawienia. Hetmań- 
ska 1. (3113 


Warsztat ` 


100 m? do wynajecia, 

Gdańska 91, | „(8152 

kk / POKOJE 
WOLNE 
Pokoje 

dla dwóch inteligentnych 

osób, utrzymanie — bez. 

Krasińskiego 4-2. (8174 
Pokój (3187 


umeblowany 2 rzemieślni- 
kom. Krakowska 1—1. 


Pokój (5832 
umeblowany z osobnem 
wejściem. Ugory 8—16. 


Umeblowany 
Babia Wieś 9—2, 


POKOJU X 
POSZLKUJĄ 
Szukamy 

2 pokoi syp., łaz., komf, 

umebl., czystość, spokój. 

Oferty „Komfort“  filja 

Dziennika. (3230 


MIESZKANIA 
° SZUKA 


Mieszkanie 
słoneczne 2—3 pokojowe 
z wygodami, elektryką po- 
szukuje urzędnik dyr. ko- 
lejowej. Oferty pod „Nr. 100“ 
do filji, (5823 


(3226 


stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 

Drobne ogłoszenia słowo tytnłowe 25 gr. 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
— Ogłoszenia zagraniczne 257/, 
iada. — Miejsce płatności: 7 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


dopłaty. 


Ñ Dla poszukujących posady W% aniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. | 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, 

nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia fi 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


DACH 


NAD GŁOWĄ 


W BYDGOSZCZY 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: 
Śniadeckich 13—1. 


2 pokojowe: 
kuchnia. Sniadeckich 39/1. 


3 pokojowe: 
balkon. Fordońska 13. 


Wiad. Kozietulskiego 30, 
portjer. 


3, 4, 5 pokojowe: 
urzędnikowi. Florjana 9/3. 


4 pokojowe: 
od 1. V. Gdańska 67, 


2 pokoje 
kuchnię, przedpokój, rok 


zgóry. Orla 17. (5826 
Pokój 

kuchnia 16'/, zł. Ogrody 

13, gospodarz. (8192 


3 pokojowe 
słoneczne, suche, elektry- 
czność, rok zgóry, Szcze- 
cińska 6. (3204 


_ Pokój 
z kuchn ią, ogrodem. Krzy- 
wa 38. ) (3217 


( RÓŻNE X 
Weksie 
na sumę 280 złotych wy- 
stawione przezemnie kup- 
cowi Michałowskiemu z 
Unisławia  unieważniam 
jako obecnie bezpodstaw- 
ne. Wineenty Nobis, Uni- 
sław (Pomorze). (3185 


Przystąpie 
do pewnego interesu 5000, 
zł. Zgłoszenia filja Dzien- 
nika Bydgoskiego pod 
„Interes”. (3186 


Poszukuję (3193 
lekki samochód do wyjaz- 
dów na prowincję. Zdu- 
ny 11, m. 2, tel, 3759, 


Tysiące 
bogatych partji, posiada 
najstarsze biuro matry- 
mońjalne „Postęp” War- 
szawa, Źórawia 27. Źąda- 
jacym wysyłamy kilkaset 
ofert. (5390 


Młody 
kawaler na stanowisku po- 
szukuje panienki do lat 25 
ze średniem wykształceniem 
jako żony. Fotografja po- 
żądana. Dyskrecja zapew 
wniona, Poważne zgłosze= 
nia do filji Dzien. Bydg. 
pod „Na próbę*. (5837 


Kupiec 
samodzielny z dobrą egzy- 
stencją poślubi panią do 
lat 80, wzrostu średniego, 
posiadającą wyprawę. OL 
do Dzien. Bydg. Grudziądz, 
pod „Dzielny*. (5822 


Adjunkt A 
szuka odpowiedniej partji. 
Brunetki lat 23—28 mają 
pierwszeństwo. Zgłosze- 
nia administracja pod 
„Adjunkt”, (5831 


Kawaler 
nauczyciel stały, poszu* 
je żony z odpowiednim 
majątkiem. Oferty z foto- 
grafją proszę nadesłać do 
administracji Dziennika 
Bydg. pod „Z. O.* (5842 


Kupiec 
31 lat, katolik, samodzielny 
szuka znajomości młodej, 
sympatycznej panny z ma- 
jątkiem od 18.000 zł celem 
rychłego ożenku. Tylko po- 
ważne oferty z fotografią pod 
„Dyskrecja* do filji Dzien- 
nika Bydgoskiego. (3225 


Nurek Głębinski używa łaźnię. 


p w 
Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
każde dalsze 15 gr. dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 
Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


| | po A A OT OOOO e e 
(Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukaraia Bydgoska Sp, Akt. w Bydgoszczy. = -Za zodakcjo odpowipdzialąp: Stanista w Nowakawaki w Bydgoszczy; sa dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyałę 


